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40 lat temu w NJ

Czytaj: „Co słychać u Carringtona i jego dawnych kompanów” - str. 22-23

„Niedawno moja znajoma poprosiła 
w barze „Sudeckim” o placki ziem-
niaczane. Podano je po kilkunastu 
minutach, ale nie były to placki, lecz 
rozprażona surowa maź. Po inter-
wencji zwrócono znajomej pieniądze, 
lecz gdy chciała wpisać swoje uwagi 
do książki zażaleń, odpowiedziano, że 
chwilowo książki brak, ponieważ jest 
w dyrekcji”.

n
Dolnośląskie Zakłady Przemysłu 

Lniarskiego „Orzeł” w Mysłakowi-
cach zatrudniają ponad dwa i pół ty-
siąca osób. Z załogi, której większość 
stanowią kobiety, kandyduje na posła 
do Sejmu PRL w okręgu wyborczym 
nr 74 Bronisława Sokołowska. Wy-
różnienie, jakie spotkało popularna 
panią Bronię (a pośrednio załogę 

„Orła), ożywiło miejscową zbiorowość. 
Im bliżej wyborów, tym bardziej ów 
nastrój zadowolenia i optymizmu się 
potęguje.

n

Dzielnica Zabobrze (bez kwiatów, 
drzew i trawników - od „macochy”?) 
wkrótce otrzyma piękny teren dla 
gier na wolnym powietrzu. Naprzeciw 
przedszkola wyłania się zarys nie-
zwykle potrzebnego obiektu - boiska 
sportowego dla dzieci i młodzieży. 
Położone amfiteatralnie poniżej po-
ziomu jezdni służyć będzie okolicznym 
nastolatkom do gry w siatkówkę i 
koszykówkę.

n
Popularna restauracja „Delfin” w Je-

leniej Górze zmienia profil. Decyzja Pre-
zydium MiPRN lokal ten, dotychczas 
prowadzony przez Karkonoskie Zakłady 
Gastronomiczne, przekazany został 
Centrali Rybnej, która przekształci go 
w specjalistyczną restaurację rybną.

n
„Sprzedam niedrogo duża palmę 

Fenix. Jelenia Góra, Wyspiańskiego 2.”

Trudno mi w pełni ocenić ar-
gumenty dotyczące pomysłów 
naprawy MZK wysuwane przez 
Roberta Prystroma, którego 
właśnie wywalono z rady nad-
zorczej tej firmy. Pewnie jedne 
są trafne, inne mniej (pomysł 
z konduktorami - wątpliwy, 
krytyka stworzenia nowego 
stanowiska w zarządzie w 
trudnej sytuacji firmy - brzmi 
przekonująco). Ujęła mnie 
jednak niepraktyczna hardość 
tego najbardziej niespełnione-
go jeleniogórskiego polityka. 
Mógłby sobie siedzieć cichut-
ko, brać tysiączek z hakiem za 
standardowy wkład, jakiego 
się wymaga od obsadzonych z 
klucza w organach publicznych 
spółek. Ale nie! Działać mu się 
zachciało, łazić po zakładzie 
i szukać nowych pomysłów, 
krytykować i ogłaszać coś 
publicznie. No i „nie sprawdził 
się”. Jaki jest Robert Prystrom? 
Pieniacz, niepraktyczny, nie do 
życia? A może niezależny, nie 
do kupienia, kreatywny? 

n
Ubywa Jeleniej Górze pere-

łek kulturalnych. Wrześniowe 
spotkania teatralne z każdym 
rokiem karleją, teatry uliczne 
są cieniem tego wydarzenia 
sprzed lat. Wśród festynowych 
klimatów, które toczą miasto i 
okolice, wyróżnia się pięknie 
Krokus Jazz Festival. Chwała 
Tadeuszowi „Errollowi” Kosiń-
skiemu, znakomitej postaci 
polskiego jazzu, że dziesięć lat 
temu ruszył z ideą tej imprezy. 
Jesień w Jeleniej Górze jest te-
raz dzięki niemu mniej ponura. 
Nie ma nic przyjemniejszego, 
jak udać się na koncert jazzo-
wy, pokiwać głową i potupać 
butem w rytm. Poobserwować, 
jak gwiazdy i mniej znane skła-
dy jakby od niechcenia tworzą 
piękną muzyczną opowieść 
z solowymi popisami. Teraz 
dodatkowo owo potupywanie 
stało się bardziej komfortowe, 
bo sala JCK po remoncie daje 
widzom więcej przestrzeni 
(choć, jak dla mnie, jeszcze z 
10 cm miedzy rzędami by się 
przydało...).

n
Dziwna ta dzisiejsza lewica. 

Ryszard Kalisz, jeździ jagu-
arem, lewicowy od niedawna 
Janusz Palikot, jest milionerem 
i wypada z małżonką na shop-
ping do Mediolanu. Emocje 

„oburzonych”, którzy manifesto-
wali w różnych punktach świata 
przeciwko bezkarności banków 
i korporacji po wywołaniu kry-
zysu, w Warszawie reprezento-
wali uczniowie elitarnej szkoły 
z czesnym kilkaset złotych za 
miesiąc. Ludu pracującego 
miast i wsi w tym wszystkim nie 
ma wcale.

Sławomir Sadowski

Potrzeba było pięciu dni od zgłosze-
nia zarządcy domu oraz interwencji na 
policji, by zainteresowano się kobietą, 
która od około trzech tygodni leżała 
martwa w mieszkaniu w budynku przy 
ul. Jeleniogórskiej 23 w Kowarach. 

Odkąd jej przyjaciel wyjechał, Anna 
mieszkała sama. Sąsiedzi wiedzieli, że 

- pomimo młodego wieku (oceniali ją 
na około 30 lat) - była poważnie chora. 
Wiedziała o tym także Władysława Re-
wers, która kiedyś zajmowała to samo 
mieszkanie. Potem zdała je Zakładowi 
Eksploatacji Zasobów Komunalnych, a 
sama przeprowadziła się gdzie indziej. 
Na Jeleniogórskiej bywała często, bo 
nadal ma tu działkę.

- Nie widzieliśmy jej trzy tygodnie - 
opowiada Władysława Rewers. - Byłam 
pewna, że Anna zmarła. Pod drzwiami 

wejściowymi do jej mieszkania prze-
chodziło pełno białych larw. Przez okno 
można było zobaczyć wielkie muchy. 
Całą masę! To było okropne!

Jedna z sąsiadek powiadomiła o sy-
tuacji Zakład Eksploatacji Zasobów Ko-
munalnych. Był 13 października. Pani 
Władysława twierdzi, że odpowiedź była 
typowa dla urzędników, którzy chcą 
pozbyć się problemu: proszę złożyć 
podanie na piśmie do dyrektorki.

- Przysłali w końcu kogoś, kto przyszedł, 
ale ponieważ zastał drzwi zamknięte, po-
szedł sobie. Nic nie zrobił, a robaków 
przybywało! - mówi kowarzanka. - 17 
października sąsiadka złożyła to podanie.

Ponieważ nikt szybko nie przyszedł, 
a zaczynało strasznie śmierdzieć, 18 
października Władysława Rewers za-
dzwoniła na policję. Zagroziła, że jeśli 

szybko nie zajmą się sprawą, będą 
mieć problemy. Poskutkowało. Gdy 
poszła potem na komisariat, okazało 
się, że policjanci zaczęli działać. Na 
Jeleniogórską 23 przyjechała ekipa 
zakładu pogrzebowego. Otwarto 
mieszkanie i zabrano ciało. Potem 
drzwi zostały zabite gwoździami. Lu-
dzie uważają, że mieszkanie powinno 
być natychmiast zdezynfekowane. 

Jak tłumaczy dyrektor ZEZK, Anna 
Perłowska, informację w sprawie 
mieszkania przy Jeleniogórskiej otrzy-
mała 17 października. Początkowo nie 
było jednak mowy o tym, że w środku 
zmarł człowiek. Pracownik przekazał 
jej, że może chodzić o jakieś domowe 
zwierzę. Tak czy inaczej, ustalono od 
razu, że następnego dnia przedstawi-
ciele ZEZK-u i policji wejdą do lokalu. 

W opinii dyrektorki, po zabraniu 
zwłok nie można było od razu dokonać 
dezynfekcji mieszkania, gdyż najpierw 
musiało być sprawdzone przez policję. 
Tym bardziej, że - jak się okazało - 
najemca kradł prąd. To dlatego drzwi 
wejściowe zostały najpierw zabite 
gwoździami, a dopiero potem doszło 
do dezynfekcji lokalu. Okazało się 
zresztą, że niezbędna jest jeszcze dru-
ga dezynfekcja. Lokal był w fatalnym 
stanie. Zwłoki, które z niego zabrano, 
były w trzytygodniowym rozkładzie.

Mieszkańcy nie mieliby pewnie 
pretensji do ZEZK-u o późną reakcję, 
gdyby ich zgłoszenie zgonu dotarło do 
dyrektorki od razu. Pracownik, który 
otrzymał zgłoszenie 13 października, 
najwyraźniej nie docenił jego znaczenia. 

(kos)

Kowarzanie oburzeni, że zlekceważono ich podejrzenia w sprawie 
zgonu sąsiadki

Mieszkanie jak grobowiec

Jeleniogórski radny, Krzysztof 
Kroczak, który zdobył mandat z 
listy Wspólnego Miasta, przejdzie 
do klubu radnych Platformy Oby-
watelskiej. - To nie jest decyzja 
ostatnich dni - zapewnia. 

Krzysztof Kroczak, jako jedyny 
kandydat Wspólnego Miasta, zdo-
był w ubiegłorocznych wyborach 
samorządowych mandat radnego 
w okręgu numer 3, uzyskując 217 
głosów. Zapowiadał, że będzie 
radnym niezależnym, ale będzie 
popierał wszystkie ważne dla 
miasta sprawy.

- Mógłbym do końca kadencji 
dotrwać jako radny reprezentują-
cy Wspólne Miasto, ale de facto 
stowarzyszenie to już nie działa. 
Nie mam też żadnego wpływu na 
jego działalność, bo nie jestem 

we władzach. Z drugiej strony 
PO przekonała się, że nie jestem 
małym „Prystromkiem”, nie robię 
żadnych harców. Nie chce też 
koalicji PO z SLD, a w wielu gło-
sowaniach bez głosów lewicy PO 
nie będzie miała większości, bo 
brakuje jej dwóch głosów. Wolę 
oficjalnie występować w ramach 
klubu PO, by za trzy lata pokazać 
wyborcom, co udało się zrobić i 
czy wywiązałem się z obietnic. - 
przekonuje K. Kroczak.

Radny dodaje, że od następnej 
sesji będzie już członkiem klubu 
PO. Klub PO będzie więc liczył 11 
radnych. Do zupełnej większości 
w radzie brakuje jej więc jeszcze 
jednego głosu.

Mówi się, że decyzja K. Kro-
czaka związana jest z tym, że w 

zamian za przejście do klubu PO 
dostał pracę w Zakładzie Gospo-
darki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Zaprzecza temu J. Lenard, dyrek-
tor ZGKiM twierdząc, że proce-
dura naboru była otwarta i każdy 
mógł złożyć podanie o pracę.

- Odpowiedziałem na dwie 
oferty ogłoszone przez ZGKiM 
na ich stronie internetowej. Od 
19 października zajmuję się po-
borem opłaty targowej na targo-
wisku na Zabobrzu, a lada dzień 
podpiszę umowę na pół etatu na 
stanowisko starszego dozorcy. 
To nie są, jak mówią niektórzy, 
ciepłe posadki. Moja praca nie 
ma nic wspólnego z tym, co się 
dzieje na forum rady - zapewnia 
K. Kroczak.

GOK

Platforma wzmocniona Kroczakiem

- Jeśli za trzy lata mam się przed 
mieszkańcami wykazać z wyko-
nanych działań, to wolę działać 
w drużynie, niż w pojedynkę 
- uzasadnia swoje przejście do 
klubu PO Krzysztof Kroczak.
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REKLAMA I PROMOCJA

Kierownikowi budowy narto-
strady przy kolei krzesełkowej 
firmy Winterpol w Karpaczu 
grozi mandat za prowadzenie 
na placu budowy nielegalnego 
parkingu. Winterpol należy do 
wrocławskiego biznesmena Ry-
szarda Sobiesiaka.

Kolej linowa Winterpolu działa 
od lata. Dolna stacja znajduje się 
w Białym Jarze blisko centrum 
miasta, a górna pod parkingiem, 
z którego blisko na wyciąg na 
Kopę. Drugą częścią inwestycji 
fi rmy Sobiesiaka są nartostrady. 
Nie są jeszcze gotowe. Na dol-
nej części jednej z nich parkowa-

ły samochody, a od kierowców 
pobierano opłaty.

Jak tłumaczy Krzysztof Okra-
siński ze Stowarzyszenia na 
Rzecz Wszystkich Istot, jego 
organizacja zainteresowała się 
parkingiem na nartostradzie po 
otrzymaniu zdjęć od turystów. 
Okazało się, że nartostrady to 
formalnie jeszcze plac budowy. 
Nie wolno ich użytkować w ża-
den sposób. O tym, że można na 
nich urządzać parking, nie ma 
mowy w decyzji środowiskowej, 
czyli kluczowym dokumencie w 
procesie otrzymywania pozwo-
leń na wykorzystywanie terenu.

- Powiadomiliśmy o tej sprawie 
Wojewódzki Inspektorat Nadzo-
ru Budowlanego i Wojewódzki 
Inspektorat Ochrony Środowiska 

- mówi Krzysztof Okrasiński.
Zwraca też uwagę, że Winter-

polowi pozwolono na inwestycję 
w Karpaczu pod warunkiem do-
konania kompensacji przyrodni-
czych oraz położenia na trasach 
mat antykorozyjnych. Jak dotąd 
brak wieści o tym, że warunki 
te zostały spełnione. Jeśli się to 
nie zmieni, a nartostrady będą 
użytkowane, Pracownia znowu 
będzie mogła wkroczyć do akcji. 

(kos)

Nielegalny parking firmy Sobiesiaka

Pani Zenona Ptaszek sprawia wra-
żenie osoby nie z tego świata - jest 
uczciwa, prostolinijna, bezinteresow-
na i łatwowierna. Nie mieściło się jej 
w głowie, że ktoś, komu chce pomóc, 
może ją bez litości wykorzystać. 

Poznała go przypadkiem (tak sądzi) 
na osiedlu Zabobrze, gdzie mieszka. 
Pomyliła się i weszła nie do tej klatki, 
co trzeba. Z błędu wyprowadził ją młody 
mężczyzna i towarzysząca mu kobieta. 
Byli mili, pomogli trafić do domu.

Mówił do niej „babciu”
Potem sąsiad zaczął się u niej 

pojawiać z prośbami o pomoc. Tłu-
maczył, że nie ma szans na otrzymanie 
pożyczki czy podpisanie umów z 
firmami telefonii komórkowej. Pani 
Zenonie zrobiło się go żal. Dlatego bez 
jakichkolwiek podejrzeń zgodziła się 
mu pomóc. Tym bardziej, że tak ład-
nie mówił do niej: „babciu”, a pomoc 
miała polegać tylko na załatwieniu 
formalności - złożeniu podpisów pod 
umowami. Resztą pani Zenona Pta-
szek miała się nie martwić. Wszystko 
miał spłacać sąsiad. 

Nie miał jej kto ostrzec. Od lat 
mieszka sama, w pobliżu nie ma ni-
kogo bliskiego. 

Urządzenie z przyciskami
- Zostawił nawet u niej w mieszkaniu 

komórkę z zasilaczem, by móc umawiać 
się z nią na pójścia do banków i innych 
miejsc - mówi znajoma Zenony Ptaszek.

Starsza pani chodziła z sąsiadem po 
różnych firmach i podpisywała umowy. 
Trzy w sprawie świadczenia usług przez 
firmy telefonii komórkowej, czwartą na 
5 tys. zł pożyczki w SKOK-u, piątą doty-
czącą linii kredytowej, szóstą odnośnie 
zakupu za 2,5 tys. zł laptopa. 

Początkowo nic nie wzbudzało jej 
podejrzeń. Zgodnie z niepisaną umo-
wą, sąsiad przychodził i zabierał faktu-
ry. Potem pani Zenona odnosiła je do 

mieszkania jego matki. Pożyczyła mu 
(i jego mamie) nawet jeszcze gotówkę, 
a gdy nie miała już ani grosza, przeka-
zała złoty pierścionek. Odzyskała tylko 
90 zł od matki sąsiada. 

Wyjazdy w jego towarzystwie do cen-
trum miasta, by mu pomóc, trwały od 
marca do czerwca 2011. Tylko w dwóch 
miejscach odmówiono podpisania z nią 
umów. Pani Ptaszek nie jest w stanie 
podać nazw tych miejsc - przypuszcza, 
że był to bank i firma telefoniczna. Dla 
niej wszystko to było zupełnie obce, nie 
wiedziała nawet, że wzięła na siebie 
laptopa - opisała go jako urządzenie, w 
którym stuka się palcami w klawiaturę.

Brakuje na mieszkanie
Z oszustwa zdała sobie sprawę 

dopiero wtedy, gdy komornik zajął jej 
część emerytury. Przez parę miesięcy 
nie płaciła za mieszkanie i wodę. Do-
stała nawet upomnienia. 

Z pomocą sąsiadki zgłosiła sprawę 
do Prokuratury Rejonowej w Jeleniej 
Górze. Ta jednak nie widzi podstaw, 
by ścigać znajomego pani Zenony. Nie 
ma bowiem żadnych dowodów, że jest 
tak, jak opowiada. Śledczy przesłucha-
li sąsiada. Wszystkiemu zaprzeczył.

Prokuratura zajęła się natomiast pa-
nią Ptaszek. Na 82-latkę donoszą firmy, 
którym nie płaci rachunków i rat. W 
aktach jednej ze spraw czytamy, że pani 
Ptaszek „w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej doprowadziła (...) do nieko-
rzystnego rozporządzenia mieniem” w 
kwocie 1019,66 zł. Oskarżenie opiera się 
na przeświadczeniu, że 82-latka zawarła 
umowę, choć nie zamierzała jej realizo-
wać. Sąd warunkowo umorzył sprawę, 
ale zobowiązał oskarżoną do naprawy 
szkody, czyli zapłacenia 1019,66 zł.

W sprawie SKOK-u skazana została 
na rok więzienia w zawieszeniu na dwa 
lata i 2 tys. zł grzywny. Kolejne oskarże-
nia są kwestią czasu - Zenona Ptaszek 
ma na życie ponad 600 złotych emery-

tury, więc nie ma mowy, by była w 
stanie cokolwiek spłacać. Grzywny 
też nie zapłaci, szkody nie naprawi.

Obrona bardzo trudna
Reprezentują ją adwokaci z 

urzędu. Różnie z takimi obronami 
bywa. Pani Ptaszek reprezen-
towana była bądź jest przez 
trzech mecenasów. Jedna pani 
adwokat pokazuje swoją po-
stawą, że jej zależy, ale druga 
nie ma czasu na spotkanie 
z siostrzenicą oskarżonej. 
Siostrzenica, na wieść o 
kłopotach ciotki, rzuciła 
wszystko i przyjechała z 
drugiego końca Polski. 
O trzecim adwokacie 
niewiele można po-
wiedzieć poza tym, że 
sąd zasądził mu koszty 
obrony z urzędu. 

Renomowanego ad-
wokata z Jeleniej Góry 
pytam, co w takich 
sprawach można 
zrobić, jak się bro-
nić. - Bez szans 

- mówi. Opowiada, 
że takich spraw 
jest bardzo wie-
le. Młodzi ludzie 
często proszą 
starszych o po-
moc, bo sami rzeczywiście nie mają 
szans na kredyty. Potem różnie bywa 
z rozliczeniami. 

Prokuratura i sąd muszą opierać się 
na dowodach. Nie ma dowodu - nie 
ma sprawy. Prokurator i sąd nie mogą 
opierać się na swoich wrażeniach.

Ma tylko mieszkanie
Dług rośnie z dnia na dzień. Wie-

rzyciele nasyłają komorników - w tym 
momencie pani Ptaszek ma na głowie 
trzech. Zbyt wiele jej nie mogą zabrać, 

bo emerytura jest bardzo niska. Dług 
rośnie więc i czeka na egzekucję. 
82-latka nie ma żadnego majątku poza 
niewielkim mieszkaniem.

To dla niej żadne pocieszenie, ale 
dotarliśmy do córki drugiej starszej 
pani, także z jeleniogórskiego Zabo-
brza, która - jak zapewnia - również 
została oszukana przez tego samego 
mężczyznę. 

- Sześć komórek i antena satelitar-
na - mówi córka 85-latki. - Wozili ją 
taksówką po mieście, wychodzili z 

umowami na zewnątrz i dawali jej do 
podpisu. A ona podpisywała. Było ich 
czworo - on, jego dziewczyna albo 
żona, i dwaj koledzy. Gdy się zorien-
towałam, było za późno. Zgłosiłyśmy 
sprawę prokuraturze, ale umorzyła ją.

Sąsiadka i siostrzenica przyszły z 
Zenoną Ptaszek do naszej redakcji, 
bo mają nadzieję, że przedstawiciele 
wierzycieli zlitują się nad nią, a śledczy 
może jednak znajdą jakiś sposób, by 
dobrać się do skóry temu oszustowi.

Leszek Kosiorowski

82-letnia Zenona Ptaszek ma na głowie prokuraturę 
i komorników, bo zaufała młodemu sąsiadowi

Ścigana bez litości
Sąsiad ją ładnie poprosił, więc zgodziła się zawrzeć na swoje nazwisko trzy 
umowy z firmami telefonii komórkowej, wziąć pożyczkę w SKOK-u, kartę 
kredytową oraz kupić na raty laptopa. Dziś 82-letniej Zenony Ptaszek z Zabobrza 
nie stać nawet na opłacenie mieszkania. Komornik zajął jej emeryturę. 

3

tury, więc nie ma mowy, by była w 
stanie cokolwiek spłacać. Grzywny 
też nie zapłaci, szkody nie naprawi.

Obrona bardzo trudna
Reprezentują ją adwokaci z 

urzędu. Różnie z takimi obronami 
bywa. Pani Ptaszek reprezen-
towana była bądź jest przez 
trzech mecenasów. Jedna pani 
adwokat pokazuje swoją po-
stawą, że jej zależy, ale druga 
nie ma czasu na spotkanie 
z siostrzenicą oskarżonej. 
Siostrzenica, na wieść o 
kłopotach ciotki, rzuciła 
wszystko i przyjechała z 
drugiego końca Polski. 
O trzecim adwokacie 
niewiele można po-
wiedzieć poza tym, że 
sąd zasądził mu koszty 

Renomowanego ad-
wokata z Jeleniej Góry 
pytam, co w takich 
sprawach można 
zrobić, jak się bro-
nić. - Bez szans 

- mówi. Opowiada, 
że takich spraw 

82-letnia Zenona Ptaszek ma na głowie prokuraturę 
i komorników, bo zaufała młodemu sąsiadowi

Ścigana bez litości
Sąsiad ją ładnie poprosił, więc zgodziła się zawrzeć na swoje nazwisko trzy 
umowy z firmami telefonii komórkowej, wziąć pożyczkę w SKOK-u, kartę 
kredytową oraz kupić na raty laptopa. Dziś 82-letniej Zenony Ptaszek z Zabobrza 
nie stać nawet na opłacenie mieszkania. Komornik zajął jej emeryturę. 

Zenona Ptaszek - czy 
ta 82-latka wygląda na 
oszustkę, która wyłu-

dziła usługi 
od fi rm telefo-

nicznych, 
laptopa 

i pożyczkę?

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI



4
Nr 43, 25 października 2011

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W naszej redakcji dyżurował prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej Michał Kasztelan

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi i wymaga 
dziennikarskiej interwencji

Od pytania w sprawie odsyłania 
klientów do prywatnej firmy pogrze-
bowej rozpoczął się dyżur w naszej 
redakcji prezesa MPGK w Jeleniej 
Górze, Michała Kasztelana. Chodziło 
o podejrzenie nielojalności któregoś 
z pracowników cmentarza, który nie 
przyjmował zleceń organizacji pogrze-
bów przez MPGK, ale odsyłał ludzi do 
jednej z firm prywatnych.

Prezes odpowiedział, że donosów 
jest mnóstwo, a takiej działalno-
ści, o której mowa, nikomu nie 
udowodniono. 

- Doszliśmy jednak do wniosku, że 
należy zwiększyć dyscyplinę - mówił. 

- Zmieniliśmy kierownika, gdyż był za 
dobry. Nowy jest bardziej wymagający.

Nasz gość tłumaczył, że jeśli ktoś 
chce zadbać o otoczenie grobu, budu-
jąc, na przykład, krawężnik czy układa-
jąc kostkę, musi to najpierw uzgodnić 
z kierownikiem cmentarza. Chodzi o to, 
by takie prace nie utrudniały dojścia 
do innych grobów.

Ktoś pytał o cenę pogrzebu urządza-
nego przez MPGK. Jest ona zróżnico-
wana. Zależy od wymagań klientów. 
Minimalnie wynosi 90 zł opłaty admi-

nistracyjnej oraz 1300 zł netto głów-
nych kosztów. Pieniądze są wydawane 
na utrzymanie cmentarza.

Michał Kasztelan przypomniał, że 
po 20 latach od pochówku należy 
opłacić grób na kolejne 20 lat. In-
formację na temat terminów można 
otrzymać u administracji cmentarzy 
komunalnych, ale także na stronie 
internetowej MPGK. Nie obejmuje ona 
wszystkich grobów, ale stopniowo jest 
coraz szersza.

Prezes MPGK zapowiedział, że 
przed 1 listopada w rejonie cmentarzy 
umieszczone zostaną pojemniki na 
odpady szklane i plastikowe. Z tych 
materiałów robione są znicze, więc 
śmieci tego rodzaju będzie mnóstwo.

- Można u nas zlecić umycie i uporząd-
kowanie grobu oraz zapalenie zniczy i 
złożenie kwiatów - mówi prezes MPGK. 

- Szczegóły można ustalić pod numerem 
telefonu 75-64-151 lub 152. Uruchomi-
liśmy też salon akcesoriów pogrzebo-
wych. Można w nim kupić wszystko, co 
przydatne w trakcie pochówków.

Czy wzrośnie opłata śmieciowa? 
Nasz gość uważa, że tak. O ile? Nie 
wiadomo. Pod tym względem MPGK 

zależne jest od składowiska. Jego 
wpływ na opłatę prezes ocenił na 50 
procent. Drugie 50 procent to koszty 
MPGK - mają wzrosnąć o 2-3 procent.

Czytelnicy pytali, dlaczego na liście 
punktów zbiórek odpadów wielkoga-
barytowych (np. zużytych pralek i sta-
rych telewizorów) nie ma Zabobrza II i 
placu Ratuszowego. Pierwsze miejsce 
obsługiwane jest przez Simeco, a nie 
przez MPGK, a z drugiego (oczywiście 
z podwórek, a nie spod ratusza) odpa-
dy zabierane są na życzenie zarządców 
nieruchomości.

Co się dzieje z takimi odpadami? 
Oddawane są firmom zajmującym się 
ich przetwarzaniem. Pozyskują z nich 
to, co może się jeszcze przydać, np. 
miedź. Stąd apel prezesa, by nie zosta-
wiać takich sprzętów na śmietnikach, 
gdy nie ma w planie ich odbiorów, 
bo daje to okazję szperaczom, by je 
rozbić, zabrać, co się da, na złom, i 
pozostawić po sobie bałagan oraz 
bezwartościowe resztki. 

A co zrobić, gdy ktoś się wypro-
wadza i zostawia na korytarzu szafę, 
utrudniając życie innym lokatorom? 
Czy MPGK ją zabierze?

- Nie - odpowiedział Michał Kaszte-
lan. - Z korytarzy nie zabieramy.

MPGK musi mieć pewność, że 
sprzęt, o który chodzi, jest przeznaczo-
ny do wyrzucenia. Jeśli ktoś wystawia 
coś na korytarz, są wątpliwości. Ponie-
waż nasza czyteniczka jest z Zabobrza, 
prezes poradził jej, by skontaktowała 
się z Jeleniogórską Spółdzielnią 
Mieszkaniową. To ona, jako zarządca 
domu, może zdecydować, czy szafa z 
korytarza nadaje się do wzięcia przez 
odbiorcę odpadów, czy też ktoś ją tyl-
ko postawił na jakiś czas na korytarzu, 
ale niebawem ją sobie z powrotem 
weźmie albo czeka, aż zabierze ją jakiś 
jego znajomy.

Było też pytanie o schronisko dla 
małych zwierząt. Jak zwykle jest prze-
pełnione. Na 110 miejscach jest 130 
zwierząt. Michał Kasztelan zachęca 
do zabierania piesków. Kosztuje to 
jedyne 40 złotych, a opłata zawiera 
szczepienie i książeczkę. 

Leszek Kosiorowski

O cmentarzu, śmieciach i zwierzętach

Trwa II edycja konkursu „Fotka z wa-
kacji”.. Wszystkie nadesłane zdjęcia są 
zamieszczone na naszej stronie internetowej 
www.nj24.pl po prawej stronie pod zakład-
ką „Fotka wakacji”. Głosowanie potrwa do 
końca października br. - do tej pory czekamy 
jeszcze na Państwa zdjęcia. Zakończenie 
konkursu odbędzie się 8 listopada br.  

Każde zdjęcie ma przypisany numer 
identyfikacyjny i można na nie głosować 
wysyłając sms-a o treści Fotka i numer 
zdjęcia , na numer 7136 ( koszt jednego 
sms-a 1 zł + 23 proc. VAT). Zdjęcie, na 
które przyjdzie największa ilość sms-ów, 
wygra. Dotąd najwięcej sms-ów przyszło 
na fotkę numer 2 - stan na 21.X.br.

Główna nagrodą w konkursie jest po-
byt weekendowy w CENTRUM BABYLON 
LIBEREC dla dwóch osób oraz 3 równo-
rzędne nagrody dodatkowe w postaci 
karnetów (o wartości 400 zł każdy) do 
wykorzystania w Studio SPA Zdrowia i 
Urody nr 7 w Szklarskiej Porębie. 

Urząd miasta w Jeleniej Górze będzie 
czynny od 7.30 a nie jak dotąd - od 8. 
Tak zdecydował prezydent Marcin Zawiła. 

- Wiele osób zaczyna o 8 pracę i nie zdąża 
załatwić sprawy - tłumaczy powody.

Od listopada urzędnicy będą przy-
chodzić do pracy nieco wcześniej. W 
poniedziałki, wtorki i środy urząd będzie 
czynny w godz. 7.30 - 15.30. W czwartek 
urzędnicy będą przyjmowali klientów o 
godzinę dłużej (od 7.30 do 16.30). To 
dlatego, że wielu mieszkańców pracuje 
do 16. i zwyczajnie nie zdążą dotrzeć do 
urzędu. Godzinę, którą urzędnicy popra-
cują dłużej w czwartek, odbiorą sobie 
w piątek. Tego dnia będą przyjmować 
klientów tylko od 7.30 do 14.30. Szybciej 
więc zacznie się dla nich weekend.

Od tygodnia w urzędzie nastąpiły 
spore zmiany: w budynku przy ul. 
Ptasiej uruchomiono Centrum Obsługi 
Mieszkańców. - Można w nim załatwić 
wszystkie najistotniejsze sprawy z 

punktu widzenia mieszkańca - mówi 
Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. To. m.in. dowody oso-
biste, ewidencja działalności gospo-
darczej, ewidencja ludności, kwestie 
geodezyjne, plany zagospodarowania 
przestrzennego. - Docelowo zostanie 
wprowadzona elektroniczna rejestracja, 
żeby każdy miał wyznaczoną godzinę 
przyjęcia, nie musiał czekać w kolejce 

- mówi H. Papaj.
Jedynym wydziałem, obleganym 

przez mieszkańców, który pozostanie w 
ratuszu, będzie Urząd Stanu Cywilnego.

Do ratusza ma trafić Wydział Dialogu 
Społecznego a także Wydział Edukacji, 
który obecnie mieści się w obiekcie 
przy ul. 1 Maja. Budynek przy 1 Maja z 
kolei ma zostać wystawiony do sprze-
daży w przetargu nieograniczonym. 
Jest już zrobiona wycena - ok. 1,5 
miliona złotych.

(rob)

Urząd Miasta w Jeleniej Górze 
i klub sportowy Aktywnomania.
pl zapraszają wszystkich chęt-
nych do udziału w jesiennym, 
rodzinnym rajdzie rowerowym 
z okazji zakończenia budowy 
ścieżki rowerowej wzdłuż kanału 
Młynówki. Dla dwustu pierw-
szych uczestników organizatorzy 
przygotowali okolicznościowe 
koszulki i breloczki odblaskowe.

Nie chodzi o wyścigi i sportową 
rywalizację, a o miłe i aktywne 

spędzenie czasu na świeżym 
powietrzu.

Dobiega końca budowa ścieżki 
rowerowej wzdłuż Młynówki, któ-
ra pozwoli sprawnie i bezpiecznie 
przemieścić się spod elektrowni 
wodnej na Zabobrzu do mostku 
na Kamiennej pod „Grzybkiem”. 
Trasa dostępna będzie nie tylko 
dla cyklistów, ale też dla spacero-
wiczów, rolkarzy i biegaczy.

W najbliższą sobotę na zielo-
nym skwerze przy ulicy Zielnej 

(teren przy ścieżce rowerowej 
w pobliżu skrzyżowania Sobie-
skiego/Jana Pawła II) spotykają 
się wszyscy chętni do wzięcia 
udziału w rajdzie. Zapisy od 
godziny 12. Trasa przejazdu 
będzie wiodła ścieżką rowe-
rową pod obwodnicą, dalej w 
kierunku dworca PKS, później 
podziemnym przejściem i dalej 
przy „Mechaniku” w kierunku 
miejsca startu.

TS

Średnio co dziesiąte dziecko 
wśród uczniów klas pierwszych 
szkół podstawowych i gimnazjów 
ma wadę wzroku - tak wynika z 
danych programu profilaktyki i 
korekcji wzroku „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom”. 

Po raz dziewiąty w Jeleniej 
Górze, po raz czwarty w Kowarach 
i Zgierzu, a po raz pierwszy w 
Janowicach Wielkich, Kostrzycy 
i Karpaczu ruszył w paździer-
niku program „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom”. Programem są objęci 
pierwszoklasiści ze szkół podsta-
wowych i gimnazjów z Jeleniej 
Góry i regionu. 

W Jeleniej Górze badania wzro-
ku finansuje miejski samorząd. 
Oprócz bezpłatnych badań wzro-
ku uczniowie dostaną za dar-
mo właściwą korekcję wzroku 
(soczewki okularowe ofiarowuje 
JZO). Uczniowie będący w trudnej 
sytuacji materialnej dodatkowo 
mają refundowane oprawy przez 
Rotary Club. 

- Dla wielu dzieci udział w progra-
mie „Ratujmy Wzrok Dzieciom” to 
pierwszy kontakt z lekarzem okulistą 
i optykiem - mówi Monika Krygier z 
firmy JZO - Warto pamiętać o tym, 
że dzieci nie zdają sobie sprawy, 
że źle widzą. Mogą funkcjonować 
z wadą wzroku, ponieważ jest ona 
kompensowana pracą drugiego oka 
lub zwiększonym wysiłkiem mózgu. 
Jeżeli więc badanie wzroku wykazało 
wadę, to trzeba ją koniecznie kory-
gować - wady wzroku nigdy bowiem 
nie mijają same.

Zaburzenia widzenia u dzieci, jak 
podkreślają lekarze okuliści, mogą 
powodować bóle głowy i oczu, 
dziecko może mieć także kłopoty 
w nauce. 

- Aktualnie w szkołach przeprowa-
dzane są badania wzroku. Jeżeli u 
dziecka zostanie stwierdzona wada 
i otrzyma ono receptę do optyka, 
powinna być ona jak najszybciej 
zrealizowana - tłumaczy Bogumiła 
Zbyszyńska, koordynator programu 
profilaktycznego RWD, będącego 
unikatowym w skali kraju - Rodzi-
ce i opiekunowie mają ułatwione 
zadanie: wszyscy uczniowie z wadą 
wzroku dostają za darmo soczewki 
okularowe z powłoką antyrefleksyjną 

- ofiarowuje je JZO. Dzieci w trudnej 
sytacji mają także darmowe oprawy, 
ich zakup refunduje Rotary Club w 
wysokości 40 zł.  

Organizatorzy programu „Ratujmy 
Wzrok Dzieciom” zwracają się z 
apelem do rodziców, by realizowali 
recepty na okulary! 

„Ratujmy Wzrok Dzieciom”

Korygowanie 
wzroku dzieci 
koniecznością!

Katarzyna Miara, lekarz 
okulista, bada wzrok dzieci w 
Kowarach w ramach Programu 
„Ratujmy Wzrok Dzieciom”.

Fotka z wakacji Spore zmiany w urzędzie

Do każdego nowego zdjęcia musi być 
dołączony kupon zgłoszeniowy.      CZAS 
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Jeleniogórska policja opublikowała 
zdjęcia z napadu na placówkę banko-
wą w Karpaczu. Sprawca - choć minęły 
dwa miesiące - wciąż jest na wolności.

- Nieznany sprawca zastraszył nożem 
dwie pracownice banku i zażądał wyda-
nia pieniędzy, po czym uciekł - przypo-
mina sytuację z 17 sierpnia podinspektor 
Edyta Bagrowska, oficer prasowy Ko-
mendy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze.

Policja publikuje zdjęcia z moni-
toringu. Niestety, nie widać na nim 
twarzy sprawcy, gdyż był on w kapturze. 
Możliwe jednak, że ktoś rozpozna go po 
ubraniu lub sylwetce. W dniu napadu 
mężczyzna ubrany był w ciemną bluzę 
z kapturem nałożonym na głowę. Posia-
dał ze sobą żółtą reklamówkę z napisem.

- Na podstawie zeznań świadków 
sporządzono rysopis sprawcy napadu, 
według którego ma on około 25-30 lat, 
około 170 cm wzrostu i jest szczupłej bu-
dowy ciała - informuje rzeczniczka policji.

Wszystkie osoby, które posiadają ja-
kiekolwiek informacje mogące przyczy-
nić się do zatrzymania sprawcy napadu, 
proszone są o natychmiastowy kontakt z 
policją, bezpośrednio do policjanta pro-
wadzącego postępowanie w Wydziale 
Kryminalnym KMP w Jeleniej Górze pod 
numer 75/75-20-523, 72/75-20-219 lub 
75/75-20-231 lub pod numer 997.

Więcej zdjęć z tego zdarzenia na 
www.nj24.pl                               (rob)

W jednym z popularnych 
barów na jeleniogórskim Zabo-
brzu działał przez dwa miesiące 
nielegalny dom publiczny. Usłu-
gi seksualne świadczyły tam 
dwie nastolatki, uciekinierki z 
domu dziecka. Sąd, na wniosek 
prokuratury, aresztował tymcza-
sowo 56-letniego mężczyznę i 
29-letnią kobietę, którzy mieli 
nakłaniać dziewczyny do pro-
stytucji i czerpać z tego korzyści.

Do zatrzymania wspomnia-
nych osób doszło na począt-
ku października. Prokuratura 
Okręgowa w Jeleniej Górze 
potwierdza fakt zatrzymania i 
aresztowania kobiety i mężczy-
zny, ale nie udziela w tej sprawie 
żadnych innych informacji.

Według naszych ustaleń, pięt-
nasto- i szesnastolatka uciekły w 
czasie wakacji z domu dziecka 
w Szprotawie. Do Jeleniej Góry 
przyjechały autostopem. Nie 
wiadomo, na razie, jak trafiły do 
baru „Zapiecek” i prowadzącej 
go pary. O tym, że dziewczyny są 
w Jeleniej Górze i prawdopodob-
nie zmusza się je do świadczenia 
usług seksualnych, powiadomił 
policję dom dziecka, którego 
wychowankami były nastolatki. 
Dziewczęta wróciły do placówki.

GOK

Z końcem października Daria Cym-
bor ma opuścić swoje komunalne 
mieszkanie. ZGL wypowiedział jej 
umowę najmu, bo kobieta tam nie 
mieszkała, choć czynsz na bieżąco był 
opłacany. Lokatorka twierdzi, że miała 
poważne kłopoty zdrowotne i ciężką 
sytuację rodzinną i dlatego okresowo 
mieszkała u rodziny.

Pięćdziesięciometrowe mieszkanie 
w poniemieckim domu przy Jagiel-
lońskiej rzeczywiście nie wygląda na 
zamieszkałe i to przez młodą osobę. 

- W tym roku mieliśmy robić general-
ny remont, ale w ubiegłym roku poważ-
nie zachorowałam i wszystko musiałam 
odłożyć - mówi Daria Cymbor.

Kobieta została najemczynią lokalu 
w 2005 roku, po śmierci babci. Twier-
dzi, że długotrwała choroba i śmierć 
matki, wyjazd na studia, a później jej 
kłopoty ze zdrowiem i operacja kręgo-
słupa spowodowały, że okresowo nie 
było jej w mieszkaniu.

- Ale mój tata tu zaglądał, podlewał 
kwiaty, przepalał w piecu. Gdzie jest 
napisane, że muszę siedzieć w domu 
bez przerwy, żeby mnie nie wyrzucili? 
A gdybym tak była zmuszona wyjechać 
za granicę do pracy, to też by mi lokal 
wypowiedzieli? - pyta ciepliczanka.

Jej zdaniem, to sprawa sąsiadów, któ-
rzy pisali donosy do ZGL-u. Sprawa, we-
dług lokatorki, jest zadawniona, bo jedna 
z sąsiadek nie lubiła się też z jej babcią.

- Ja się nie interesuję życiem sąsia-
dów, więc dobrze byłoby, żeby nie 
śledzili mnie i nie sprawdzali, kiedy 
wychodzę i przychodzę do domu. Ile 
jest takich mieszkań, w których loka-
torzy mają długi czynszowe, dewastują 
wszystko i nimi jakoś ZGL się nie 
zajmie - dodaje.

W pismach do ZGL-u sąsiedzi skarżyli 
się, że parterowe mieszkanie zimą było 
nieogrzewane i powodowało to przema-
rzanie lokalu na wyższych piętrach.

Po tych zawiadomieniach ZGL przepro-
wadził wizję lokalną na miejscu, pytał też 
sąsiadów o lokatorkę z parteru. Sąsiedzi 
mówili, że Daria Cymbor tu nie mieszka. 

- Dlaczego ze mną się nikt nie skon-
taktował, nie porozmawiał? Nawet jak 
wywiad środowiskowy przeprowadzali, 
to nikt do mnie nie zapukał - skarży 
się lokatorka.

Kolejny wywiad środowiskowy 
przeprowadził wydział gospodarki 
lokalowej urzędu miasta. Ale gdy 
procedura wypowiedzenia umowy 
najmu się rozpoczęła, D. Cymbor 
dostarczyła do urzędu oświadczenia 
innych sąsiadów, także z budynków w 
podwórzu, że jednak ją widują, bo tu 
mieszka. Kobieta odwołała się też od 
decyzji ZGL-u do prezydenta miasta, 
ale magistrat decyzji nie zmienił.

- Prawo mówi, że wynajmujący 
ma prawo wypowiedzieć umowę 

najmu, jeśli lokator nie zamieszkuje 
w lokalu dłużej niż 12 miesięcy. Ale 
pani przysługuje droga sądowa do 
dochodzenia swych racji, o czym 
została poinformowana - mówi 
Jerzy Lenard, dyrektor Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej. Fakt, że lokatorka na 
bieżąco opłacała czynsz, nie miał 
tu znaczenia.

Daria Cymbor zapowiada, że sprawę 
odda do sądu.

GOK

Prokuratura Rejonowa w Je-
leniej Górze w miniony piątek 
wszczęła śledztwo w sprawie 
oszukania Zbigniewa Ładziń-
skiego. - Prokurator prowadzący 
uznał, że jest uzasadnione po-
dejrzenie popełnienia przestęp-
stwa - powiedział Adam Kurzydło, 
Prokurator Rejonowy w Jeleniej 
Górze. Nie oznacza to jednak, że 
sprawa na pewno trafi do sądu. 
Śledztwo może zakończyć się 
sporządzeniem aktu oskarżenia, 
ale równie dobrze- umorzeniem.

Jak się dowiedzieliśmy, proku-
ratura i policja przesłuchały już 
samego Ładzińskiego, a także Ta-
deusza Sośnickiego. To właśnie 
Sośnicki zrezygnował z członko-
stwa w komitecie „Aktywni Spo-
łecznie”. W efekcie komitet miał 
mniej niż 15 członków i przestał 
istnieć z mocy prawa. Kandyda-
tem komitetu na Senatora RP był 
Zbigniew Ładziński.

Sam Ładziński uważa, że była 
to zaplanowana akcja i że So-
śnicki został zmanipulowany, a za 

tym wszystkim stoi Roman Kuty, i 
złożył zawiadomienie o domnie-
maniu popełnienia przestępstwa. 
Teraz prokuratura zbada, jaki R. 
Kuty miał związek z tą sprawą.

Zbigniew Ładziński walczy tak-
że o unieważnienie wyborów do 
Senatu w okręgu nr 2. W miniony 
wtorek jego komitet złożył do 
Sądu Najwyższego w Warszawie 
protest wyborczy, w którym kwe-
stionuje zawiadomienie PKW w 
Warszawie o rozwiązaniu komi-
tetu „Aktywni Społecznie” oraz 

decyzję OKW w Legnicy w spra-
wie wykreślenia Z. Ładzińskiego 
z listy kandydatów.

- Zwróciliśmy uwagę na błędnie 
uznane przez PKW oświadczenie 
woli jednego z członków komite-
tu, który został zmanipulowany 
i podstępnie wprowadzony w 
błąd - czytamy w oświadczeniu 
Z. Ładzińskiego. - Podkreśliliśmy 
niekonsekwencję myślową i ję-
zykową w analizie prawnej, jaką 
wykonała PKW.

(rob)

BOGATYNIA 18-letnia niepeł-
nosprawna nie ma się jak prze-
mieszczać, bo skradziono jej wózek 
inwalidzki. Złodziej zabrał go z klatki 
schodowej domu przy ul. Pocztowej. 
Wózek ma cztery kółka, jest niebieski, 
siedzenie ma kolor szary. Wart jest 
kilka tysięcy złotych.

JELENIA GÓRA 6800 złotych od-
szkodowania próbował wyłudzić z fir-
my ubezpieczeniowej 33-latek. Wraz z 

Zabrali mieszkanie  
po skargach sąsiadów

- Przez chorobę i opera-
cję kręgosłupa musiałam 
zamieszkać czasowo u 
rodziców. A teraz ZGL za-
biera mi moje mieszkanie 
- skarży się D. Cymbor.
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Ładziński kontra Kuty - jest śledztwo

54-latkiem nakłamali co do przebiegu 
kolizji samochodowej. Pomysłodawcą 
oszustwa był 27-latek. Całej trójce 
grozi do 8 lat więzienia.

Policja zatrzymała 20-latka, który 
kradł jedzenie z dużych sklepów, a 
następnie chodził po domach i je 
sprzedawał. Ostatnio ukradł 16 kg 
golonki i 27 opakowań żółtego sera. 
Musi liczyć się z karą do 5 lat pozba-
wienia wolności.

Ostrzeżenie dla wandali - 25-latek 
po pijanemu uszkodził wiatę przy-
stanku autobusowego. Odpowie za to 
przed sądem. Dopuszczalna kara - do 
5 lat za kratami.

14-latka i jej kolega (rówieśnik) 
przyszli do restauracji po zatrudnioną 
w tym lokalu mamę dziewczyny. Cze-
kając skorzystali z nieuwagi personelu 
knajpy i ukradli kasetkę, w której było 
ponad 800 zł, czyli utarg. Pieniądze 
wydali niemal natychmiast - na zakup 
skutera. Zajmie się nimi sąd rodzinny. 

KOWARY 8-latka i jej 10- i 11-let-
ni koledzy zrabowali w szkole co 
najmniej trzy telefony komórkowe. 
Ostatni, wart 330 zł, zwinęli w szkolnej 
bibliotece. Ich postępowanie oceni sąd 
rodzinny.

LUBAŃ Do bezpośredniego nie-
bezpieczeństwa katastrofy kolejowej 

doprowadził 58-letni mężczyzna, który 
ukradł przewód elektryczny, przerywa-
jąc w ten sposób działanie sygnalizacji 
świetlnej dla pociągów i łączność z 
dyspozytorem, odpowiedzialnym za 
organizację ruchu pociągów. Sprawcę 
czeka proces sądowy i wyrok - do 5 lat 
za kratkami.

PIEŃSK Co najmniej siedem kra-
dzieży różnych przedmiotów (np. lin 
i chłodnic) z punktu skupu złomu 
udowodniono 30-letniemu mężczyźnie. 
Skradzione rzeczy warte są blisko 20 
tys. zł. Złodzieja czeka sprawa karna i 
do 5 lat więzienia. 

(kos)
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LOKALE

MIESZKANIA do wynajêcia Jelenia
Góra, Karpacz 2-pokoje, 602-380-315.

E6319-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe 50 m kw. Jelenia Góra, Os. Sudec-
kie. Kontakt tel. 691-032-728. E6325-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piecho-
wicach 40 m kw., parter, 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, cena 60.000,- Tel.
606-371-508; 668-363-785. E6327-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy,
centrum. Tel. 797-189-112. E6332-G

POSZUKUJÊ pilnie gara¿u/ pokoju
10 m kw. na przechowanie mebli,
500386843. E2928-K

LEKARSKIE

DO WYNAJÊCIA nowe, kompletnie
wyposa¿one, klimatyzowane gabinety
stomatologiczne w centrum Jeleniej
Góry. Telefon 501-666-088. E6329-G

PRACA

PRZYJMÊ kierowcê kat. C,
502-662-364. E6318-G

POSZUKUJEMY kierowcy z kat.
B,C,E do wykonywania przewozów
krajowych i miêdzynarodowych. Sie-
dziba firmy w Mi³kowie, auto Man
solo+ przyczepa. Mile widziane do-
œwiadczenie w transporcie miêdzy-
nardowym. Tel. 665-155-668.

E6326-G

ZATRUDNIÊ m³oda osobê do pracy
w gastronomii. Tel. kont. 503-569-700.

E6328-G
PRACA dla lektorów jêzyka angiel-

skiego, 607-907-766. E6339-G
ZATRUDNIMY od zaraz magazynie-

ra na pó³ etatu. Lokalizacja- Jelenia
Góra. Wymagania: obs³uga wózka wi-
d³owego, prawo jazdy kat. B. Podania:
j-trade@wp.pl E2925-K

OPIEKUNKA do starszej kobiety ca-
³odobowo lub na czêœæ doby,
605822412. E2933-K

NAUKA

HISZPAÑSKI, 507-47-33-89.
E6337-G

TOWARZYSKIE

POKOJE na doby, godziny- cen-
trum, 511-043-209.

PRZYJMÊ kole¿ankê, dobre warun-
ki, 500-607-600. E6336-G

CZTERDZIESTOLATEK tylko dla
Pañ, 534187249. E2938-K

W STAROŒCI
Dawniej Wie-

dza i W³adza
przynale¿a³y do
ludzi Wiekowych.
A obecnie? WIE-
DZA jest domen¹
przede wszystkim
ludzi m³odych;
W£ADZA najczêœciej œredniego poko-
lenia. Natomiast WIEKOWI, có¿ - taki
Los: odsuwani s¹ na tor boczny. Nie-
wielu potrafi siê z tym faktem pogo-
dziæ.

Kilkadziesi¹t lat temu wiedza koja-
rzy³a siê z umiejêtnoœci¹ ogarniêcia
wszystkiego, co siê w œwiecie dzieje.
Dziœ - ani w szczegó³ach ani ogólnie -
nikt z ludzi nie jest w stanie obj¹æ
umys³em tego, czym siê zajmuj¹ po-
szczególne dziedziny nauk. Ludziom
w podesz³ym wieku coraz trudniej siê
odnaleŸæ w dzisiejszym œwiecie.

Wczeœniej czy póŸniej - na ka¿dego
przychodzi pora: trzeba odejœæ. Naj-
lepiej, jak siê wie samemu: w dobry
czas - kiedy to uczyniæ. ¯eby nie prze-
szkadzaæ. Nie hamowaæ rozwoju. Nie
utrudniaæ ¿ycia m³odym. Taka w³a-
œnie postawa œwiadczy³aby o ducho-
wej dojrza³oœci i ¿yciowej m¹droœci.

Z latami idzie siê przez ¿ycie wol-
niej - nabiera dystansu. Œwiat pêdzi -
starsi wiekiem nie nad¹¿aj¹; na doda-
tek: chc¹ w miarê wszystko ZROZU-
MIEÆ. A m³odzi p³yn¹ tym nurtem.
Maj¹ przy tym jeden cel. Jest nim
SUKCES - i to najlepiej: JU¯.

Co mo¿na poradziæ? - Nie zamykaæ
siê w sobie. Nie odsuwaæ siê od lu-
dzi. Postaraæ siê o jakieœ po¿yteczne
zajêcie: dla siebie i dla innych. Na-
reszcie jest CZAS. Na lekturê gazet i
ksi¹¿ek; na spacery, muzykê i teatr;
na ogl¹danie m¹drych programów te-
lewizyjnych. Wszystkim wiekowym
Kaziu Pichlak - z w³aœciw¹ sobie po-
etyczn¹ oraz dowcipn¹ puent¹ - ¿ycz-
liwie radzi: „POGODNE zmarszczki
mieæ na twarzy.” Taki stan ducha osi¹-
ga siê wy³¹cznie dziêki pracy nad
sob¹.

Staroœæ trochê jak choroba. NA
CHOROBÊ doskwieraj¹c¹ - tak mi siê
napisa³o przed tygodniem - NIE MA
MOCNYCH. Podobnie ZE STAROŒCI¥
- poza nielicznymi wyj¹tkami - NIE
MA M¥DRYCH. Ludzie w podesz³ym
wieku czêsto bywaj¹ przygnêbieni,
smutni i rozgoryczeni. Czuj¹ siê
opuszczeni. ¯al¹ siê na m³odych. Nie
maj¹ siê przed kim wygadaæ. W gro-
nie bliskich chêtnych nie znajduj¹ s³u-
chaczy. A tyle maj¹ do OPOWIEDZE-
NIA.

CZESIA (82 lata): „Kubku - wiesz,
co jest bolesn¹ tragedi¹ mojej staro-
œci? To, ¿e nie mam z kim WSPOMI-
NAÆ przesz³oœci. Ja zaœ ca³a jestem w
niej ZANURZONA.” Szczêsna prze-
sz³oœæ. Jak by³o inaczej. Jak ¿y³o siê
piêkniej - spokojnie. Bardzo mi³o wra-
caæ do lat, kiedy siê by³o w pe³ni si³.
Tyle mia³o siê marzeñ. Gdzie siê nie
chodzi³o. Co nie robi³o. Ehh. - A te-
raz?

Siedemdziesiêcioletnia Basia: „Lu-
dzie w naszym wieku chyl¹ siê jak
drzewa pod naporem codziennych
problemów. I trzeba naprawdê nie
lada si³ fizycznych i duchowych, aby
sprostaæ tym - zdawa³oby siê ca³kiem
zwyczajnym i nawet najprostszym za-
jêciom. Ja czêsto nie potrafiê.” Zga-
dza siê, Czytelniku. Nie ka¿dy umie.

- Ty umiesz...?
 Kubek

Archiwum Pañstwowe w Jeleniej Gó-
rze œwiêtowa³o szeœædziesi¹t¹, a archi-
wum lubañskie - piêædziesi¹t¹ rocznicê
dzia³alnoœci. Z okazji jubileuszu kierow-
nik jeleniogórskiej placówki, Ivo £abo-
rewicz, otrzyma³ od ministra kultury
odznakê zas³u¿onego dla kultury pol-
skiej.Nie zabrak³o te¿ wspomnieñ wie-
loletniego szefa jeleniogórskiego archi-
wum, Czes³awa Margasa.

Archiwum jeleniogórskie i lubañskie
s¹ oddzia³ami Archiwum Pañstwowego
we Wroc³awiu, które pod koniec wrze-
œnia obchodzi³o dwusetn¹ rocznicê dzia-
³alnoœci.

 W jeleniogórskiej placówce zgroma-
dzono dotychczas 2100 metrów bie¿¹-
cych akt, ale to efekt nie tylko 60-letniej
dzia³alnoœci.

- Na prze³omie XIX i XX wieku iloœæ
akt zaczê³a narastaæ lawinowo, wype³-
niaj¹c pomieszczenia archiwum po
brzegi, st¹d czêœæ dokumentów trzeba
by³o z³o¿yæ na strychu, a nawet wyna-
j¹æ pomieszczenia poza ratuszem. W
1923 roku, na zlecenie w³adz miejskich,
zasób ten zbada³ dr Victor Löwe z Ar-
chiwum Pañstwowego we Wroc³awiu,
który orzek³, i¿ jest on bardzo cenny,
oraz zaleci³ utworzenie samodzielnego
archiwum miejskiego. Wskazanie to po-
traktowano bardzo powa¿nie, adaptu-
j¹c w latach 1926-1929 na siedzibê no-

wej placówki osiemnastowieczny budy-
nek dawnej bielarni p³ótna - opowiada
Ivo £aborewicz.

Na jubileuszowej wystawie mo¿na
zobaczyæ niektóre najcenniejsze pozy-
cje ze zbiorów licz¹cych 140 tysiêcy
jednostek archiwalnych. Oprócz doku-
mentów tak¿e dawne mapy, urzêdowe
kwity, ksi¹¿ki i spisy oraz... wzory dy-
wanów, które w XIX wieku rozpoczêto
produkowaæ w Kowarach.

We fragmencie ekspozycji ilustruj¹-
cym zbiory lubañskiego oddzia³u archi-
wum znajdziemy, m.in. ksiêgê urzêdu
stanu cywilnego z wpisem o narodzi-
nach w 1903 roku Karla Hankego, ostat-
ni Reichsführera-SS w III Rzeszy.

Na co dzieñ z us³ug archiwów pañ-
stwowych korzystaj¹ g³ównie history-
cy i badacze, ale dostêp do zbiorów
archiwalnych jest powszechny i do-
stêpny dla ka¿dego. Do 2005 roku je-
leniogórskie archiwum mieœci³o siê we
wspomnianym, zabytkowym budynku
przy Podwalu. PóŸniej placówka prze-
nios³a siê do wyremontowanego, po-
wojskowego obiektu dawnej jednostki
„Pod jeleniami”. Poprawi³ siê nie tylko
komfort pracy archiwistów i warunki
dla korzystaj¹cych, ale przede wszyst-
kim warunki do przechowywania do-
kumentów.

GOK

Opracowana przez kowarskiego
wynalazcê Lucjana £¹giewkê techno-
logia EPAR uznana zosta³a za najlep-
szy wynalazek I dekady XXI wieku!
Taki tytu³em uhonorowa³a go Miêdzy-
narodowa Federacja Organizacji Wy-
nalazczych (IFIA) podczas presti¿o-
wego konkursu rozstrzygniêtego w
trakcie obchodów 125-lecia istnienia
Towarzystwa Wynalazczego Szwedz-
kiej Królewskiej Akademii Nauk.

W czasie obchodzonego w paŸ-
dzierniku tego roku w Sztokholmie
dostojnego jubileuszu najstarszej tego
typu organizacji na œwiecie IFIA zor-
ganizowa³a Miêdzynarodowy Dzieñ
Wynalazców, w ramach którego po-
stanowiono wybraæ najwybitniejsze
osi¹gniêcia wynalazcze minionej de-
kady. Ka¿dy z 82 krajów cz³onkow-
skich organizacji móg³ zg³osiæ do tego
szczególnego konkursu 3 projekty
technologiczne, które w jego ocenie
przynieœæ mog¹ najwiêksze korzyœci
dla rozwoju ludzkoœci.

- Byliœmy szczêœliwi, ¿e nasz EPAR
by³ jednym z trzech projektów zg³o-
szonych przez Polskê. Ju¿ ten fakt
by³ dla nas ogromnym wyró¿nieniem
i wielce znacz¹cym uznaniem dla
osi¹gniêæ Lucjana £¹giewki. Nie li-
czyliœmy na wiêcej - podkreœla syn
Lucjana - Przemys³aw £¹giewka, któ-
ry kieruje dziœ instytucjami zarz¹dza-
j¹cymi projektem EPAR. - Tymcza-
sem w Szwecji okaza³o siê, ¿e to w³a-
œnie nasz projekt w ocenie ponad
50-osobowego, miêdzynarodowego
jury uznany zosta³ za wnosz¹cy naj-
wiêcej w postêp wspó³czesnej tech-
niki i technologii! To wielki sukces
otwieraj¹cy nam szeroko drzwi do
przysz³oœci.

Tytu³ przyznany przez IFIA jest ko-
lejnym z wielu presti¿owych nagród,
jakimi w ostatnich latach uhonoro-
wano osi¹gniêcia Lucjana £¹giewki,
które wci¹¿ bardziej znane i docenia-
ne s¹ poza granicami naszego kraju.

Daniel Antosik

Trzy dni trwa³ V Lwówecki Sejmik
Mineralogiczny. Na doroczne, jesienne
spotkanie poszukiwaczy, kolekcjonerów
i znawców kamiennych skarbów natury
zjechali w miniony pi¹tek uczestnicy z
ca³ego kraju. Gospodarze miasta przy-
jêli ich, jak zwykle, ze s³ynn¹ ju¿ wa-
loñsk¹ goœcinnoœci¹.

Do niedzieli w lwóweckim ratuszu trwa-
³a minigie³da minera³ów. Prezentowane
by³y te¿ wystawy kolekcjonerskie przygo-
towywane specjalnie na tê okazjê. W so-
botni wieczór uczestnicy sejmiku wys³u-
chali wyk³adów naukowców popularyzu-
j¹cych fachow¹ wiedzê geologiczn¹. Prof.
dr hab. Andrzej Grodzicki z niezwyk³¹
pasj¹ opowiada³ o historii i przysz³oœæ
z³ota dolnoœl¹skiego (w aspekcie regionu
legnicko-jeleniogórskiego). Jacek Bog-
dañski przedstawi³ natomiast „200 lat
zbiorów Muzeum Mineralogicznego we
Wroc³awiu”. Wieczorn¹ czêœæ spotkania
dope³ni³y prezentacje uczestników nie-
dawnych wypraw geologicznych w naj-
ró¿niejsze zak¹tki œwiata. Andrzej Korze-
kwa mówi³ o Alpach, a Norbert Kwiat-
kowski - o Bajkale.

Sejmik jest wa¿nym spotkaniem œro-
dowiskowym pasjonatów mineralogii i

jednoczeœnie istotnym elementem cy-
klu organizacyjnego Lwóweckiego Lata
Agatowego. W jego trakcie w gronie
wspó³twórców wydarzenia podsumo-
wywane jest ostatnie LLA. Odbywa siê
te¿ oficjalna inauguracja przygotowañ
do kolejnej edycji tej imprezy. W³aœnie
specjaln¹ Celebr¹ Waloñsk¹ inauguru-
j¹c¹ przygotowania do przysz³oroczne-
go XV Lwóweckiego Lata Agatowego
rozpoczêto tegoroczny sejmik. W asy-
œcie Zespo³u Obrzêdowego LLA uro-
czyœcie podpisano dokument inicjuj¹-
cy dzia³alnoœæ Komitetu Organizacyj-
nego imprezy i og³oszono termin jubi-
leuszowego edycji wielkiego œwiêta po-
szukiwaczy skarbów natury, które od-
bywaæ siê bêdzie w Lwówku Œl¹skim
od 13 do 15 lipca 2012 roku. Podczas
sejmiku organizatorzy wydarzenia in-
tensywnie dyskutowali o wystawach
tematycznych, jakie stanowiæ bêd¹ za-
sadnicz¹ czêœæ programu XV LLA. Wia-
domo ju¿, ¿e bohaterem g³ównej eks-
pozycji, jaka prezentowana bêdzie la-
tem w reprezentacyjnej sali lwówec-
kiego ratusza bêdzie „Bursztyn - Z³oto
Pó³nocy”.

 Daniel Antosik

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Sejmik u Waloñczyków

Podczas sejmiku uroczyœcie zainicjowano rozpoczêcie przygo-
towañ do przysz³orocznego, jubileuszowego XV Lwóweckiego
Lata Agatowego.

Lucjan £¹giewka
znowu uhonorowany!

Œwiêto archiwistów

Cz³owiek-legenda jeleniogórskiego archiwum - Czes³aw Margas
przy swoim dawnym biurku na jubileuszowej wystawie.
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REKLAMA I PROMOCJA

- MZK jest fatalnie zarządzany przez nie-
kompetentnych ludzi. Miasto nie robi nic, 
żeby było lepiej - uważa Robert Prystrom, 
wyrzucony niedawno z rady nadzorczej 
spółki komunikacyjnej. - Spółka się 
rozwija i będzie rozwijać, a pan Prystrom 
się po prostu nie sprawdził - odpowiada 
Hubert Papaj, zastępca prezydenta.

- Oni zajmują się zamurowywaniem 
obecnej, kiepskiej sytuacji - powiedział 
nam R. Prystrom, który od czerwca 
zasiadał w radzie nadzorczej Miejskiego 
Zakładu Komunikacyjnego.

Prezydent Marcin Zawiła odwołał 
go dwa tygodnie temu. Powód? - Nie 
sprawdził się - komentuje szef miasta.

Zainteresowany nie zgadza się z tym, 
mówi, że przez te trzy miesiące wykonał 
sporo pracy. - Zaraz po moim przyjściu 
musieliśmy zmierzyć się z podwyżką cen 
biletów. Zapoznałem się więc bardzo 
szybko z sytuacją finansową zakładu, 
opracowałem też pomysły na poprawę 
sytuacji spółki - mówi.

Prystrom zaproponował m.in. zatrud-
nienie konduktorów, uruchomienie warsz-
tatu mechanicznego, który świadczyłby 
usługi zewnętrzne, a także zakup kilku 
autobusów, przeznaczonych na obsługę 
wycieczek. - To byłyby dodatkowe źródła 
finansowania MZK - powiedział. - Proszę 
sobie wyobrazić, że za pierwsze półrocze 
tego roku miasto będzie musiało zrefundo-
wać zakładowi ok. 5 milionów złotych z ty-
tułu różnego rodzaju ulg w biletach - mówi. 

- To MZK nawet nie sprzedało biletów za 
taką kwotę. Nie można wiecznie dokładać 
do tego zakładu z budżetu, czyli z kieszeni 
mieszkańców. Moje pomysły były poparte 
głęboką analizą, wskazałem mechanizmy, 
wg których mają się finansować.

Dlaczego uważa, że zakład jest źle 
zarządzany? - Analiza finansowa to jedno. 
W magazynie części jest pustka, wisi 
kilka pasków, jest jeszcze parę innych 
części. Te są zamawiane na bieżąco. Jeśli 
coś się zepsuje w autobusie, to trzeba 
czekać dzień lub dwa, aż dotrą części. Do-
piero potem rozpoczyna się naprawa. W 
efekcie autobus jest wyłączony na te dwa 
dni - mówi. - Gdyby magazyn był pełny, 
naprawa trwałaby kilka godzin. Mechani-
cy w wolnych chwilach naprawialiby auta 
zewnętrznych klientów - mówi. - Mieliby 
więcej pracy, ale i lepsze pensje. Teraz w 
zakładzie jest tak, że jak autobus zjeżdża 
do warsztatu, to ściągane są z niego koła 
i zakładane na autobus, który z niego 
wyjeżdża. Widziałem to na własne oczy!

Prystrom widzi też szansę na oszczęd-
ności przy zakupie paliwa. - Przetarg 
na paliwo jest ogłaszany raz w roku, w 
lutym - mówi. - Wtedy na ogół są dość 
wysokie ceny paliw. W maju czy czerwcu 
paliwo tanieje, a MZK kupuje je po wyso-
kich cenach z zimy.

Jak mówi, to nie są małe kwoty. Raz 
na 10 dni kupowane jest 30-40 tysięcy li-
trów oleju napędowego. - Można byłoby 
śledzić ceny na bieżąco i kupować u tego 
dostawcy, który w danym momencie ma 
najniższe ceny - proponuje Prystrom.

Swoje pomysły Robert Prystrom prze-
kazał władzom miasta, ale te nie chciały na 
ten temat rozmawiać. - Prezydent odpisał 
mi jedynie, że powinna się tym zająć rada 
nadzorcza - mówi. - A rada przyznała mi coś 
w rodzaju upomnienia, że działam na wła-
sną rękę. Podjęli taką uchwałę! To przecież 
bzdura, każdy z członków rady ma prawo 
do nadzorowania zakładu. Oni to wiedzą, 
bo przecież zdawali państwowy egzamin.

- Dopiero za moją namową pozostali 
członkowie rady wyszli na zakład i prze-
szli całą drogę, jaką przechodzi paliwo 
od wjazdu na zakład. To przecież bardzo 
ważne, ten system musi być szczelny - 
zaznacza R. Prystrom.

Robert Prystrom uważa, że w radzie 
nadzorczej nie było pracy, wszystko było 

ustalone z góry. - Wybór władz spółki był 
farsą - opowiada. - Rada zaproponowała, 
żeby pan Marek Woźniak z p.o. prezesa 
stał się prezesem. Mówiłem, że tak nie 
można, bo jeszcze za prezydenta Obrębal-
skiego odbył się konkurs na to stanowisko 
i nie został rozstrzygnięty. Pan Woźniak 
w nim startował, ale go nie wygrał, po-
wierzono mu jedynie obowiązki do czasu 
rozstrzygnięcia nowego konkursu. Trzeba 
więc ogłosić nowy - mówi. - Przewodni-
czący rady, Edmund Pomieczyński, uznał, 
że nie ma takiej potrzeby, no i przegłoso-
wali mnie. Myślałem, że to koniec, ale pan 
Pomieczyński tuż po tym zaproponował, 
że potrzebny będzie jeszcze jeden członek 
zarządu. Dotąd zarząd był jednoosobowy. 
Uznałem, że wystarczy, ale pozostali człon-
kowie byli innego zdania. Spytałem więc, 
kiedy konkurs, a przewodniczący rady na 
to, że nie trzeba konkursu, że kandydatem 
jest pan Jerzy Wrona i że on czeka za 

drzwiami - mówi. - Przesłuchaliśmy go, 
mówił same ogólniki, nie miał wiedzy o 
komunikacji. Oczywiście został przyjęty.

Dlaczego wcześniej Prystrom tego nie 
ujawnił? - Uważałem, że obowiązuje mnie 
pewna lojalność, ale prosiłem prezydenta 
o spotkanie. Niestety, bez skutku - mówi.

- A pan Prystrom to, przepraszam, za-
siadał w radzie z konkursu? - odpowiada 
pytaniem Hubert Papaj, zastępca prezy-
denta. - Miałem prawo do mianowania 
pana Woźniaka na prezesa i z niego skorzy-
stałem - tłumaczy prezydent Marcin Zawiła. 
To samo dotyczy nominacji Jerzego Wrony 

- prezydent mógł go powołać i to zrobił.
Władze miasta nie chcą za wiele mówić 

na temat odwołania Prystroma. - Liczyli-
śmy, że stać go na więcej - przyznają.

- Sądziłem, że będzie on chciał naprawiać 
zakład a nie toczyć publiczną debatę na 
temat jego sytuacji - mówi Marcin Zawiła. 
Chodzi o to, że R. Prystrom swoje pomysły 

na poprawę sytuacji ogłosił publicznie na 
konferencji prasowej. Trafiły one do mediów.

Hubert Papaj przekonuje, że niektóre 
punkty z listy R. Prystroma są nierealne, 
wręcz śmieszne. - Aby zatrudnić kontro-
lerów, musielibyśmy utworzyć 60 czy 70 
miejsc pracy - mówi. - Obsługa wycieczek? 
Są do tego inne firmy i niech się tym 
zajmują, ciężko byłoby wejść na ten rynek. 
Podstawą działania MZK jest, by jak naj-
sprawniej, najskuteczniej i najtaniej pełnić 
usługi przewozowe na rzecz mieszkańców.

- W zakładzie stopniowo zmniejszamy za-
trudnienie - mówi dalej H. Papaj - udało się 
ostatnio trochę odchudzić administrację. 
Zwolnień grupowych na pewno nie będzie. 
W przyszłym roku kupimy kilkanaście no-
wych wiat przystankowych, będzie na nich 
elektroniczna mapa. Oczekujący będą mo-
gli sprawdzić, jak daleko jest ich autobus.

Miasto prowadzi też rozmowy z jedną z 
firm w zakresie montażu automatów do bi-

letów. Miałyby one stanąć na przystankach a 
także w autobusach. - Po to, by klienci mogli 
szybko i łatwo kupić bilet - powiedział. To ma 
spowodować m.in. wzrost sprzedaży biletów.

Pomysłów jest więcej, MZK ma mieć 
nową myjnię, dużo lepszą od starej. Ta jest 
wysłużona, i myjąc autobusy, niszczy lakier.

Co dalej? - Moje pomysły na piśmie 
poparła rada pracowników oraz oba dzia-
łające w zakładzie związki zawodowe. Będę 
więc walczył o poprawę sytuacji, ale już 
jako mieszkaniec - mówi Robert Prystrom. 
Przewiduje, że jeśli nie zmieni się podejście 
do MZK, w połowie przyszłego roku będzie 
konieczna kolejna podwyżka cen biletów. 

Innego zdania są władze miasta. Mó-
wią, że sytuacja MZK się poprawia, ob-
sługa pasażerów będzie coraz lepsza. - A 
panu Prystromowi życzymy wszystkiego 
najlepszego, może sprawdzi się gdzieś 
indziej - powiedział Hubert Papaj.

Robert Zapora

O co chodzi Prystromowi?
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Mariola Szczęsna z Mojesza 
(sms:SOŁTYS1) 

55-letnia Maria Sosnowska z Młyńska
(sms:SOŁTYS2) 

Barbara Ładziak z Nielestna 
(sms:SOŁTYS3) 

Marian Tyka z Siedlęcina 
(sms:SOŁTYS4)

Regina Domańska z Małej Kamienicy
(sms:SOŁTYS5) 

Mirosława Kotwica z Zebrzydowej
(sms:SOŁTYS6)

Joanna Szołdruk ze Strużnicy
(sms:SOŁTYS7)

Roman Kałczor z Pławnej Górnej 
(sms: SOŁTYS8) 

Jan August z Proszówki
(sms:SOŁTYS9)

Henryk Karasiński z Wojcieszyc 
(sms:SOŁTYS10)

Józef Potyszka z Czernej 
(sms:SOŁTYS11)

Robert Balcerek z Zachełmia 
(sms:SOŁTYS12)

Roman Anaszko z Bystrzycy 
(sms:SOŁTYS13) 

Edward Biliński z Kromnowa 
(sms:SOŁTYS14)

Alina Nykiel z Sosnówki 
(sms:SOŁTYS15)

Nasza redakcja przy honorowym patrona-
cie Dolnośląskiej Izby Rolniczej i Dolnoślą-
skiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego we 
Wrocławiu prowadzi konkurs na „Najlepszego 
Sołtysa” z naszego regionu. 

Aby zagłosować na wybranego kandydata, 
należy wysłać sms-a na numer 7155 z ozna-
czeniem właściwym dla zgłoszonego sołtysa. 
Koszt 1 sms-a to 1 zł +23 proc. VAT. 

Dotychczas najwięcej głosów zdobyli 
(sms-y + kupony):

Marian Tyka - 223 głosy
Józef Potyszka - 173 głosy
Barbara Ładziak - 98 głosów
Maria Sosnowska - 79 głosów
Roman Kałczor - 74 głosy
Stan na 24 października br.

W dalszym ciągu czekamy na zgłoszenia, 
których można dokonać poprzez przesłanie 
lub dostarczenie na adres redakcji wypeł-
nionego kuponu. Kupony liczą się także jako 
kolejny oddany głos.

Lista zgłoszonych także na www.nj24.
pl - w zakładce WYBIERAMY SOŁTYSA (po 
prawej stronie).

Obok kupon zgłoszeniowy.

Czekamy na kolejne zgłoszenia

Wybieramy Sołtysa

Już po raz szesnasty w Milikowie 
koło Nowogrodźca odbyło się Święto 
Chleba. Uczestniczyło w nim 9 ze-
społów z Dolnego Śląska oraz grupa 
z Niemiec. 

Impreza jak zwykle miała charakter 
konkursu, w którym zespoły folklo-
rystyczne oraz uczestnicy indywidu-
alni z województwa dolnośląskiego 
prezentowali osobiście sporządzone 
wypieki chlebowe i pieczywo tra-
dycyjnie towarzyszące obrzędom 

dorocznym i rodzinnym, na przykład: 
„szczodroki”, „bocianie łapy”, chleb 
weselny, których receptura i forma 
były zgodne z tradycją. W tym roku 
po raz pierwszy można było spróbo-
wać placka z siary.

Nagrodę główną przyznano zespo-
łowi „Waliszowianie” z Nowego Wali-
szowa za wierne odtworzenie tradycji 
związanych z wypiekiem chleba oraz 
za wyjątkowo staranne zaaranżowanie 
prezentacji konkursowej z wykorzy-

staniem oryginalnych przedmiotów 
będących codziennością dawnego 
życia. Cztery równorzędne pierwsze 
nagrody otrzymały zespoły: „Laso-
wianie” z Pieńska, „Łużyczanki” z 
Pobiednej, „Czernianki” z Czernej 
oraz „Gościszowianki” z Gościszowa. 
Trzy równorzędne drugie nagrody 
dostały: „Milikowianki” z Milikowa, 

„Zagajnik Wykroty” z Zagajnika i „Bog-
danki” z Mirska. 

(zra)

Święto Chleba
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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Trzy zwolnione pracownice, członkinie Solidarności, zarzucają dyrektorce kamiennogórskiego MOPS-u mobbing. Konflikt w placówce 
trwał przez ponad pół roku, a władze miasta nie zrobiły nic, by napiętą sytuację rozwiązać. Ostatnio pod magistratem, przeciwko 
praktykom dyrekcji MOPS-u, Solidarność zorganizowała pikietę, domagając się przywrócenia do pracy zwolnionych osób.

„Niestety, ku niezadowoleniu prote-
stujących popieram stanowisko pani 
dyrektor” - pisze na swoim profilu na 
Facebooku burmistrz Kamiennej Góry, 
Krzysztof Świątek. „Ubolewam nad 
tym, że dorośli i inteligentni ludzie nie 
potrafią ze sobą współpracować. Nie-
chęć obu stron do siebie była mi znana, 
ale nie miało to większego wpływu na 
funkcjonowanie ośrodka”.

Grażyna Jaśnikowska, Danuta Bed-
narz i Sylwia Feszler-Ogórek to pra-
cownice z wieloletnim stażem pracy 
w pomocy społecznej. Pierwsza z nich 
została zwolniona dyscyplinarnie po 
34 latach nienagannej pracy. Pozosta-
łe dwie z zachowaniem wypowiedzenia. 
Wszystkie zwolnione panie były człon-
kiniami Solidarności w MOPS-ie, która 

- według dyrektorki ośrodka - działała 
nielegalnie.

Lucyna Nowak, dyrektor kamien-
nogórskiego MOPS-u, poproszona 
przez nas o rozmowę na temat sytu-
acji w ośrodku, najpierw poprosiła o 
kilka dni zwłoki, bo w placówce był 
remont i kontrola, a potem odmówiła 
komentarza twierdząc, że sprawy 
pracownicze są w sądzie i do czasu 
zakończenia sporu nie będzie nicze-
go komentowała. Pani dyrektor nie 
chciała także odnieść się do zarzutów 
zwolnionych pracownic, dotyczących 
niewłaściwego zarządzania środkami 
na pomoc społeczną twierdząc, że w 
ośrodku trwa jeszcze kontrola.

Bez kontaktu
Zwolnione pracownice twierdzą, 

że największym problemem był brak 
kontaktu i wymiany informacji między 
pracownikami socjalnymi, a dyrektor-
ką ośrodka.

- Nie jesteśmy tam po to, by się lubić, 
czy nie, tylko po to, by pomagać lu-
dziom. Zawsze wykonywałyśmy swoją 
pracę jak najlepiej, ale jej specyfika 
wymagała indywidualnego podejścia 
do klienta. Było wiele sytuacji, które 
wymagały przedyskutowania, porady, 
opinii przełożonej. Gdy prosiłyśmy o 
pewne wyjaśnienia, informacje czy po-
danie podstawy prawnej konkretnych 
decyzji, nie otrzymywałyśmy ich. Pani 
dyrektor zarzucała nam za to nieznajo-
mość przepisów i nękanie złośliwymi 
pismami - mówi Danuta Bednarz.

Pracownice skarżyły się też na 
traktowanie pracowników socjalnych 
przez radczynię obsługującą ośrodek.

- Pani, pełniąca tę funkcję, od 
samego początku lekceważyła nas, 
podważała nasze kwalifikacje zawo-
dowe i kompetencje. Swoje zdanie 
wypowiadała głośno zarówno przy 
innych pracownikach ośrodka, jak i 
osobach postronnych. Nazywała nas 
leniami i nierobami. Fakty te wpływały 
na wzajemną współpracę i powodowa-
ły, że korzystałyśmy z porad prawnych 
jedynie na polecenie pani dyrektor, co 
utrudniało naszą pracę i powodowało, 
że znów z większością problemów 
zostawałyśmy same - dodaje Sylwia 
Felszer-Ogórek, która przez kilka lat 

zastępowała dyrektorkę MOPS-u. Jak 
twierdzi, zrezygnowała z tej funkcji na 
początku roku, bo dalsza współpraca 
nie była już możliwa.

Pracownicy socjalni domagali się 
także uelastycznienia narzuconych 
przez dyrekcję norm pracy, które 
polegały na podziale dnia na cztero-
godzinna pracę biurową i czterogo-
dzinną pracę w terenie. Opowiadają, 
że pracownicy mieli założony zeszyt 
wyjść i powrotów, do którego mu-
sieli wpisywać godziny. Gdy powrót 
z terenu następował przed upływem 
wyznaczonych godzin, pracownik 
musiał się tłumaczyć.

- Chodziło nam o uelastycznienie 
tych wytycznych i dostosowanie ich 
do potrzeb. Każdy kontakt z klientami 
w terenie jest inny, nie trwa tyle samo. 
Poza tym miałyśmy do obsługi różne - 
bliższe i dalsze rejony miasta. Tymcza-
sem dyrekcja udzielała nam pisemne 
ostrzeżenia za brak wpisów do zeszytu, 
a przecież to jest nieadekwatna reakcja 
do wagi naszej pracy - opowiada Gra-
żyna Jaśnikowska.

Związkowa ochrona 
Sytuacja konfliktowa z dyrekcją i 

brak porozumienia spowodował, że 
część pracowników założyła organiza-
cję związkową Solidarności w MOPS-ie. 

Ale, jak dodają zwolnione pracownice, 
od samego początku dyrekcja nie na-
wiązała współpracy z komisją.

- O sytuacji panującej w ośrodku 
informowałyśmy burmistrza i Radę 
Miasta. Niestety, nasze postulaty 
zmierzające do usprawnienia komu-
nikacji i pracy w ośrodku nie zostały 
uwzględnione - dodają panie.

„Z chwilą, kiedy podjąłem kilka mie-
sięcy temu decyzję, aby śladem innych 
ośrodków nasz pracował również po 
południu, dzięki czemu mógł on lepiej 
wypełniać swoją misję i między innymi 
zapobiegać takim tragediom jak ta, 
która miała miejsce na ulicy Jedwabnej. 
(...) Wywołało to opór pracowników 
socjalnych. Racjonalne argumenty o 
potrzebie zmiany stylu pracy, o nara-
stających patologiach życia rodzin i 
potrzebie temu przeciwdziałania nie 
trafiały do przekonania. Część pracow-
ników utworzyła związki zawodowe, 
aby bronić swojego dotychczasowego 
stylu pracy, który nie jest przystoso-
wany do obecnych warunków” - pisze 
burmistrz na swoim Facebooku.

- W czasie dwukrotnych spotkań z 
burmistrzem sygnalizowałyśmy brak 
zasadności wprowadzenia dwuzmia-
nowości w pracy pracowników socjal-
nych, jednak uzyskałyśmy informacje, 
iż ma być to okres pilotażowy, które 

przyjęłyśmy pozytywnie. Zapropono-
wałyśmy, by w godzinach od 15.30 
do 18 dyżurowało dwóch pracowni-
ków socjalnych, bo z doświadczenia 
wiemy, że byliby w stanie na bieżąco 
służyć pomocą osobom zgłaszającym 
się do ośrodka. Na naszą propozycję 
burmistrz wyraził zgodę - ripostują 
zwolnione pracownice.

Dyrektorka ośrodka uznała, że za-
kładowa komisja Solidarności, która 
w marcu zawiązała się w jednostce, 
nie miała wymaganych 10 członków, 
zatem G. Jaśnikowska i S. Feszler-
Ogórek nadużyły uprawnień związ-
kowych. Była to jedna z przyczyn 
wypowiedzenia:

„Celem jej utworzenia i zarejestrowa-
nia było tylko i wyłącznie zmuszenie 
pracodawcy do rezygnacji z wprowa-
dzonego systemu pracy dwuzmiano-
wej dla pracowników socjalnych”.

- Nieprawda, w chwili zakładania 
organizacji było nas 10 osób i jedna 
emerytka. Dopiero później jedna pani 
się wystraszyła i zrezygnowała z człon-
kostwa - dodają moje rozmówczynie.

Dyrektorka MOPS-u uznała, że 
podstawą do zwolnienia było także 
spotkanie pracownic z burmistrzem 
miasta, na którym kobiety opowiadały 
o problemach w pracy. 

Upomnienie za wyjaśnienie
Pracownice MOPS-u opowiadają, że 

gdy doszło do sytuacji, w której ośrod-
kowi zabrakło pieniędzy na dożywianie 
najuboższych i zasiłki celowe, otrzy-
mały wytyczne od dyrekcji ośrodka, 
by klientom MOPS-u wydawać decyzje 
odmowne, choć formalnie kwalifiko-
wali się do udzielenia takiej pomocy.

- Nie mogłyśmy się pogodzić z od-
mawianiem potrzebującym pomocy 
w sytuacji rzekomego braku środków, 
gdy wiemy, że brak pieniędzy spowo-
dowany był błędnym zarządzaniem 
ośrodkiem - dodają zwolnione pra-
cownice. - MOPS już w marcu tego 
roku w całości wykorzystał wszystkie 
środki na zasiłki celowe, czyli 127 
tysięcy złotych, a nie znajduje to 
odzwierciedlenia w ilości wydanych 
decyzji o przyznanych zasiłkach. Wy-
nika z tego, że ośrodek pokrył swoje 
ubiegłoroczne zobowiązania tymi 
pieniędzmi.

Pracownice dodają, że prośby o 
pisemne uzasadnienie odmowy wy-
płaty świadczeń traktowane były przez 
dyrektorkę jako „złośliwe, lekceważące 
i podważające decyzję dyrektora”.

- Pani dyrektor wydała zarządzenie, 
że zasiłki celowe na wykup leków mogą 
być przyznane tylko po przedłożeniu 
przez klienta faktury. A przecież biedni 
ludzie po to przychodzili do nas po 
pomoc, bo nie mieli czym zapłacić. Nie 
raz dawałyśmy znanym podopiecznym 
własne pieniądze, by mogli wykupić 
leki, a potem z fakturą dostać zasiłek. 
Uważałam, że wymaganie faktur nie 
jest konieczne. Sama więc wysłałam 
zapytanie do Ministerstwa Pracy i Po-
lityki Społecznej w tej sprawie. Pisałam, 
jako prywatna osoba. Ministerstwo 
potwierdziło moje przypuszczenia. 
Gdy powiedziałam o tym pani dyrek-
tor, usłyszałam, że jej nie interesuje 
prywatna korespondencja. A potem 
dostałam za to karę porządkową, bo 
ośmieliłam się poza oficjalną drogą 
służbową kierować pisma do mini-
sterstwa. Od tej kary odwołałam się do 
sądu - dodaje G. Jaśnikowska.

G. Jaśnikowska została zwolniona z 
pracy dyscyplinarnie, bo informowała 
klientów MOPS-u, że ośrodek zwrócił 
w 2010 roku część pieniędzy do urzę-
du wojewódzkiego przeznaczonych 
na dożywianie, co skutkowało zmniej-
szoną dotacją na rok 2011. A przecież 
informacja o tym była informacją 
publicznie dostępną.

Reszta jest przeciw
We wrześniu przeciwko niezadowo-

lonym z polityki dyrektora pracowni-
kom socjalnym wystąpiła reszta pra-
cowników MOPS-u w liście otwartym 
do Rady Miasta.

„(...)Zachowanie tych pracowników 
było i jest nie tylko skandaliczne w sto-
sunku do dyrektora, ale w stosunku do 
nas jako pozostałych pracowników”.

Danuta Bednarz i Sylwia Feszler-
Ogórek, które miały wykazać się 
nielojalnością wobec dyrekcji i utracić 
jej zaufanie, w okresie wypowiedzenia 
nadal wykonują swoje obowiązki, w 
tym najbardziej odpowiedzialne czyn-
ności. Zwolnione pracownice odwołały 
się do sądu pracy.

Grzegorz Koczubaj

Konflikt w kamiennogórskim MOPS-ie

„Byłyśmy mobbingowane”

REKLAMA I PROMOCJA

- Będziemy walczyć w sądzie o przywrócenie nas do pracy - mó-
wią zwolnione pracownice MOPS-u.
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W Zaduszki - 2 listopada - w 
Pałacu Staniszów wystąpią NATALIA 
NIEMEN i PIOTR BARON QUARTET. 
Początek koncertu o godzinie 19.

Zaduszki Jazzowe w Pałacu Stani-
szów stały się tradycją. Tym razem 
w ten nastrojowy, pełen zadumy 
wieczór gośćmi Fundacji Forum 
Staniszów będą: wokalistka Natalia 
Niemen oraz formacja Piotra Barona. 
Saksofonista pojawi się w Stani-
szowie w składzie: Dominik Wania 
(piano), Maciej Adamczak (double 
bass), Przemysław Jarosz (drums). 

Podczas koncertu z kwartetem Piotra 
Barona Natalia Niemen wykona utwory 
z płyty „Sanctus, Sanctus” oraz własne 
kompozycje. Piotra Barona przedsta-
wiać chyba nie trzeba. Nominowany 
trzykrotnie do Nagrody Fryderyka, jako 
jazzowy muzyk roku 2000, 2004 i 
2008, miłośnikom dobrego jazzu jest 
doskonale znany. Trzeba dodać, że no-
minacje w kategorii „jazzowa płyta roku” 
otrzymały także płyty - „Bogurodzica” 
(2000) i właśnie „Sanctus, Sanctus”. 
Nagrany w 2007 roku album wraz z 
Michałem Tokajem, Michałem Barań-
skim, Łukaszem Żytą oraz specjalnymi 
gośćmi: Natalią Niemen, Mieczysławem 
Szcześniakiem, Piotrem Wojtasikiem i 
Tomasem Celis Sanchezem, rok później 
został nominowany do Fryderyka.

W zaduszkowy wieczór w Pałacu 
Staniszów-jazz na najwyższym 
poziomie! Dla czytelnika, który 
w środę, 26 października w samo 
południe zadzwoni pod redakcyjny 
numer telefonu 6424410, mamy 
podwójne zaproszenie na Zaduszki 
Jazzowe do Pałacu Staniszów. 

MPP 

Pod patronatem „NJ”

Jelenia Góra
25 października o godz. 18 w DKF 

Klaps w JCK można obejrzeć film ZSRR 
z roku 1968 pt. „Barwy granatu”. 

26 października o godz. 18 w BWA 
Olaf Ciszak z Warszawy przedstawi 
wykład o ”Grafice komputerowej i 
multimediach”. 

Otwarta Grupa Swingująca zagra 
26 października o godz. 19 w kawiarni 
Muza ODK na Zabobrzu. 

Jeleniogórskie Towarzystwo Foto-
graficzne zaprasza 27 października o 
godz. 18 do Galerii JTF przy ul. Podwa-
le na wernisaż wystawy „Z dziejów JTF” 
z okazji jubileuszu 50-lecia.

agnieszka Karkulowska opowie (pre-
lekcja z przezroczami) o nieodkrytym 
Kirgistanie 27 października o godz. 19 
w Muzeum Przyrodniczym. 

Teatr Odnaleziony zaprezentuje 
spektakl „High School Pekin 3D” 28 
października o godz. 20 w sali widowi-
skowej JCK.

29 października o godz. 19 w sali 
widowiskowej JCK można obejrzeć 
spektakl Teatru Odnalezionego „Pret-A-
Porter-Zapach Kobiety”. 

Sympozjum „Henryk Tomaszew-
ski - jego testament i spadkobiercy” 
zaplanowano na 28 i 29 października w 
Pałacu Paulinum oraz w Karpaczu. 28 
października o godz. 19 w Pałacu Pau-
linum zaprezentowane zostaną „Portrety 
Henryka Tomaszewskiego w obiektywie 
Jana Bortkiewicza” (po wernisażu kon-
cert). Natomiast 29 października od godz. 

12 przewidziano sesję teatrologiczna 
pod kierownictwem profesora Janusza 
Deglera.

BOleSłaWiec
27 października o godz. 19 z recita-

lem wystąpi w BOK-u Michał bajor. 
KarPacZ
W ramach sympozjum poświęconego 

Henrykowi Tomaszewskiemu 28 paź-
dziernika o godz. 16.30 zaplanowano 
spotkanie przy grobie mistrza przy 
świątyni Wang. 

Dwór liczyrzepy w Karpaczu za-
prasza 29 października o godz. 20 na 
halloween party i występ zespołu Mis-
stress-Horror Rock Band. 

29 października o godz. 20 w świąty-
ni Wang można posłuchać koncertu duo 

„Jak Amadeusz”.
29 października o godz. 20 w „Mu-

zycznej zaporze” z koncertem zaduszko-

wym pamięci Czesława Niemena wystąpi 
Grażyna Łobaszewska i zespół Ajagore.

luBań
Zaduszki Bluesowe z udziałem 

Sławka Wierzcholskiego oraz „Nocnej 
Zmiany Bluesa” zaplanowano w MDK 
na 29 października na godz. 19. 

SZKlarSKa POręBa
27 października o godz. 17 i 19 w 

Hotelu Bornit Piotr Konieczyński i Ja-
cek Grondowy zaprezentują „Kupieckie 
dialogi z żydowskiej ulicy”. 

ZaMeK cZOcha
27 października o godz. 20 na zamku 

Czocha wystąpią z koncertem: Agata 
Benke, Dominika Kuręda i przyjaciele. 

ZGOrZelec
MDK organizuje 29 października o 

godz. 17 spotkanie autorskie z reżyse-
rem Januszem Kondratiukiem.                

MPP 

Zaduszki Jazzowe  
w Pałacu Staniszów!

Lubomierska „Galeria Za Miedzą” obchodziła 
swoje 10. urodziny! Jubileusz świętowano wystawą, 
koncertem, a przede wszystkim spotkaniem „bez 
oficjalnego protokołu” autorów wystaw, widzów i 
ludzi współtworzących to miejsce. 

Na ścianach galerii zaprezentowano wystawę 
będącą przekrojem tego, co działo się „Za Miedzą” 
przez te 10 lat. Pokazano prace wszystkich 22 
autorów indywidualnych ekspozycji, wybrane „ob-
razki” z wystaw zbiorowych. W ten uroczy wieczór 
zagrała „Okazjonalna Orkiestra Prowincjonalna”, 
którą tworzą jeleniogórscy filharmonicy. Nie tylko 
grali na instrumentach, ale także... śpiewali przeboje 
różne, zamieniali się instrumentami. Żartowali, by 
za moment zmienić muzyczny nastrój spotkania. 
Pomimo panującego chłodu, w murach dawnego 
kościoła ewangelickiego, zamienionego na świąty-
nię sztuki, temperatura podniosła się o kilka kresek 
do góry. Gościnie wystąpili muzycy i aktor Teatru 
Maska, Krzysztof Rogacewicz. Gospodarz „Galerii 
Za Miedzą”, Daniel Antosik - na co dzień fotorepor-
ter Nowin Jeleniogórskich - dziękował tym, którzy 
przez 10 lat współtworzyli galerię: autorom wystaw 
i przyjaciołom wspierającym pomysł zmiany za-
śmieconego kościoła na miejsce działań twórczych. 
W podzięce każdy otrzymał... liczman o nominale 
10 Pajęczyn, które zostały wydane specjalnie na 
jubileusz galerii. 

Kiedy 29 grudnia 2001 roku w tym miejscu 
Daniel Antosik inaugurował pierwszą wystawę, 
niewiele osób przewidywało, że po 10 latach będzie 
mógł powiedzieć:

- Sukcesem jest trwanie. Nie sztuką jest zrobić coś 
raz. Ważne, aby w to miejsce później wracać. A te 
powody to ludzie, którzy są z nami. Bez ich wariac-
twa nie udałoby się wypełnić „Galerii Za Miedzą”. 
Ten jubileusz to wasze święto. 

MPP

Sukcesem - trwanie, czyli 10 lat „galerii prowincjonalnej” 

Osoby, które współtworzyły 10 lat galerii, otrzymały od gospodarzy jubileuszowy liczman o nominale... 10 Pajęczyn. 

„Galerię Za Miedzą” tak widzą:
„W tym miejscu 10 lat to jak 20 lat gdzie indziej. Niewiele 

jest podobnych miejsc, które powstały, trwają, wydają się 
być w dobrej kondycji i zanosi się na kolejne lata. Tym 
bardziej, że nie jest to „instytucja instytucjonalna”. Galeria 
jest żywa poprzez ludzi i wydarzenia. Cieszę się, że jestem 
jednym ze współtwórców kilkunastu pretekstów do spo-
tkań z ludźmi... bo istotą tego miejsca jest właśnie spotka-
nie. Wystawy, koncerty, festiwale są takimi szlachetnymi 
pretekstami. Galeria jest naprawdę ewenementem. To, że 
znajduje się za miedzą, dowodzi tylko, że już czas, abyśmy 
w końcu zaczęli być dumni ze swojej prowincji”.

(Jacek Jaśko z Kopańca, dziennikarz, fotografik)
„10 lat trwania galerii na prowincji, to jak 300 lat 

życia człowieka. Najbardziej urzekająca jest bezpre-
tensjonalna prowincjonalność tego miejsca. Od 10 lat 

można tutaj wejść, obejść galerię bezceremonialnie, 
nie trzeba być w garniturze. Wernisaże są zawsze 
okraszone wydarzeniami towarzyszącymi, w moim 
odczuciu równie ważnymi jak wystawy”. 

(Piotr Kura Kurowski z Młyńska, 
animator działań w galerii)

„Dość krytycznie spoglądam na lokalne inicjatywy 
kulturalne, a właściwie ich brak w wielu miejscach. To, 
co się dzieje w Lubomierzu, jest chwalebne. Bardzo 
to cenię. Gdyby takich Lubomierzy było więcej, byli-
byśmy znamienitym regionem”. 

(andrzej Ploch z Wrocławia, 
wydawca pisma „Karkonosze”) 

„Galeria Za Miedzą” to cenne zjawisko”. Danielowi uda-
ło się stworzyć niezwykłe miejsce. Energetyczne, unikalne, 
które promuje artystów naszego regionu, a jednocześnie 

jest dobrze ulokowane w lokalności, związane z festiwa-
lem lubomierskim, pokazujące to, co w regionie cenne. 
Daniel promuje Lubomierz w Polsce, dając fotografikom 
temat do pracy. A przy tym robi to w sposób niebanalny, 
odrywając od instytucjonalności. Tworzy specyficzny 
klimat miejsca, które wiąże ludzi z tym konkretnym 
kościołem, autorem pomysłu i tym, co tutaj się dzieje. 

(nina hobgarska, 
dyrektor BWa w Jeleniej Górze, fotografik) 

„Urzekające miejsce. Dzięki tej galerii mogłam od-
kryć siebie, wrażliwość moich dzieci. Spotkałam tutaj 
wielu artystów i przyjaciół galerii. Chłonęłam może nie 
tyle same wystawy, fotografie, co atmosferę miejsca, 
gościnność gospodarzy” 

(Dorota Pakuła-Krawczyk ze Szklarskiej Poręby, 
lekarz, przyjaciel galerii)
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Zespół High Definition zdobył główną 
nagrodę tegorocznej edycji jeleniogór-
skiego festiwalu Krokus Jazz. Laureaci 
konkursu „Powiew Młodego Jazzu” 
otrzymali statuetkę Złotego Krokusa 
oraz czek na 5 tys. złotych. Członkowie 
zwycięskiego zespołu, działającego rap-
tem od ubiegłego roku, są studentami 
Akademii Muzycznej w Krakowie. High 
Definition współtworzą Mateusz Śliwa 
(saksofon tenorowy), Piotr Orzechowski 
(fortepian), Alan Wykpisz (kontrabas) i 
Patryk Dobosz (perkusja). 

Dwie równorzędne, drugie nagrody, 
przyznane przez jury pracujące pod 

przewodnictwem Krystiana Bro-
dackiego, otrzymali duet Interplay 
oraz Makumi Bashika Trio. Trze-
cią nagrodę odebrała niemiecka 
grupa MIT4SPIEL5. W gronie 
laureatów festiwalowego konkur-
su znalazła się też Karolina Lipska 

- wokalistka jeleniogórskiej forma-
cji Lipska i Kumple, którą uho-
norowano jedną z pięciu nagród 
indywidualnych. Do konkursowej 
rywalizacji stanęło 14 zespołów. 

X Krokus Jazz Festiwal 2011 był bar-
dzo udany. Jubileuszowa edycja imprezy 
potwierdziła jej niebanalną wartość i 

muzyczną klasę. Od 21 października 
w Jeleniogórskim Centrum Kultury 
trwał trzydniowy maraton koncer-
towy z udziałem gwiazd światowych 
scen muzycznych. Jazzowym życiem 
tętniła sala widowiskowa JCK i Klub 
Kwadrat, gdzie odbywały się klima-
tyczne, nocne koncerty klubowe. Siłą 
imprezy była duża różnorodność 
i wysoki poziom koncertowych 
propozycji. Miłośnicy jazzu mieli 
powody do zadowolenia. Gwiazdy 
koncertowały przy pełnej widowni. 

Imprezę w piątek zainaugurował 
mocny występ słynnej polskiej gru-

py Laboratorium. Gwiazdą sobotniego 
wieczoru był amerykański trębacz Randy 
Brecker, który zagrał ze słowackim AMC 
Trio. Na finał w niedzielę wybornie za-
brzmiał znakomity duet Friend’n’Fellow. 
Czarująca głosem Constance Friend 
i towarzyszący jej świetny gitarzysta 
Thomas Fellow dali zachwycający popis 
muzycznego mistrzostwa. 

Koncertowa część jeleniogórskiej 
odsłony tegorocznego festiwalu dobiegła 
końca. W Galerii „Korytarz” JCK prezen-
towana jest nadal, w ramach festiwalu, 
wystawa fotografii „Twarze jazzu” au-
torstwa Janusza Nowackiego. Do soboty 
w niemieckim Bautzen trwają jeszcze 

„krokusowe” międzynarodowe warsztaty 
muzyczne dla młodych jazzmanów. 

Daniel Antosik 

REKLAMA I PROMOCJA

Kameralny spektakl na dwóch aktorów 
- „Oleanna” Davida Mameta w reżyserii 
Bogdana Kocy - jest pierwszą premierą 
jeleniogórskiego Teatru Norwida w sezo-
nie artystycznym 2011/2012. 

Dobry tekst amerykańskiego drama-
turga stawia pytania o manipulację sło-
wem, niebezpieczeństwo wykorzystania 

„poprawności politycznej” do zniszczenia 
człowieka, granice wolności osobistej i 
nadużywanie władzy, iluzję prawa... py-
tania można mnożyć. Agata Moczulska 
i Tadeusz Wnuk stworzyli wiarygodne i 
niejednoznaczne postaci. 

Do gabinetu Johna (w tej roli Ta-
deusz Wnuk), wykładowcy u szczytu 
zawodowego spełnienia, przychodzi 
studentka Carol (Agata Moczulska) 

mająca problemy z zaliczeniem przed-
miotu. Widz podgląda to, co wydarza 
się pomiędzy nimi: grę słów, gestów. 
Rozmowa nabiera dwuznacznego cha-
rakteru. Kończy się oskarżeniem o mo-
lestowanie seksualne, a nawet gwałt. 
Eskalacja zdarzeń wydaje się nie mieć 
końca. Kariera profesorska i status 
ekonomiczny Johna zostają zniszczone. 
Dziewczyna i dość tajemnicza „grupa 
wsparcia”, powołując się na politycz-
ną poprawność i feministyczne hasła, 
działając w ramach prawa, interpretuje 
zdarzenia w dogodny dla siebie sposób. 
Dziewczyna daje ostrą lekcję reguł 
rządzących współczesnym światem. 
Ale profesor, pomimo dobrych intencji 
dydaktycznych wobec dziewczyny, też 

nie jest bez skazy. Jego pycha zostaje 
ukarana. 

„Oleanna” nie jest spektaklem, który 
wstrząsa widzem, zmusza do stawiania 
pytań w sposób spektakularny. To 
propozycja dla tych, którzy cenią w 
teatrze spokojny dialog, niepozbawio-
ny przewrotnych zwrotów w akcji, grę 
niuansów z refleksją w tle. Po nużą-
cym początku spektaklu widz zostaje 
wciągnięty w niespodziewany rozwój 
wypadków. W końcu rozbieżność 
pomiędzy interpretacją słów i zdarzeń 
jest naszą codziennością. Spektakl na 
dwóch aktorów i... telefon komórkowy. 
Ten współczesny gadżet potrafi sporo 
namieszać, zakłócając uważność w 
relacji z drugim człowiekiem.     MPP 

Po raz pierwszy w Jeleniej Górze odbędzie się Festiwal Laboratorium Myśli 
Muzycznej. Imprezę popularyzującą najnowszą kulturę muzyczną w różnych 
jej odmianach organizuje Jeleniogórska Alternatywa Kulturalna we współpracy 
z Filharmonią Dolnośląską. Interesujące wydarzenie zaplanowane jest już na 
najbliższy weekend!

Przez dwa dni 28 i 29 października dni odbywać będą się otwarte dyskusje 
na temat muzyki i krytyki muzycznej oraz koncerty kameralne grupy Wrocław 
Modern Quartet z udziałem Sławomira Kupczaka, który specjalnie na zamó-
wienie Festiwalu skomponował jeden z dwóch utworów jego autorstwa, jakie 
premierowo wykonane zostaną podczas sobotniego koncertu festiwalowego. 

Wszystkie spotkania i koncerty zaplanowane w programie Laboratorium 
Myśli Muzycznej odbywać będą się w jeleniogórskiej filharmonii. Festiwal 
rozpocznie w piątek 28 października o godz. 17.00 dyskusja wokół książki 
Bartosza Dąbrowskiego „Szymanowski. Muzyka jako autobiografia”.

Tego samego dnia o godz. 19.00 wystąpi Wrocław Modern Quartet w skła-
dzie: Zuzanna Dudzic-Karkulowska (skrzypce), Dorota Pindur (skrzypce), 
Ewa Hofman (altówka)i Monika Łapka (wiolonczela). W programie Kwartet 
smyczkowy nr 1, op. 37 Karola Szymanowskiego oraz Black Angels na 
kwartet smyczkowy George’a Crumba.

W sobotę 29 października o 17.00 prowadzona przez Pawła Krzacz-
kowskiego dyskusja pt. „Między ćwiartowaniem, a tłumaczeniem snów, 
czyli o krytyce muzycznej” z udziałem dr Macieja Jabłońskiego i Marcina 
Boguckiego. O 19.00 natomiast kolejny koncert wrocławskiego zespołu ka-
meralnego, do którego tego dnia dołączy Sławomir Kupczak (live electronics). 
W programie: 1 + 1 + 1 + 1 na kwartet smyczkowy Witolda Szalonka oraz 
Upominek na kwartet smyczkowy i komputer (live electronics) i Raport na 
komputer (live electronics) Sławomira Kupczaka. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jeleniogórskich” mamy po trzy dwu-
osobowe zaproszenia na każdy z zapowiadanych koncertów festiwalowych. 
Rozdamy je osobom, które najszybciej zatelefonują na redakcyjny numer 
756424410 w najbliższa środę, 26 października, o godz. 14.30. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest posiadanie aktualnego wydania 

„NJ” z niniejsza zapowiedzią muzycznych wydarzeń. Zapraszamy!   (dan)

„Oleanna” w Teatrze Norwida. Pierwsza odsłona sezonu 

Laboratorium Myśli MuzycznejŚwietny Krokus Jazz

Grand Prix festiwalowego konkursu 
„Powiew Młodego Jazzu” odebrała grupa 
High Definition. 

Serię wieczornych koncertów gwiazd 
zakończył występ znakomitego duetu 
Friend’n’Fellow.
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Określenie „bitwa” w przypadku 
jeleniogórskiej części okręgu wybor-
czego numer 1 jest mocno na wyrost. 
Kampania na naszym terenie była mdła 
i niewidoczna; partyjni liderzy rzadko 
fatygowali się w południowo-zachodni 
koniec Polski. Widać w - jak pokazują 
wyniki wyborów - słusznym przekona-
niu, że „ciemny lud” jeleniogórski i tak 
poprze, kogo trzeba. Nie ma się więc co 
dziwić, że frekwencja stopniała i o ponad 
50 tys. osób mniej w całym okręgu zde-
cydowało się pójść na wybory (spadek 
sporo wyższy niż statystycznie dla kraju).

Mniej przy urnach
Najmniejszy spadek liczby wyborców 

miał miejsce w powiecie kamiennogór-
skim, gdzie frekwencja stopniała z 47,8 
do 44,1 proc. uprawnionych. W pozo-
stałych powiatach niemal po równo - do 
urn poszło o 7 proc. wyborców mniej. 

Tak jak przed czterema laty, właśnie 
w naszej części okręgu odnotowano 

i najwyższą frekwencję wyborczą, i 
najniższą. Pierwszą za sprawą miesz-
kańców miasta Jelenia Góra, gdzie 
udział w wyborach wzięło 50,27 proc. 
uprawnionych (blisko granicy 50 proc. 
były też miasto Zgorzelec, Karpacz 
i miasto Bolesławiec). Natomiast w 
gminie Nowogrodziec tylko jeden 
na trzech uprawnionych wyborców 
zdecydował się na niedzielny spacer 
do lokalu wyborczego - głosowało 
32,82 proc. uprawnionych. To dość 
zagadkowa absencja, bo przecież 
gmina należy do bogatszych, z niskim 
bezrobociem dzięki specjalnej strefie 
ekonomicznej (a to przecież sprzyja 
aktywności wyborczej). Drugi od 
końca pod względem zainteresowania 
wyborami był w regionie jeleniogór-
skim Wojcieszów - 35,69 

Wśród powiatów z kolei powiat 
lwówecki jest tym o najniższej fre-
kwencji: wyboru dokonało tam 38,6 
uprawnionych. 

PiS - całkiem nieźle
W naszym regionie najlepiej w 

wyborach (poza rzecz jasna Ruchem 
Palikota) wypadło Prawo i Sprawiedli-
wość. To jedyna partia, której udało się 
poprawić wynik wyborczy (nie w licz-
bach bezwzględnych, lecz w odniesieniu 
do liczby głosujących) w niektórych 
powiatach, a tam, gdzie traciła - traciła 
niewiele. Partii Jarosława Kaczyńskiego 
udało się poprawić odsetek głosujących 
w powiecie zgorzeleckim (28,3 proc. 
poparcia przy 27,6 w 2007 r.) i powiecie 
lwóweckim (odpowiednio 25,9 do 25 
4). W pierwszym z powiatów to zasługa 
wiceburmistrza Zgorzelca, Jerzego Sta-
chyry, który zrobił rewelacyjny wynik, 
zbierając więcej głosów niż razem Adam 
Lipiński i Marzena Machałek (ta ostatnia 
też w powiecie zgorzeleckim świetnie 
wypadła, pokonując lidera listy). W po-
wiecie lwóweckim z kolei lokomotywą 
okazał się Rafał Ślusarz, biorąc dwa razy 
tyle, co Lipiński i Machałek).

Tam, gdzie PiS traciło poparcie, 
traciło niewiele: maksymalnie 2,4 proc. 
w powiecie kamiennogórskim i jele-
niogórskim ziemskim. W tym ostatnim 
zresztą okazało się najsłabsze, poniżej 
20 proc. poparcia.

Ważna wydaje się jeszcze jedna 
konstatacja związana z Prawem i 
Sprawiedliwością. Partia osiągnęła 
niezły wynik wyborczy, choć znacznie 
gorzej został oceniony jej lider na liście, 
Adam Lipiński. To dzięki kandydatom 
dobrze ocenianym za pracę na rzecz 
środowiska, z którego się wywodzą 
(Stachyra, Ślusarz); lub za całokształt 
(praca na rzecz regionu, program tele-
wizyjny „Babilon”, start w wyborach na 
prezydenta Jeleniej Góry) w przypadku 
Marzeny Machałek, która poprawiła 
swój wynik wyborczy. Wprawdzie tylko 
o 800 głosów, ale przy dużo niższej 
frekwencji to duży sukces. 

Pisowska „1” w 2007 r. dostała w 
całym okręgu 32 300 głosów, teraz 
już tylko 25 500. To oznacza 20-proc. 
spadek poparcia. Zasłużony, bo Adam 
Lipiński jest znany w regionie z tego, 
że go tu nie ma. Trudno też doszukać 
się w jego działalności jakichkolwiek 
zasług dla regionu, który reprezentuje.

PO - są powody do obaw
Tak samo jest, oceniając pracę na 

rzecz regionu, w przypadku Grzego-
rza Schetyny, który jednak zdobył w 
okręgu o 13,3 tys. głosów więcej niż 
4 lata temu i to przy spadku głosów na 
PO o ponad 36 tys. Poparcie dla ugru-
powania rządzącego spadło w całym 
okręgu o blisko 4 proc., a w powiecie 
jeleniogórskim o niemal 7 punktów 
(przed 4 laty PO zdobyło tu zaufanie 
ponad 50 proc. wyborców, teraz ta 
liczba spadła do 45 proc.). 

To realna ocena dokonań reprezen-
tujących nasz okręg wyborczy byłych 
posłów, a w ostatnich wyborach kan-
dydatów partii Donalda Tuska, za którą 
PO płaci utratą jednego mandatu. Ewa 
Drozd: 5,5 tys. głosów mniej; Norbert 
Wojnarowski: 10 tys. głosów mniej; 
Roman Brodniak - 5 tys. głosów mniej. 
Ten ostatni niemal cały swój wynik 
wyborczy osiągnął w macierzystym 
powiecie, w pozostałych 14 zdobywa-
jąc raptem 900 głosów. To duża sztuka 
pracować 4 lata w parlamencie i dobrze 

zapisać się w pamięci (poza gronem 
znajomych) nawet nie 1000 osób… 

Można więc sądzić, że zwolennicy 
Platformy głosowali na Schetynę 
(zebrał niemal 20 proc. wszystkich 
głosów oddanych na Platformę w 
okręgu) w poczuciu bezradności i 
braku kandydata choćby na miarę 
Marzeny Machałek. W efekcie wygry-
wali w gruncie rzeczy nieefektywni i 
bezbarwni kandydaci jednego, byle 
ludnego miasta (powiatu). Jak Robert 
Kropiwnicki, który niemal wszystkie 
swoje głosy zdobył w Legnicy i powie-
cie legnickim czy Norbert Wojnarowski 
(powiat lubiński i Legnica). 

To dotyczy także Zofii Czernow (bli-
sko 80 proc. swoich głosów zdobyła 
w Jeleniej Górze i powiecie jelenio-
górskim) z tą różnicą, że jeleniogórska 
dotychczasowa wiceprezydent dopiero 
zaczyna swoją parlamentarną pracę i 
znając jej zaangażowanie, są wszelkie 
szanse, że w przyszłych wyborach 
zapracuje nie tylko na poparcie jele-
niogórskich wyborców.

SLD - poparcie życzeniowe
Jednak nawet solidna praca i w 

parlamencie, i na rzecz regionu nie 
wystarczyła do uzyskania mandatu 
przez Elżbietę Zakrzewską, kandydującą 
z SLD. Przegrała z Małgorzatą Sekułą-
Szmajdzińską i to rozstrzygnięcie wypa-
da uznać za najbardziej nieoczekiwane 
(bardziej nawet niż mandat dla Henryka 
Kmiecika). To prawda, że tracąc Jerzego 
Szmajdzińskiego w katastrofie smo-
leńskiej, straciliśmy posła wybitnego i 
wzorowego, przenoszenie jednak tych 
ocen na Małgorzatę Szmajdzińską, która 
nawet nie próbowała zaistnieć w regionie 
podczas kampanii, to przejaw naiwności. 
Co ciekawe, tę naiwność zaprezentowali 
w większości wyborcy SLD w regionie 
jeleniogórskim. Przy mniej więcej rów-
nej ilości głosujących jeleniogórskiej i 
legnickiej części okręgu wyborczego 
Małgorzata Sekuła Szmajdzińska właśnie 
u nas zdobyła ponad 9200 głosów, czyli 
niemal dwie trzecie całej puli. 

Obym się mylił, ale pewnie zamiast 
reprezentantki czującej problemy 
regionu i próbującej je rozwiązywać, 
będziemy mieli jeszcze jednego parla-
mentarzystę na odległość.

Sojusz Lewicy Demokratycznej, choć 
utrzymał u nas stan posiadania (to jedy-
ny okręg w kraju, gdzie mandat zdobyło 
dwóch parlamentarzystów) i osiągnął 
najwyższe w Polsce poparcie 13,3 
proc., stracił bardzo dużo. Właściwie w 
każdym z powiatów to o koło 7 - 8 proc. 
zwolenników mniej. Sojuszowi najgorzej 
poszło w piecie lubańskim, gdzie popar-
cie zmalało z 19,8 proc. przed 4 laty do 
12,4 proc. obecnie. Tej tendencji oparł 
się tylko powiat jeleniogórski ziemski, 

gdzie poparcie zmalało z 17,5 do 15,6. 
Generalnie nie mogło zresztą być ina-
czej, skoro w 2007 r. jeden tylko Jerzy 
Szmajdziński miał niemal tyle głosów, 
ile w ostatnich wyborach cała lista SLD.

RP - Palikot ojcem sukcesu
Ruch Palikota z niemal 12-proc. 

poparciem tylko nieznacznie przegrał 
w regionie z Sojuszem Lewicy De-
mokratycznej. Wystarczyłaby pewnie 
jedna bardziej znana osoba wśród kan-
dydatów i to nowicjusze na politycznej 
scenie mieliby dwa mandaty kosztem 
SLD. Takiej lokomotywy zabrakło i 
głosy zbierała nie tyle „1” na liście, 
ile nazwisko lidera w nazwie partii. 
Henryk Kmiecik miał najrówniejsze 
poparcie spośród wszystkich startują-
cych u nas kandydatów, zbierając od 
27 proc. głosów na listę w powiecie 
głogowskim do 35 proc. w powiecie 
jaworskim. Plus oczywiście premia 
za pochodzenie w powiecie kamien-
nogórskim i 61 proc. poparcia. 

Lista zresztą też cieszyła się podob-
nym poparciem we wszystkich jednost-
kach: najmniejszym w powiecie głogow-
skim - niespełna 3 proc.; największym 
w powiecie lubańskim prawie 4,3 proc. 
(plus kamiennogórskim - 8,19)

PSL, PJN, PPP - po co się znęcać
Z tej trójki outsiderów wyborczych 

zmagań tylko PSL przekroczył o 
ułamek procenta granicę 5 proc. To 
dalsza degrengolada partii chłopskiej 
w naszym regionie, która w przeciągu 
4 lat straciła prawie jedną trzecią 
zwolenników. Zostało ich już tylko 
18 tysięcy, choć Leszek Grala jednak 
niemal utrzymał poparcie.

Polska Jest Najważniejsza i Polska 
Partia Pracy nie liczyły się zupełnie. Na 
pierwszą z tych partii zdecydowało się 
zagłosować niespełna 6,5 tys. wybor-
ców, na drugą 2150.

n
Jako region wychodzimy znowu z 

parlamentarnych zmagań osłabieni. 
Cztery lata temu o nasze interesy 
troszczyć się miało czworo parla-
mentarzystów: Jerzy Szmajdziński, 
Marcin Zawiła, Marzena Machałek i 
Roman Brodniak. Jerzy Szmajdziński 
zginął, ale solidnie zastąpiła go Elż-
bieta Zakrzewska. Nie da się tego już 
powiedzieć o następcy Marcina Zawiły, 
który, rezygnując z pracy w parlamen-
cie, nadużył zaufania części swoich 
wyborców. Marzena Machałek spisała 
się nieźle. Roman Brodniak zawiódł.

Teraz będzie ich już tylko troje. 
Szansę dalszej pracy otrzymała Ma-
rzena Machałek, a wykazać będą się 
mogli Zofia Czernow i Henryk Kmiecik. 
Czy podołają? 

Marek Lis

Wyborcze sympatie w regionie: Schetyna zyskuje, Lipiński traci

Krajobraz po bitwie

Poparcie w wyborach cztery lata temu i obecnie. 
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Marcel kończy właśnie pół roku. 
Jest dzieckiem roześmianym. Trudno 
się domyślić, że w swoim króciutkim 
życiu zdążył się otrzeć o śmierć; brał 
chemię i stracił oko. Teraz rozwija się 
dobrze - cieszy się matka. Kiedy jed-
nak przypomni sobie to, co działo się z 
malcem po urodzeniu, zaczyna płakać. 

- Marcel to moje trzecie dziecko - mówi 
Dominika Jaczun. - Mam jeszcze dwie 
starsze córki. Syn urodził się 11 kwietnia 
przez cesarskie cięcie. Jego stan po po-
rodzie oceniony został na 10 punktów w 
skali Apgar, czyli na maksimum.

Kobieta opowiada, że później z od-
działu neonatologicznego zaczęły do 
niej dochodzić niepokojące informacje. 
Okazało się bowiem, że lekarze wykryli u 
Marcela między innymi wrodzone zapa-
lenie płuc oraz zaburzenia metaboliczne.

- Najgorsze było jednak to, że został 
zarażony bakterią E.coli - mówi. - W 
konsekwencji trafił nawet na Oddział 
Intensywnej Opieki Medycznej. Urato-
wano go, ale próbowano mi wmówić, 
że to ja go zaraziłam. Okazało się 
to nieprawdą, gdyż miałam robione 
badania przed porodem i po porodzie. 
Byłam zdrowa. 

Kobieta mówi, że 9 maja dziecko 
wypisane zostało do domu w stanie 
dobrym. Tydzień później zaniepokoiło 
ją jego lewe oko. Zauważyła w nim 
białe plamki i krwiste zaczerwienienia. 
Natychmiast prywatnie udała się do 
okulisty. Okulista wypisał jej skiero-
wanie do szpitala.

- Znalazłam się z Marcelem w 
Szpitalnym Oddziale Ratunkowym - 
mówi. - Tam zbadała go okulistka. 
Pani doktor Piekarska stwierdziła u 
niego nowotwór - siatkówczaka. Dała 
mi skierowanie do kliniki w Krakowie. 

Zostawiła mnie z problemem samą. 
Powiedziała tylko, że takie są u nich 
standardy postępowania.

- Tak to się odbywa - mówi Joanna 
Mierzwińska z Narodowego Funduszu 
Zdrowia we Wrocławiu. - Dziecko nie 
było pacjentem szpitala; nie leżało 
na oddziale; było tylko konsultowane. 
Szpital wówczas ani nie przewozi 
dziecka do innej placówki, ani nie 
umawia w niej wizyty.

Matka wróciła więc z synem do oku-
listki, która wypisała jej skierowanie do 
Krakowa i poprosiła ją o pomoc. 

- Pani doktor zadzwoniła do kliniki 
i umówiła przyjęcie syna 9 czerwca 

- wspomina. - Niestety, po tygodniu 
jego stan bardzo się pogorszył. Po-
jechałam więc po pomoc do doktor 
Perlik, ordynatorki oddziału neonato-
logicznego. Ona zaś jeszcze raz popro-
siła o konsultacje okulistyczną. Tym 
razem doktor Piekarska napisała na 
skierowaniu do kliniki „pilne”. Marcel 
przyjęty też został na oddział.

- Kiedy za pierwszym razem komi-
syjnie zdiagnozowaliśmy siatkówczaka, 
dziecko było spokojne i nic nie stało 
na przeszkodzie, by matka udała się 
z nim do Krakowa sama - mówi oku-
listka Agnieszka Piekarska. - Nie wiem, 
dlaczego zwlekała z tym aż tydzień?

Podobne pytanie stawia Aldona 
Perlik, ordynator oddziału neonatolo-
gicznego. Podkreśla, że szpital nie tylko 
dochował obowiązujących go procedur, 
ale zrobił dla dziecka i jego matki dużo 
więcej. Ba! Złamał nawet przepisy. 

- 26 maja przyjęłam chłopca na 
swój oddział, choć tak naprawdę nie 
było ku temu wskazań - przyznaje. - 
Siatkówczaka w Jeleniej Górze się 
bowiem nie leczy, tym bardziej na 
neonatologii! Dziecko powinno było 
jak najszybciej dojechać do Krakowa. 
26 maja zareagowałam niekonwen-
cjonalnie - dziecko położyłam na 
oddziale, zadzwoniłam do Krakowa 
i już następnego dnia rano karetką 
chłopca i jego mamę tam zawieźliśmy. 
Podkreślam: on tak naprawdę nie był 
naszym pacjentem. Nie musieliśmy 
tego robić. Powiem więcej, zabraniały 
nam tego przepisy. 

Dominika Jaczun jest jednak rozża-
lona. Uważa, że lekarka nie powinna 
była mówić jej, że inni w takich 
sytuacjach sprzedają samochody i 
krowy, by ratować bliskich. Tak się 
po prostu nie robi. 

- Poza tym nie jechałam do Krakowa, 
bo termin wyznaczono mi na czerwiec 

- tłumaczy. 
W krakowskiej klinice potwierdzono 

przypuszczenie, że Marcel ma siatków-
czaka. Wykonano dziecku rezonans 
magnetyczny i zlecono chemioterapię. 
Niestety, już po pierwszej dawce oka-
zało się, że oko jest nie do uratowania. 
13 lipca zostało ono chłopcu w Krako-
wie usunięte.

- Bezpośrednim powodem nie był 
jednak guz, ale wtórna jaskra, do 
której guz doprowadził - mówi kobieta. 

- Gdyby Marcel przyjechał do kliniki 

wcześniej, jaskra prawdopodobnie 
by się nie rozwinęła u niego, a oko 
byłoby do uratowania. Zresztą, nie ma 
w ogóle dowodu na to, że to był siat-
kówczak. Badania histopatologiczne 
wykazały bowiem, że w oku nie było 
utkań nowotworowych! Siatkówczak 
jest chorobą dziedziczną, tymczasem 
jego wystąpienia u dziecka nie po-
twierdziły także badania genetyczne 
przeprowadzone u mnie i u męża. 
Sądzę, że guz powstał na skutek 
zarażenia syna E.coli!

O tym, że Marcel zarażony został 
tą bakterią, Dominika Jaczun zawia-
domiła sanepid. Potwierdziliśmy to. 
Jednocześnie uzyskaliśmy informację, 
że zarażone zostało tylko jedno dziec-
ko, właśnie Marcel.

- Niestety, ale takie rzeczy zdarzają 
się czasami - tłumaczy Aldona Perlik. 

- Dzieje się tak raz, dwa razy w roku. 
Nasz oddział jest naprawdę bardzo 
dobry. Mamy trzeci stopień referencyj-
ności, a więc działamy tak jak kliniki. U 
nas przeżywają dzieci, które w chwili 
urodzenia ważą pół kilograma! 

Aldona Perlik mówi, że Marcel z 
E.coli został skutecznie wyleczony. 
Zareagował bardzo dobrze na podane 
leki i mógł zostać wypisany ze szpitala 
w stanie dobrym. 

- Byłam u adwokata i zamierzam 
pozwać szpital do sądu - mówi Aldona 
Jaczun. - Będę żądała zadośćuczynie-
nia. Nie wiem jeszcze, o jaką kwotę 
wystąpię. Wiem natomiast, że są też 
inne dzieci, które zostały zarażone na 
neonatologii E.coli…

- Nie obawiam się procesu - od-
powiada Aldona Perlik. - Leczyliśmy 
dziecko najlepiej, jak potrafiliśmy. 

Zbigniew Rzońca

Chce zadośćuczynienia od jeleniogórskiego szpitala

Pół roku 
cierpienia
Za zarażenie noworodka baterią E.coli oraz za zwłokę w późniejszym leczeniu dziecka Dominika Jaczun 
zamierza pozwać jeleniogórski szpital. Jej syn stracił oko. Lekarze czują się niewinni. Twierdzą, że nie tylko 
postępowali zgodnie ze standardami, ale uczynili dużo więcej niż musieli.

- Gdyby syna przewieziono do kliniki szybciej, mógłby oka nie 
stracić - mówi Dominika Jaczun.
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Władze Szklarskiej Poręby chcą, 
by zbadano odcinek krajowej trójki, 
na którym notorycznie dochodzi do 
wypadków i kolizji. - Jezdnia jest źle 
wykonana - przypuszcza burmistrz 
Grzegorz Sokoliński.

Chodzi o niewielki odcinek drogi, 
300-400 metrów, w okolicach hotelu 
Las. Władze miasta wystąpiły w tej 
sprawie do Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, która jest 
właścicielem drogi.

- Zwracamy się z prośbą o prze-
prowadzenie analizy przyczepności 
warstwy ścieralnej nawierzchni, pro-
filu poprzecznego oraz oznakowania 
pionowego na wymienionym odcinku 
drogi - czytamy w piśmie.

Powód? Na tym odcinku drogi 
często dochodzi do kolizji i wypadków. 

- Jak tylko popada deszcz, to w ciemno 
można obstawiać, że coś tam się 
wydarzy - mówi Grzegorz Sokoliński, 
burmistrz Szklarskiej Poręby.

Tylko we wrześniu doszło tam do 
kilku kolizji. Jedna była bardzo uciąż-
liwa: wywrócił się tir. Szczęście, że 
nikomu nic się nie stało, jednak droga 
była zablokowana przez cały dzień.

- W ubiegłym roku doszło tam 
do dwóch wypadków śmiertelnych 

- mówi Maciej Dyjach, naczelnik Wy-
działu Ruchu Drogowego KMP Jelenia 
Góra. - To rzeczywiście niebezpieczny 
odcinek drogi, jest tam ostry zakręt.

Najczęściej przyczyna jest ta sama: 
jadący w stronę Szklarskiej Poręby tra-
cą panowanie nad pojazdem i zjeżdżają 
na przeciwległy pas jezdni. Dlaczego 
tak się dzieje? G. Sokoliński uważa, 

że powody ślizgania się aut mogą 
być dwa. Pierwszy - olej napędowy, 
który wylewa się z aut. Drugi - bar-

dziej prawdopodobny - to po prostu 
złe wykonanie jezdni. - Skłaniałbym 
się ku temu, bo problem zaczął się 

Zła droga czy brawura kierowców?
pojawiać mniej więcej od 4 lat, kiedy 
wyremontowano krajową trójkę do 
Szklarskiej Poręby - mówi Sokoliński. 

- Nie wiem, na czym to polega, może 
położyli zły asfalt.

Maciej Dyjach uważa jednak, że 
gdyby kierowcy nie jeździli brawurowo, 
tych zdarzeń byłoby o wiele mniej. - To 
krótki odcinek drogi, tam jest ograni-
czenie do 40 km/h. Wystarczy zwolnić 
i już - mówi.

Co innego uważa jednak Grzegorz 
Sokoliński. - Nawet przy takiej pręd-
kości auta się obracają - dodaje.

Sprawa rozstrzygnie się być może 
jeszcze w tym roku. Sprawą zajął się już 
departament zarządzania drogami i mo-
stami. Zlecił wrocławskiemu oddziałowi 
dyrekcji wykonanie stosownych badań.

(rob)Tir wywrócił się, bo kierowca nagle stracił panowanie nad pojazdem.

RO
B
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Najbliżej budowy drogowego 
obejścia wsi były Biedrzychowice. 
Istniała bardzo realna szansa na 
to, by zostało ono zbudowane 
około roku 2008. Dlaczego do 
tego nie doszło?

- Wszystko przez protest części 
mieszkańców - ocenia Leszek 
Leśko, burmistrz Olszyny. - Miesz-
kańcy nie zgodzili się na połu-
dniowy przebieg trasy, chcieli, 
żeby omijała wieś od północy. W 
konsekwencji nie ma jej do dziś.

O budowę obwodnicy Biedrzy-
chowic zaczęto zabiegać w roku 
2001 - tuż po oddaniu do użytku 
drogi omijającej Olszynę. Pojawiły 
się dwie koncepcje - nowa trasa 
miała zostać poprowadzona od 
południa lub od północy. Prace 
nad pierwszą miały charakter o 
wiele bardziej zaawansowany, 
była ona też o około 30 proc. 
tańsza. Mieszkańcy wsi woleli 
jednak, by droga wiodła z innej 
strony - północnej. Zebrali w tym 
celu około 400 podpisów.

- Były spotkania we Wrocławiu i 
w Warszawie - wspomina Leszek 
Leśko. - Ostatecznie usłyszeli-
śmy, że do 2012 r. obwodnica nie 
powstanie. Że budowa ruszy po 
zakończeniu Euro 2012.

Za drogą zaczęło lobbować 
dwóch posłów: Jerzy Szmajdziń-
ski i Marcin Zawiła. Obaj uważali, 
że budowa obwodnic wpłynie w 
sposób znaczący na dostępność 
komunikacyjną Jeleniej Góry od 

strony Niemiec. Dziś do Zgo-
rzelca trzeba jechać godzinę i 
dziesięć minut. Po wybudowaniu 
obejść trzech wsi, czas skróciłby 
się do około 50 minut. Niepo-
równywalny byłby także komfort 
jazdy. „Odblokowanie” miasta od 
zachodu podniosłoby jego atrak-
cyjność dla inwestorów. Obecnie 
ruch wielkich samochodów jest 
utrudniony ze względu na wąską 
drogę i strome, często nieprze-
jezdne zimą, podjazdy.

W 2009 r. poseł Jerzy Szmaj-
dziński składał w sprawie budowy 
trzech obwodnic interpelację do 
ministra infrastruktury. Dowodził, 
że droga krajowa nr 30 z Jeleniej 
Góry do Zgorzelca jest jedną z 

najbardziej ruchliwych na terenie 
województwa dolnośląskiego. 
Tłumaczył, iż przechodzi ona 
przez wiele miejscowości, spo-
śród których tylko cztery posia-
dają własne obwodnice. 

Jeszcze w 2009 r. przedstawi-
ciele Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad zapewniali, 
że obwodnice zbudują do roku 
2012. Potem uznano jednak, iż 
priorytetem dla wrocławskiego 
oddziału GDDKiA jest budowa 
drogi Wrocław -Poznań. Budo-
wę obwodnic obiecano na rok 
2012. Po interwencji Jerzego 
Szmajdzińskiego i Marcina Za-
wiły powiało jednak optymizmem. 
Joanna Borkowska, rzeczniczka 

prasowa GDDKiA we Wrocławiu 
przysłała nam pismo: „Na dzień 
dzisiejszy czekamy na przyzna-
nie pieniędzy przez Centralę na 
te zadania, abyśmy mogli zlecić 
dalsze opracowania projektowe, 
czyli Projekt Budowlany, Wyko-
nawczy i Materiały Przetargowe. 
Na prace projektowe potrzebuje-
my około roku. Jeżeli otrzymamy 
pieniądze w tym roku, prace 
budowlane na tych obwodnicach 
mogłyby rozpocząć się na po-
czątku 2011 roku.”

Jerzy Szmajdziński zginął, Mar-
cin Zawiła przestał być posłem. 
Leszek Leśko przyznaje:

- Żaden parlamentarzysta już 
nam nie pomaga. Zostaliśmy z 
problemem sami. W Warszawie 
przestano nas więc dostrzegać.

Konsekwencje pustki, jaka się 
wytworzyła, są trudne do przece-
nienia. Budowa obwodnic w ogó-
le wypadła z programu budowy 
dróg krajowych. Poinformowała 
nas o tym kilka dni temu Joanna 
Borkowska:

- GDDKiA realizuje inwestycje 
zawarte w Rządowym Programie 
Budowy Dróg Krajowych - usły-
szeliśmy od niej. - W programie 
opracowanym na lata 2011-2015 
nie zostały ujęte obwodnice 
Chmielenia, Pasiecznika i Bie-
drzychowic, w związku z czym 
GDDKiA nie prowadzi działań 
związanych z realizacją tych 
inwestycji. W 2008 roku został 

zakończony wstępny etap do-
kumentacyjny dla tych zadań. W 
przypadku wpisania tych inwe-
stycji do Programu i zapewnienia 
ich finansowania podejmiemy 
dalsze działania. 

Co to oznacza? W praktyce 
przesuwa budowę ważnych dla 
naszego regionu obwodnic o 
wiele lat. Nawet bowiem, gdyby 
drogi zaczęły powstawać w roku 
2015 (co jest trudne do wyobraże-
nia), to inwestycje zakończono by 
najwcześniej w roku 2017 - 18…

- Bardzo bym chciał, by mini-
strem infrastruktury został Grze-
gorz Schetyna - mówi Marcin 
Zawiła, prezydent Jeleniej Góry. 
- Jemu przynajmniej nie trzeba 
byłoby tłumaczyć, gdzie leży 
Pasiecznik…

Budowę obwodnic jako jeden 
z priorytetów zapisały w pla-
nach obie nasze posłanki: Zofia 
Czernow i Marzena Machałek. 
Czy zdołają przyspieszyć ich 
budowę? Póki co, Leszek Leśko 
stara się przejazd przez Biedrzy-
chowice uczynić bezpieczniej-
szym, uruchamiając przy drodze 
fotoradar.

- Dziennie dokumentuje on śred-
nio sto przekroczeń przepisów 
przez kierowców - mówi burmistrz 
Olszyny. - Fotoradar nie jest jed-
nak rozwiązaniem. Rozwiązaniem 
jest wyłącznie budowa bezpiecz-
nych obwodnic.

Zbigniew Rzońca

O konkretne zmiany w usta-
wach o gospodarce nieruchomo-
ściami i przepisów dotyczących 
finansów publicznych zaapelowali 
do parlamentarzystów z naszego 
regionu radni klubu „Razem dla 
Jeleniej Góry”. Te zmiany mają 
umożliwić kompleksowe rozwią-
zanie problemu sprzedaży garaży 
w mieście oraz pomocy miasta w 
remontowaniu budynków należą-
cych do wspólnot.

„Nie prosimy państwa o dodat-
kowe fundusze ani o stworzenie 
w mieście wyjątkowych inwesty-
cji. Jednego, i drugiego obie-
caliście państwo w tej kampanii 
w nadmiarze” - zaznaczyli na 
początku swego apelu Bożena 
Wachowicz-Makieła, Miłosz Saj-
nog i Danuta Wójcik.

Radni apelują do parlamen-
tarzystów, którzy w niedzielę 
zdobyli mandaty poselskie, by 
spowodowali zmianę w ustawie 
o gospodarce nieruchomościami. 
Jeden z zapisów ustawy reguluje 
sposób nabywania garaży, wy-
budowanych przez najemców z 
własnych środków na gruncie 

skarbu państwa lub gminy. W 
ustawie zawarto zawity termin, 
który upłynął z końcem 2000 
roku, dający prawo o zgłaszanie 
roszczeń nieodpłatnego nabycia 
garaży. Ale niewielu najemcom 
garaży udało się skorzystać z 
tego prawa.

- Obecnie najemcy garaży, któ-
rzy sami je wybudowali, mogą 
je nabyć bezprzetargowo, jeśli 
dzierżawią je co najmniej od 10 
lat i jeśli obiekt został wybudowa-
ny na podstawie pozwolenia na 
budowę. Ale, nie tylko w Jeleniej 
Górze, rzeczywistość jest taka, że 
nadal wiele osób ma kłopot z wy-
kupem garaży. Naszym zdaniem 

,korekta zapisów ustawy, która 
znosi wspomniany termin zby-
wania garaży lub w inny sposób 
ureguluje te kwestie, spowoduje 
kompleksowe rozwiązanie pro-
blemu. W poprzedniej kadencji 
mieszkańcy prosili posłów o 
interwencję w tej sprawie, ale 
poza paroma pismami nikt nic nie 
zrobił - mówi M. Sajnog.

Klub „Razem dla Jeleniej Góry” 
uważa także, że nasi posłowie 

powinni optować za zamianą 
przepisów, które umożliwiłyby 
publiczną pomoc wspólnotom 
mieszkaniowym w remontowaniu 
kamienic.

- Dziś miasto może wesprzeć 
finansowo jedynie remont ka-
mienic wpisanych do rejestru 
zabytków, ale tych, które znaj-
dują się w rejonach objętych 

programami rewitalizacji. W 
innych przypadkach, nawet gdy 
budynki mają wysoką wartość 
historyczną i estetyczną, a nie 
są w rejestrze, wspólnota sama 
musi się martwić o to, skąd wziąć 
pieniądze na remont. Tymcza-
sem współwłaścicielami nieru-
chomości, które przez lata nie 
były remontowane i popadały 

w ruinę, są dziś z reguły osoby 
mniej zamożne. A remonty, choć-
by elewacji budynków z początku 
XX wieku, są kosztowne, bo w 
grę wchodzi odtwarzanie detali 
architektonicznych. Wspólnot 
nie stać na kredyty. A przecież 
elewacje domów, choćby tylko 
wzdłuż Alei Wojska Polskiego, 
wpływają na wizerunek miasta, 
na przestrzeń publiczną. Dlatego 
gminy powinny móc dotować 
takie przedsięwzięcia - wyjaśnia 
B. Wachowicz-Makieła.

Autorzy apelu podkreślają, że 
tak, jak wyglądają po remoncie 
kamienice przy Drzymały lub 
Złotniczej, może wyglądać więcej 
budynków. Samorządom potrze-
ba jednak rozwiązań prawnych, 
bo dziś „szukają kruczków i 
sztuczek”, by móc wspomóc 
wspólnoty.

- Wydaje nam się, że za przed-
stawionymi przez nas rozwiąza-
niami powinni opowiedzieć się 
wszyscy parlamentarzyści, bo to 
nie jest temat partyjny - dodaje 
M. Sajnog.

GOK

Radni klubu „Razem dla Jeleniej Góry” zaapelowali do posłów o 
konkretne rozwiązania.

Mieszkańcy Biedrzychowic nie chcieli, by obwodnica przecinała 
wieś od południa i drogi nie ma do dziś.
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Budowa obwodnic trzech wsi odsuwa się w nieskończoność

Zostali sami
Mieszkańcy Biedrzychowic, Chmielenia i Pasiecznika czekają na budowę obwodnic swych wsi. Ostatnie 
informacje są fatalne - inwestycje nie rozpoczną się na pewno przed rokiem 2015 r. Straci na tym także Jelenia 
Góra, dla której remont trasy do Zgorzelca ma znaczenie strategiczne. 

Posłowie, walczcie o garaże!
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REKLAMA I PROMOCJA

Mariusz Kącki jest dyrektorem drukar-
ni BDN w Wykrotach. Należy ona do po-
tężnego niemieckiego koncernu Bauera. 

- To była parodia pikiety - ocenia dzia-
łania „Solidarności”. - Przyjechali pod 
zakład, rozłożyli grilla i piekli kiełbaski. 
Później rzucali petardy pod nogi na-
szych pracownic, krzycząc: „Jesteśmy z 
wami!”. Ludzie pytają nas: co to jest ta 

„Solidarność”? Czego ona tutaj chce?!”
Dyrektor opowiada w ten sposób o 

tym, jak 150 związkowców z jelenio-
górskiej „Solidarności” oraz związkow-
ców z Niemiec pikietowało kierowany 
przez niego zakład. Protestowano w 
ten sposób przeciwko utrudnianiu 
założenia w nim „Solidarności” oraz, 
przede wszystkim, przeciwko zwolnie-
niu z pracy kilku osób, które chciały 
związki zawodowe założyć.

Pikieta była bardzo głośna. Detono-
wano petardy. Kilka eksplodowało pod 
TIR-ami. Wznoszono również hasła. Jed-
no z nich brzmiało „Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz!”. Natychmiast jednak 
zostało wyciszone. Jak zauważono bo-
wiem, to nie Niemcy zwolnili z pracy ro-
botników, a Polacy.

Nikt  z  dru-
karni BDN nie 
wyszed ł  do  
związkowców. 
Zakład od stre-
fy ekonomicz-
nej odgradzał 
s zpa l e r  p r a -
cowników 

ochrony. Na miejscu byli również 
policjanci z tarczami. Obyło się bez 
incydentów. Protestujący filmowani 
byli tylko (z biurowca) przez pracow-
ników firmy. 

- Filmowaliśmy zajście, ponieważ 
nigdy dotąd nic podobnego się u nas 
nie wydarzyło - tłumaczy Mariusz Kąc-
ki. - Gdyby powstały jakieś zniszczenia, 
wiedzielibyśmy, kogo pozwać do sądu.

- To dopiero początek - zapowiada 
tymczasem Bogusław Wojtas, wi-
ceprzewodniczący jeleniogórskiej 

„Solidarności”. - Chcieliśmy tylko poin-
formować społeczeństwo o problemie. 
Jeśli firma go nie rozwiąże, pójdziemy 
z nią „na noże”.

Co to może oznaczać? Wojtas mówi, 
że protest poprą władze krajowe 

„Solidarności”. Pod drukarnią BDN 
zorganizowana zostanie wówczas ma-
nifestacja, na którą przyjedzie nawet 5 
tys. osób - w tym górnicy z nieodległe-

go KGHM. Będą oni gotowi nie tylko 
protestować, lecz nawet zablokować 
do drukarni wjazd i wyjazd.

- Poprosimy o pomoc policję - 
mówi Mirosław Kącki. - To, 

co się dzieje, odbieram 
jako zawzięty atak 
„Solidarności” i szu-

kanie przez nią 
przyczó łka  

do dzia-

łalności na terenie specjalnej strefy 
ekonomicznej w Wykrotach.

Tymczasem Franciszek Kopeć mówi, 
że reakcja kierownictwa zakładu na 
próbę utworzenia w nim „Solidarności” 
nie jest w przedsiębiorstwie Bauera 
niczym nowym.

- Podobnie zachowywali się w Koeln - 
twierdzi Kopeć. - Opowiadali nam o tym 
przedstawiciele niemieckich związków 
zawodowych. Ta firma znana jest z tego, 
że utrudnia pracę związkową.

Maciej Brzozowski, dyrektor Public 
Relation Grupy Bauer Media, zaprze-
cza jednak temu w stanowczy sposób:

- Jeśli pracownicy będą chcieli, to 
„Solidarność” założą - informuje. - Ta-
kie mają prawo. Tylko oni wcale się 
do tego nie kwapią. Zakład działa od 
2006 r. i dotychczas żaden związek 
zawodowy w nim nie powstał.

Franciszek Kopeć, o którym dyrektor 
Kącki mówi, że wielokrotnie posługuje 

się kłamstwami, odpowiada, iż firma 
już niebawem bardzo się „rozczaruje”. 
Aby zawiązać związek zawodowy, trze-
ba minimum 10 chętnych, tymczasem 
w drukarni jest ich ponad 50.

- Tylu wypełniło już deklaracje człon-
kowskie - mówi Franciszek Kopeć. - 

Chętnych byłoby o wielu więcej, tylko 
ludzie się boją, że za przynależność 
związkową zostaną zwolnieni z pracy, 
tak jak się to właśnie stało miesiąc 
temu z ich trzema kolegami..

W czasie pikiety pracownicy BDN 
bali się kontaktować z manifestantami. 

Nie chcieli również brać od nich ulotek. 
Mirosław Kącki zaprzecza jednak, by 
ktoś z kierownictwa ich zastraszał.

- Są wolnymi ludźmi i robią, co chcą 
- przekonuje. 

W drukarni zatrudnionych jest obecnie 
400 osób. Średnia płaca wynosi około 
3,6 tys. zł brutto. Praca odbywa się na 
trzy zmiany. Niektórym nie podoba się to, 
że przy maszynach muszą stać nie tylko 
przez trzy niedziele w miesiącu, ale nawet 
w Boże Ciało, Wigilię Bożego Narodzenia i 
pierwszy dzień świąt. Narzekają na to, że 
pracodawca często każe im pracować po 
12 godzin dziennie przez (nawet) dziewięć 
dni z rzędu; nie szanuje ich czasu i nie 
płaci godzin nadliczbowych.

- To nieprawda - odpowiada Mariusz 
Kącki. - Gdyby tak było, czy osoby, 
które dojeżdżają do nas aż z Bogatyni, 
Zgorzelca i Jeleniej Góry, chciałyby tu 
pracować? Fluktuację zatrudnionych 
mamy niewielką - rzędu 5-8 proc. 
rocznie. Nazywanie nas niemieckim 
obozem pracy jest dla nas uwłaczające!

Dyrektor Kącki przekonuje, że cztery 
osoby, które zwolniono z pracy, utraciło 
ją wskutek zmian produkcyjnych, a 
jedna - z powodów dyscyplinarnych. 
Zmieniło się portfolio drukarni i po pro-
stu dostosowano do tego zatrudnienie. 
Zbiegnięcie się wręczenia trzem spo-
śród zwolnionych wymówień z agitacją 

„Solidarności” to zbieg okoliczności.
- Nie wierzę w takie zbiegi okolicz-

ności - odpowiada Franciszek Kopeć. 
- Chyba tylko dziecko dałoby w to wiarę.

Zbigniew Rzońca

Następna pikieta ma być znacznie ostrzejsza od tej, która była.

- Jesteśmy najnowocześniejszą drukarnią na świecie - mówi Mariusz 
Kącki. - Rozważamy uruchomienie w Wykrotach kolejnej linii produk-
cyjnej; wysłaliśmy już w tej sprawie list intencyjny do ministra.

Były petardy, ma być blokada zakładu pracy

„Solidarność” pręży przed Niemcami muskuły
„Solidarność” planuje zorganizowanie przed siedzibą drukarni BDN w Wykrotach ogólnopolskiej pikiety, złożonej z pięciu tysięcy 
osób. Chce blokować zakład. Nie boimy się - odpowiada dyrektor firmy. Niech sobie blokują nawet i tydzień - dopowiada.
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Nie słabnie popularność wśród 
inwestorów Kamiennogórskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
Małej Przedsiębiorczości. Zarząd 
KSSE właśnie wydał kolejne dwa 
zezwolenia na podjęcie inwestycji 
w lubańskiej części strefy, a w 
Wykrotach inwestycję zakończył 
inwestor z pierwszej ligi przemy-
słowych gigantów: spółka joint-
venture utworzona przez Toyota 
Boshoku Corporation i Aisin Seiki 
Co. Ltd, działająca pod szyldem 
TBAI Poland Sp. z o.o. 

W przypadku drugiego z przed-
sięwzięć jest się z czego cieszyć. 
Motoryzacyjny potentat nie dość, 
że zakończył swoje przedsięwzię-
cie przed terminem, to jeszcze 
dwukrotnie przekroczył zapo-
wiadane nakłady inwestycyjne i 
stworzył cztery razy więcej niż za-
mierzał miejsc pracy, co oznacza 
prawie 110 milionów zł wydanych 
na budowę i zatrudnienie dla po-
nad 450 osób.

Na ponad 8-hektarowej działce 
wybudowano kompleks, składa-
jący się między innymi z: tłoczni, 
lakierni, spawalni, krajalni i szwalni. 
TBAI produkuje ramy i pokrycia 
siedzeń dla przede wszystkim 
europejskich montowni modelu 
Yaris należących do koncernu. 
Inwestor, wybierając Wykroty, dą-
żył do osiągnięcia optymalnych 
efektów w produkcji i dystrybucji 
tych elementów w Europie, choć 
produkty trafiać będą na cały świat.

- Łączymy najnowocześniejsze 
technologie. Dostarczymy naszym 
klientom z całego świata produkty 
o najwyższej jakości, w dodatku 
w przystępnej cenie. Wszystko w 
celu zwiększenia produkcji aut: 
dziennie ma powstawać ponad 
tysiąc Toyot Yaris - mówi prezes za-
rządu TBAI Poland, Masaki Suzuki. 

Zakład w Wykrotach jest pierw-
szym na terenie Unii Europejskiej, 
kolejne dwa są zlokalizowane w 
Chinach, jeden w Brazylii. Prezes 

KSSE, Iwona Krawczyk, podkre-
śla, że inwestycja jest doskonałym 
przykładem realizacji przemyśla-
nej strategii o charakterze global-
nym, z uwzględnieniem potrzeb i 
charakteru lokalnego rynku. 

Polska pomimo kryzysu dy-
namicznie rozwija się. To kraj 
stabilny politycznie i społecznie, 
znakomity łącznik pomiędzy 
Europą Wschodnią i Zachodnią 

- zaznacza minister - radca am-

basady Japonii w Polsce, Kazuko 
Shiraishi.

Przedsiębiorstwo, które po-
wstanie w Lubaniu, nie ma aż tej 
skali inwestycyjnej. Tu wydanych 
zostanie 4,5 mln zł, wspólnie 
przez działający już w strefie w 
Lubaniu Konstal i również polską 
firmę One. Efektem przedsię-
wzięcia realizowanego na terenie 
upadłych ZNTK będzie w 2012 r. 
kilkadziesiąt miejsc pracy i dość 
nietypowy profil działalności.

- Zakłady wyspecjalizują się w 
produkcji unikatowych rozwiązań 
świetlnych w oparciu o indywidu-
alny design - informuje prezes 
kamiennogórskiej strefy.

Co to oznacza? Produkcję 
systemów oświetleniowych dla 
rezydencji, hoteli, restauracji, stat-
ków według oryginalnych zleceń 
azjatyckich kontrahentów. Całość 
produkcji trafiać ma na Daleki i 
Bliski Wschód.

(mal) 
 

Zakończenia 79., a przy tym dotąd największego projektu inwesty-
cyjnego, jakim było uruchomienie fabryki TBAI Poland w Wykro-
tach gratulował prezes KSSE Iwonie Krawczyk marszałek woje-
wództwa Marek Łapiński. 

Polacy dla Azjatów w Lubaniu, Japończycy dla Europejczyków w Wykrotach…

Ruch w strefie

- To chyba była już ósma próba 
prywatyzacji zakładu - zastanawia się 
Karol Stasik, prezes firmy.

Chyba jednak dziewiąta. Ósma 
miała miejsce w roku ubiegłym. Pra-
cownicy byli wówczas dobrej myśli 

- wydawało się, iż ministerstwo firmę 
wreszcie sprzeda. Nieoczekiwanie, 
niemal w ostatniej chwili, wydało 
jednak komunikat: „Po dokonaniu 
oceny ofert wstępnych, złożonych 
przez Potencjalnych Inwestorów w 
związku z opublikowanym w dniu 18 
stycznia 2010 roku zaproszeniem do 
negocjacji w sprawie nabycia pakietu 
3 468 udziałów Skarbu Państwa w 
spółce ZC “BOLESŁAWIEC” Sp. z o.o. 
z siedzibą w Bolesławcu (…) minister 
podjął decyzję o niedopuszczeniu do 
dalszego etapu negocjacji na podsta-
wie publicznego zaproszenia żadnego 
z Potencjalnych Inwestorów. Jedno-
cześnie Minister Skarbu Państwa po-
stanowił teraz odstąpić od negocjacji 
w sprawie zbycia udziałów Skarbu 
Państwa w spółce ZC “BOLESŁA-
WIEC”. Do dziś nie wiadomo, co tak 
naprawdę było przyczyną rezygnacji 
ze sprzedaży bolesławieckiego zakła-
du. Trudno też ocenić jego dzisiejszą 
wartość. Nie zna jej w każdym bądź 
razie nawet prezes Stasik. Wiadomo 
jedynie, że wartość księgowa zakładu 
to 24 mln zł. 

Trudno też jednoznacznie stwier-
dzić, dlaczego i tym razem mini-
sterstwo odstąpiło od prywatyzacji. 
Najprawdopodobniej nie było usatys-
fakcjonowane kwotą , jaka propono-
wali oferenci.

O kupno „Bolesławca” ubiegały się 
jeszcze niedawno trzy firmy. Pierwszą 
były Lubskie Zakłady Materiałów 
Ogniotrwałych. Ich właściciel oglądał 
nawet bolesławiecka fabrykę. Wy-
dawało się, że to on jest faworytem 

„wyścigu”. Firma z Lubska wytwarza 
ceramikę budowlaną, a dokładniej 
przewody kominowe. Taki sam asorty-
ment powstaje w Bolesławcu. Odpadła 
jako pierwsza.

- Po prostu nie złożyła drugiej oferty - 
mówi Karol Stasik. - Jako konkurencja 

„sprawdziła” nas i się wycofała…
Do drugiego etapu „walki” o „Bole-

sławiec” przeszły Zakłady Ceramiczne 
Inter - Baupol z Bolesławca. Ma on 
charakter budowlany. Trzeci oferent to 
Prolibra z okolic Krakowa. Ona z kolei 
działa na rynku handlu nieruchomości. 
Minister postanowił jednak, że zakładu 
im nie sprzeda.

Co dalej z „Bolesławcem”? 
- Na pewno będzie prywatyzowany po 

raz kolejny - uważa Karol Stasik. - Nie 
wiadomo tylko, kiedy to nastąpi. Musimy 
walczyć o rynki. Sytuacja jest skompliko-
wana. Gra o rynek jest bardzo ciekawa. 
Staramy się wprowadzać i sprzedawać 
nowości. Robimy na przykład najlepsze 
w Polsce kominy ceramiczne.

Prezes Stasik nie dramatyzuje, 
wręcz przeciwnie. Uważa, że okres 

kryzysu gospodarczego nie jest dobry 
do sprzedaży jego firmy. Marzy mu się 
kupiec o dobrych intencjach - gotowy 
w zatrudniającą około 500 osób firmę 
zainwestować.

Karol Stasik szacuje, ze w zakładzie 
potrzebne byłyby inwestycje rzędu 
nawet 100 mln zł. Zakład posiada 
co prawda stosunkowo nowoczesne 
piece, ale część, w której powstają 
przewody kominowe, ma charakter 
wręcz zabytkowy - z końca XIX wieku… 

Zakłady Ceramiczne „Bolesławiec” 
w roku 2009 i 2010 zanotowały zyski. 
Podobnie będzie zapewne także i w 
roku bieżącym. 

Firma opiera się na trzech „nogach”. 
Stanowią je: ceramika stołowa, cera-
mika gospodarcza oraz elementy do 
ogrodzeń, przewody kominowe, koryta 
i żłoby dla rolnictwa. Aż 60 proc. wyro-
bów ceramiki stołowej (40 proc. całej 
produkcji) eksportowane jest do USA, 
Niemiec, Anglii, Francji, Kanady… Fir-
mie sprzyja wysoki kurs dolara. 

Wielkim atutem firmy są świetnie 
położone tereny inwestycyjne. Zajmują 
6 ha, znajdują się półtora kilometra 
od autostrady i kilkaset metrów od 
dworca kolejowego. Istnieje szansa, 
by włączyć je do strefy ekonomicznej. 
Przyszły właściciel może zatem liczyć 
na to, iż rozbudowa zakładu stanie się 
jeszcze bardziej opłacalna.

- Rynek, na którym działamy jest do 
rozszerzenia - uważa prezes Stasik. - 
Staramy się o to z sukcesem. W nas 
naprawdę warto inwestować. Jest o 
co walczyć!

Zbigniew Rzońca 

Zabytkowa część „Bolesławca” bardziej nadaje się do organizowania plenerów rzeźbiarskich niż 
do produkcji…

Prawdopodobnie za mało zaoferowali

Do dziesięciu razy sztuka?
Po raz kolejny nie udało się sprywatyzować Bolesławieckich Zakładów Ceramicznych. W ostatniej rundzie rokowań było 
gotowych tylko trzech chętnych. Ministerstwo nie wybrało zwycięzcy. Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że oferowali za zakład 
zbyt mało pieniędzy. 
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REKLAMA I PROMOCJA

- Mieszkam na ul. Osiedle Ro-
botnicze - mówi jeden z naszych 
czytelników, pan Andrzej. - Ścieki z 
mojego budynku trafiają do Bobru. 
Tak jest teraz i tak było jeszcze przed 
wojną. Niestety, ja i moi sąsiedzi 
płacimy „Wodnikowi” tak, jakbyśmy 
odprowadzali nieczystości do miejskiej 
kanalizacji. Ciekawe, że osoby, które 
są w identycznej sytuacji, ale miesz-
kają przy ul. Rodzinnej, z opłat zostały 
zwolnione. Dlaczego? Bo mieszka tam 
dwóch radnych i sobie to załatwili.

Jednym z radnych jest Ireneusz Ło-
jek. Mówi, że nie zna dobrze sytuacji 
osób zamieszkałych przy Osiedlu Ro-
botniczym. Sobie zaś niczego nie zała-
twiał. Po prostu któregoś dnia sprawa 
bezzasadnego płacenia za ścieki wy-
szła na jaw i została „wyprostowana”. 

- Kiedy przeprowadzałem się na ul. 
Rodzinną, nie wiedziałem, że mieszka 
na niej także inny radny, pan Pleskot 

- mówi. - Ja o nic nie zabiegałem w 
„Wodniku”. To nie jest prawda! 

Słowa te potwierdza Wojciech 

Jastrzębski, prezes jeleniogórskiego 
„Wodnika”. Twierdzi, że część miesz-
kańców rzeczywiście przez wiele lat 
płaciła za odprowadzanie ścieków, 
choć nie powinna, od części jednak 
pobieranie opłat jest jak najbardziej 
uzasadnione. 

- Kilka dni temu mieliśmy bardzo 
burzliwe spotkanie na ten temat z 
mieszkańcami ul. Obrońców Wester-
platte - mówi Piotr Gryboś, kierownik 
Wydziału Oczyszczalni Ścieków i Kana-
lizacji w „Wodniku” - Niektórym puści-
ły nerwy i zaczęli nawet nas obrzucać 
obelgami. Spokojnie wytłumaczyliśmy 
im jednak, że w swym proteście nie 
mają racji.

Wojciech Jastrzębski pokazuje 
plany tego rejonu miasta. Nakładają 
się na nich dwie sieci kanalizacyjne 

- stara, poniemiecka, która omija ten 
rejon Jeleniej Góry, oraz „nowa” z lat 
osiemdziesiątych…

- Ta druga przechodzi przez ul. 
Osiedle Robotnicze, ale została po-
łożona miejscami nieco za wysoko i 

nie wszystkie budynki do niej wpię-
to - mówi Wojciech Jastrzębski. - W 
konsekwencji ścieki odprowadzają do 
niej osoby mieszkające od numeru 
27 wzwyż. Do szamb, a potem do 
Bobru, trafiają natomiast nieczystości 
z domów o niższych numerach oraz 
właśnie z ul. Rodzinnej. 

Inaczej się rzecz ma z częścią Osie-
dla Robotniczego oraz z ul. Obrońców 
Westerplatte. „Wodnik” przekonał o 
tym protestujących, zadymiając kana-
lizację. Wydostający się ze studzienek 
dym w sposób bezsporny wskazał, 
że nieczystości z domów przy tych 
ulicach trafiają do miejskiej sieci. To 
przekonało prawie wszystkich. Twardo 
przy swoim zadaniu pozostało zaled-
wie kilka rodzin. 

- Ludzie sądzili, że ich ścieki trafiają 
do rzeki, a okazało się, ze jednak nie 

- że do oczyszczalni - mówi Wojciech 
Jastrzębski. - Rozumiem, że chcieli 
dowodu. Teraz jednak nie mogą mieć 
już do nas pretensji, że pobieramy od 
nich pieniądze.

Kto doprowadził do zniesienia opłat 
za odprowadzenie ścieków przez 
mieszkańców ul. Rodzinnej? Wojciech 
Jastrzębski nie bardzo pamięta. 

- O tym że osoby z ul. Rodzinnej 
nie są podłączone do sieci, dowie-
dzieliśmy się przypadkowo - mówi 
Wojciech Jastrzębski. - O ile pamię-
tam, poinformował nas o tym jeden z 
mieszkańców, a my to sprawdziliśmy. 
Zwróciliśmy ludziom nieprawnie po-
bierane kwoty przez ostatnie trzy lata 
i zaprzestaliśmy ich pobierania. Nas to 
kosztowało około 200 tys. zł. Nie mam 
pojęcia, dlaczego przez kilkadziesiąt lat 
błędu nikt nie zauważył…

- To ja byłem tym mieszkańcem 
- przyznaje Jerzy Pleskot. - Intereso-
wałem się też sąsiednimi ulicami, ale 
tylko sytuacja na mojej Rodzinnej 
upoważniała do podjęcia działań zmie-
rzających do zaprzestania pobierania 

przez „Wodnik” opłat. Gdyby w podob-
nej sytuacji byli mieszkańcy sąsied-
nich uliczek, tez bym interweniował. 

Niebawem problem z kanalizacją 
w centrum Jeleniej Góry zostanie 
całkowicie rozwiązany. Przy Osiedlu 
Robotniczym trwają właśnie prace 
związane z budową nowej sieci. Przed-
sięwzięcie w tym rejonie miasta kosz-
tować będzie około 20 mln zł. 62 proc. 
tej sumy pochodzi z Unii Europejskiej, 
reszta z „Wodnika”.

- Można powiedzieć, że za kilka mie-
sięcy bez kanalizacji zostaną w cen-
trum tylko pojedyncze osoby - mówi 
prezes Jastrzębski.

W przyszłym roku sieć położona 
zostanie w Cieplicach. Inwestycje 
poprzedzą spotkania z mieszkańcami 
tej dzielnicy miasta. Całość prac na 
terenie miasta pochłonie 120,7 mln zł. 

Zbigniew Rzońca 

Niesłuszne oskarżenia radnych o prywatę

Kanalizacyjne zamieszanie
Mieszkańcy ulic Osiedle Robotnicze i Obrońców Westerplatte mają pretensje 
o to, że płacą za odprowadzanie ścieków, choć nie są podłączeni do 
kanalizacji. Mówią, że w takiej samej sytuacji są ich sąsiedzi z ul. Rodzinnej. 
Oni jednak z opłat są zwolnieni, bo… mieszka tam dwóch radnych. 
Sprawdziliśmy. Powód jest inny.

- Problem z odprowadzaniem ścieków do Bobru zniknie na Osie-
dlu Robotniczym w przyszłym roku.
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Stu dziewięciu ławników, któ-
rzy orzekać będą w sądzie re-
jonowym i okręgowym wybrała 
jeleniogórska Rada Miasta. Do 
orzekania w Wydziale Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych Sądu 
Rejonowego było o 11 chętnych 
mniej niż zgłoszone przez sąd 
zapotrzebowanie. Niepełną ob-
sadę ławniczą będzie miał też 
Sąd Okręgowy oraz Wydział 
Pracy tego sądu.

Ławnikiem sądowym może być 
pełnoletni obywatel polski, korzy-
stający z pełni praw publicznych, 
o nieskazitelnym charakterze, 
niekarany. Ławników wybiera się 
na czteroletnią kadencję. Kandy-
datów zgłasza prezes sądu, or-
ganizacje związkowe i społeczne, 
sam zainteresowany też może 
zgłosić swoją kandydaturę, ale 
musi mieć pod nią co najmniej 
25 podpisów z poparciem.

Kandydatury rozpatruje ko-
misja powołana przez Radę 
Miasta, a w tajnym głosowaniu 
ławników wybiera rada. Część 
osób ubiegających się o ławni-
czy mandat już pełniło tę funk-
cję w mijającej kadencji. Inni, 
jak sami argumentują, chcieliby 
wspomagać Temidę z ciekawo-
ści. Większość kandydatów to 
emeryci i renciści.

Ławnik może być wyznaczony 
do orzekania nie częściej niż 
12 razy w roku. Za swoją pracę 
otrzymuje rekompensatę w wy-
sokości nieco ponad 60 złotych 
za sesję. Może też liczyć na zwrot 
kosztów dojazdu do sądu, jeśli 
mieszka w miejscowości poza 
jego siedzibą. Zatem nie wymiar 
finansowy, a bardziej prestiżowy 
tej funkcji jest czynnikiem wpły-
wającym na decyzję kandydatów.

GOK

Mało ławników

Tekst „Kładka w Górzyńcu 
rozpala emocje”, opublikowany 
w numerze z 11 października, 
zawierał rozpowszechnianą 
przez radnych Piechowic infor-
mację, że mostek w Górzyńcu 
jest remontowany, gdyż bur-
mistrz z PSL-u robi uprzejmość 
swojemu koledze, Jerzemu 
Semeriakowi, delegatowi Dol-
nośląskiej Izby Rolniczej, który 

ma pole po drugiej stronie 
rzeki. W rzeczywistości, jak 
zresztą pisaliśmy w tym arty-
kule, powody remontu mostku 
są zupełnie inne.

Jerzy Semeriak zapewnił nas, 
że nie ma pola po drugiej stro-
nie mostku i poprosił o poin-
formowanie o tym na naszych 
łamach. 

Leszek Kosiorowski

„Kładka w Górzyńcu 
rozpala emocje”
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W minioną sobotę na hali przy ulicy 
Złotniczej odbyła się XII edycja imprezy 
sportowo-rodzinnej pt. „TURNIEJ GIER I 
ZABAW KLAS I - III o Puchar Naczelnika 
Wydziału Edukacji i Polityki Społecznej. 
W turnieju rywalizowali najmłodsi 
uczniowie z 10 jeleniogórskich szkół 
podstawowych. Maluchy z SP 2 wykaza-
ły się niesamowitą sprawnością fizyczną 

w takich konkurencjach jak skoki na pił-
ce czy w slalomie i okazały się najlepszą 
reprezentacją w tych zawodach. Jednak 
w myśl przekazu tej imprezy wszystkie 
dzieci były zwycięzcami. Otrzymały 
one pamiątkowe dyplomy i medale. W 
zeszłym roku triumfowała drużyna z 

„jedenastki”. 
Mateusz Banaszak

Bardzo udanie rozgrywki II ligi grupy 
zachodniej rozpoczęły koszykarki z 
reaktywowanego KS Wichoś. Jelenio-
górzanki pokonały we Wrocławiu ekipę 
MOS-u 53:34. Decydująca okazała się 
druga kwarta zakończona wynikiem 
21:7. W pozostałych odsłonach było 
8:12, 7:5 i 17:10. 

Dziewczęta z klubu Wichoś skutecz-
nie zagrały w obronie i w ataku. Sporo 
punktów zdobyły po celnych rzutach 
za „trójkę” z półdystansu. Miały też 
sposób na obronę strefową wrocławia-
nek. Aż 22 punkty wywalczyła Żaneta 
Sojka. Trafienia za sześć „oczek” miała 
Katarzyna Fredziak, za sześć Joanna 
Mochól, za pięć Marta Klementowska 
i Kamila Jaworowska. Ponadto punk-
towały Natalia Owsiańska 4, Agnieszka 
Balsam i Daria Aleksandrowicz po 2.

Przed własną publicznością pod-
opieczne trenera Tomasza Pawlikow-
skiego, zaprezentują się 19 listopada 
br. w podkoszowej konfrontacji z 
AZS-em PWSZ Gorzów Wlkp. Mecz w 
hali SP nr 11 zaplanowano po godzinie 
17.15. 

W II lidze rywalkami beniaminka z 
Jeleniej Góry będą też drużyny Tęczy 
Leszno, wrocławskiego MKS Cotar 
Bielany, Maximusa Kąty Wrocławskie i 
Salosa Szczecin. W zespole KS Wichoś 
grają byłe koszykarki AZS Kolegium 
Karkonoskie z ekstraklasy i młode 
koszykarki z MKS MOS Karkonosze. 

Dwie porażki juniorek 
W dolnośląsko - lubuskich meczach 

juniorek starszych nie wiedzie się zawod-
niczkom KS Wichoś. Najpierw w Polkowi-
cach wysoko, 43:86 uległy one MKS-owi. 
Potem we Wrocławiu jeleniogórskie ko-
szykarki przegrały z MKS MOS 49:56. W 
obu meczach najwięcej punktów zdobyły 
Kamila Jaworowska 28 (5 x 3 w drugiej 
potyczce), Natalia Owsiańska 17 i Kata-
rzyna Fredziak 16. „Wichośki” przegrały 
walkę na tablicach, pozwalając rywalkom 
na ponawianie akcji i kolejne punkty. 

W najbliższą niedzielę, 30 bm. o 
godzinie 15, w hali zabobrzańskiej 

„Jedenastki” odbędzie się mecz zespołu 
KS Wichoś z gorzowskim AZS-em.

Henryk Stobiecki 

Po wykupieniu tzw. dzikiej karty, z 
nową trenerką z Wrocławia Iwoną 
Olesiewicz i nową nazwą Basketpro 
(poprzednio MKS MOS Finepharm Kar-
konosze), w zmienionym, odmłodzonym 
składzie, w I lidze centralnej grupy B na-
dal występują koszykarki z Jeleniej Góry. 
Póki co, zespół dostaje srogie baty.

Zawodniczki Basketpro w fatalnym 
stylu zainaugurowały ligowe boje. 
Różnicę dwóch klas widać było pod-
czas pierwszego meczu z MKS PWSZ 
Kon-Bet Konin, który gospodynie 
przegrały 47:73. Pierwsza kwarta 
zakończyła się pogromem jelenio-
górzanek 24:2. Jedyne dwa punkty 
zdobyły one z rzutów osobistych. 
W drugiej kwarcie (16:19), zespół 
Basketpro próbował nawiązać wal-
kę, ale w następnych (13:24, 16:6), 
wszystko wróciło do normy. Ze 

„starej” drużyny najczęściej punkto-

wały Joanna Pawlukiewicz i Marlena 
Rososińska (obie po 11), oraz Żaneta 
Szczęśniak (3), z nowo pozyskanych 
Monika Paradowska (11) i Jastina 
Kolasiewicz (2).

Drugiej, tym razem planowanej 
porażki, jeleniogórskie koszykarki do-
znały w Pabianicach z faworyzowanym 

Language School. Niepokoi jednak jej 
rozmiar 32:71. Cały mecz toczył się 
pod dyktando gospodyń, które do 
przerwy prowadziły 35:16, a potem 
znów „rządziły” na boisku, mając 
kolejno 30, 36 i 39 punktów przewagi. 
Dziewczęta z Basketpro miały aż 34 
straty piłki i słabą skuteczność rzu-
tów. Najskuteczniejsza Żaneta Szczę-
śniak trafiła do kosza za 13 „oczek”, 
Agnieszka Feja za sześć punktów. 
Pozostałe pięć zawodniczek zdobyło 
jedynie po trzy i dwa meczowe punkty. 

Henryk Stobiecki 

Maluchy na starcie

Zwycięski debiut „Wichosiek”

Falstart Basketpro

Czwarty mecz i czwarte zwycięstwo 
Spartakusa w trzeciej lidze. Pod-
opieczni Joanny Kawalec ogrywają 
kolejnych rywali. Tym razem ich ofiarą 
padł zespół z Siechnic. Jeleniogórza-
nie wygrali 70:52.

- To nie jest tak, że te spotkania są 
dla nas łatwe. Rywale są naprawdę 
mocni, ale to my zachowujemy więcej 
zimnej krwi i koncentrujemy się w 
najważniejszych momentach meczu. 
Dzisiaj kluczem do sukcesu była druga 
polowa spotkania, zagraliśmy bardzo 
dobrze i byliśmy bardzo zmotywowani, 
aby wygrać - mówi o meczu trenerka 
zespołu. 

Wydaje się, że przy takich zawod-
nikach, jakimi dysponuje Joanna 

Kawalec, trudno przegrać jakie-
kolwiek spotkanie w III lidze. Piotr 
Kozyra i Krzysztof Samiec to obecnie 
najlepsi zawodnicy jeleniogórskiego 
zespołu, jeśli chodzi o liczbę zdoby-
tych punktów. Samiec po przejściu 
z Sudetów przeżywa swoją druga 
młodość, rzucając od kilkunastu do 
kilkudziesięciu punktów w każdym 
meczu. Nie gorszy jest Kozyra, który 
cały czas utrzymuje wysoką, sporto-
wą formę. Nie należy zapominać o 
innych graczach, którzy doskonale 
zgrali się ze sobą i walczą do końca. 
W sobotnim spotkaniu szwanko-
wała jedynie skuteczność w drugiej 
kwarcie, jednak po zmianie stron 
jeleniogórzanie znów prezentowali 

wysoki poziom. W trzeciej zmiażdżyli 
rywala, pozwalając rzucić zaledwie 9 
punktów. Ostania odsłona była już 
tylko formalnością. Spartakus po 
czterech zwycięstwach w pierwszych 
czterech meczach dumnie piastuje 
fotel lidera. W następnej kolejce 
spotkań jeleniogórzanie zmierzą się z 
siódmą drużyną tabeli - JKKS Górnik 
Wałbrzych. 

KSW Spartakus Jelenia Góra - KKS 
Siechnice 70:58 (22:13, 10:26, 21:9, 
17:10) 

Spartakus - Samiec 24, Kozyra 12, 
Nowicki 12, Adamczyk 8, Jaszczur 5, 
Milancej 3, Rachmiel 3, Tokarewicz 
3,Gniadzik, Kiciński. 

Mateusz Banaszak

Kto wygra ze Spartakusem?

Sokół Łańcut - Sudety Jelenia 
Góra 98:40 (20:20, 24:6, 19:8, 
35:6)

Sudety - Kijanowski 13, Nie-
sobski Ł. 10, Kołtun 5, Minciel 4, 
Hajnsz 3, Wilusz 2, Bukowiecki 2, 
Wojciul 1, Maryniewski.

- Po prostu zniszczyli nas z kre-
tesem. Przepraszamy kibiców za 
tą wpadkę - mówił po meczu w 
Łańcucie kapitan jeleniogórskiej 
drużyny, Jarosław Wilusz. - Nie 

wiem, co się stało z waszymi 
zawodnikami od drugiej kwarty - 
pisali na forum kibice z Łańcuta. 
Sudety w minioną środę prze-
grały swoje trzecie spotkanie 
w I lidze z Sokołem Łańcut. I 
nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby koszykarze Sudetów nie 
przegrali różnicą aż 58 punk-
tów!. Statystyki była miażdżące. 
Zespół zagrał dużo poniżej swo-
ich możliwości, zwłaszcza jeśli 
chodzi o elementy rzutów z gry i 
walce pod tablicami. Rywale im-
ponowali dużą skutecznością w 
ataku - ponad 70 proc. w rzutach 
za dwa (Sudety nieco ponad 26 
proc. ) i świetnie spisywali się w 
walce pod koszem - aż 44 zbiórki 

przy 25 Sudetów z czego aż 12 
w ataku! To oraz mała ilość strat 
pozwoliła wygrać miejscowym w 
imponujący sposób.

Sudety Jelenia Góra - Start 
Gdynia 39:67 (8:24, 17:12, 8:12, 
6:19)

Sudety - Kołtun 10, Niesobski Ł. 
8, Kozak 8, Wilusz 6, Kijanowski 
4, Bukowiecki 3, Budziński, Mary-
niewski, Minciel. 

W drugiej kwarcie jeleniogó-
rzanie zaczęli powoli odrabiać 
straty i łapać kontakt do rywala. 
Wydawało się, że podopiecz-
ni Ireneusza Taraszkiewicza 
mogą sprawić niespodziankę 
w meczu z silnym rywalem z 
Gdyni. Niestety, był to ostatni 
zryw w tym meczu, po przerwie 
górą byli przyjezdni. Jedynym 
usprawiedliwieniem wyników 
minionego tygodnia jest to, że 
wspomniani rywale zajmują dru-
gie i trzecie miejsce w ligowej 
tabeli, nastawiając się na walkę 
w play-offach. Cel Sudetów jest 
nieco inny, a każda wygrana bę-
dzie na wagę złota. Wspomnieć 
należy o kontuzjach Przemysła-
wa Hajnsza i Karola Wojciula, 
którzy nie wystąpili w meczu ze 
Startem. Ten pierwszy w nad-
chodzącym tygodniu poddany 
zostanie badaniu rezonansem 
magnetycznym, które zdecyduje 
o artroskopii kolana. Jeśli do 
tego by doszło, Hajnsza zoba-
czymy na parkiecie dopiero za 
około dwa miesiące. Ten drugi 
planuje powrót za dwa tygodnie, 
jeśli stłuczenie kolana w końcu 
przestanie dawać znać o sobie. 
Zarząd Sudetów już szuka kolej-
nych wzmocnień.

Mateusz Banaszak

Nieudany tydzień 
Sudetów

Sudety łapią kontuzje. Gdy wydawało się, że zespół będzie grać 
w optymalnym składzie, na ławce znów usiadło dwóch zawodni-
ków (P. Hajnsz i K. Wojciul).

Silne zespoły próbują wyłączać z gry Łukasza Niesobskiego.  
W ten sposób odcinają Sudety od zdobywania punktów.

Młoda, 20-let-
nia Joanna 
Pawlukiewicz 
może być lider-
ką Basketpro.
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Tabela IV ligi
(po 13. serii)
1. Foto Higiena Gać 27 25:11
2. Piast Żmigród 26 18:8
3. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 25 14:7
4. Ślęza Wrocław 22 23:17
5. Orkan Szczedrzykowice 20 25:18
6. GRANICA BOGATYNIA 19 20:23
7. Strzelinianka Strzelin 18 15:14
8. Konfeks Legnica 18 13:15
9. GKS Kobierzyce 17 19:19
10. AKS Strzegom 15 18:24
11. PIAST ZAWIDÓW 15 13:21
12. Sokół Wielka Lipa 14 13:14
13. Miedź II Legnica 14 16:19
14. Puma Pietrzykowice 13 12:14
15. Iskra Kochlice 13 14:23
16. NYSA ZGORZELEC 10 10:19

Wydział Gier DZPN we Wrocławiu na walkower 
3:0 zweryfikował boiskowy wynik 1:0 meczu 
Konfeksu Legnica z rezerwami Miedzi Legnica.  

Klasa okręgowa 
(po 13. meczach)
1. Łużyce Lubań 29 34:13
2. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk  29 36:15
3. BKS Bobrzanie Bolesławiec 27 36:20
4. Olimpia Kowary 27 31:15
5. Czarni Lwówek Śl. 26 36:16
6. Leśnik Osiecznica 26 31:13
7. Olimpia Kamienna Góra 22 23:18
8. Lotnik DRX Jeżów Sudecki 20 32:22
9. Victoria Ruszów 19 27:27
10. Piast Wykroty 16 21:28
11. GKS Warta Bolesławiecka 15 18:37 
12. Piast Dziwiszów 10 13:23
13. Orzeł Wojcieszów 9 24:44
14. Olsza Olszyna 9 18:42
15. Pagaz Krzeszów 7 16:44
16. GKS Raciborowice 6 15:34

Na stadionach okręgówki

Z boisk IV ligi
Sensacja w Bogatyni
Piłkarze Granicy mogą chwalić 

się, że są pierwszą drużyną, która 
w rundzie jesiennej zasłużenie 
wygrała z mocnym sportowo 
klubem ze Żmigrodu. W ten spo-
sób pomogli ekipie Foto Higieny 
z Gaci zostać samodzielnym 
liderem. Sukces beniaminka z 
Bogatyni jest tym cenniejszy, że 
aktywni na rynku transferowym 
działacze Piasta mają w zespole 
doświadczonych zawodników 
z III ligi, Sławomira Kołodzieja i 
Szymona Jaskułowskiego (król 
trzecioligowych strzelców minio-
nego sezonu). Do klubu z Doliny 
Baryczy z legnickiej Miedzi wrócił 
Kamil Pilarski. Czwartoligowe 
gwiazdy z najlepszej ekipy spo-
śród tych, które gościły w Boga-
tyni, nie potrafiły poradzić sobie 
z solidną defensywą gospodarzy.

Powrót zespołu trenera Wojcie-
cha Szymkowa na doskonale zna-
ne boisko przy ulicy Sportowej 
(poprzednie mecze na stadionie 
przy ulicy Białogórskiej), okazał 
się szczęśliwy. Futboliści Granicy 
szukali swojej szansy w kontrata-
kach. W 78. minucie bramkarz 
gości, Paweł Pilarski, był bezrad-
ny po mocnym strzale Radosława 
Pietkiewicza w długi róg. Kilka 
minut wcześniej czerwoną kartkę 
(za dwie żółte), legnicki sędzia 
Marcin Pleśniak pokazał Roberto-
wi Kaźmierczakowi (Piast). 

Za ambitną grę i wolę walki na 
uznanie zasłużyli wszyscy zawod-
nicy Granicy. Doskonale spisali 
się oni bez wsparcia klubowych 
kolegów. Z różnych względów 
zabrakło Michała Bregina, Dawida 
Augustyna, Sebastiana Mikulskie-
go, Mateusza Piskorskiego, Piotra 
Krzesińskiego, Dawida Kloczkow-
skiego i Krzysztofa Czeczota. 

Granica Bogatynia - Piast 
Żmigród 1:0 (0:0), Radosław 
Pietkiewicz. 

Rekordowy pogrom Piasta 
Nieoczekiwanie kompromitu-

jącą 0:6 porażką, najwyższą w 
klubowej historii, zakończył się 
wyjazdowy mecz zawidowskiego 
Piasta w Szczedrzykowicach. W 
ocenie wiceprezesa gości, Ja-
nusza Kuszaja, piłkarze Orkanu 
byli zdeterminowani po trzech 
przegranych z rzędu spotkaniach. 
Losy niedzielnej potyczki szybko 
rozstrzygnęły się już w pierwszej 
części. Po błędach zawidowskich 
obrońców bramkarza Mateusza 
Gilewskiego trzykrotnie, w 2., 12. 
i w 23. minucie, pokonał 29-letni 
napastnik Łukasz Ostrowski. To 
był klasyczny hat-trick. Ten sam 
piłkarz po raz czwarty wpisał się 
na listę strzelców w 69. minucie. 
Łukasz ma na koncie siedem goli.

Swój bramkowy stan posia-
dania do dziewięciu podwyższył 
najskuteczniejszy w IV lidze snaj-

per Sebastian Burda. Zdobył on 
gole w 34. i w 58. minucie. Piąty 
w tabeli Orkan ma w drużynie tak 
doświadczonych zawodników z 
wyższych klas (I i II liga), jak Ra-
fał Majka, Albert Muzeja i Robert 
Malawski.

Orkan Szczedrzykowice - 
Piast Zawidów 6:0 (3:0), Seba-
stian Burda, Łukasz Ostrowski 

Henryk Stobiecki 

Karkonosze dzielą się punktami
- To był sprawiedliwy remis - 

mówi o meczu z Foto-Higieną Gać 
Paweł Walczak. Karkonosze pod-
trzymują dobrą passę bez porażki 
i dopiszą na swoje konto jeden 
punkt. Oba zespoły były zadowo-
lone z bezbramkowego remisu. 

To nie było porywające spo-
tkanie. Kilka strzałów i składnych 
akcji to za mało, aby mecz mógł 
się podobać kibicom. Najbliżej 
szczęścia, aby strzelić bramkę ry-
walom, był Łukasz Kowalski. Po-
pularny „Kowal” minął obrońców 
Foto-Higieny, jednak jego strzał 
zza linii 16 metrów okazał się 
minimalnie niecelny. Goście mieli 
kilka okazji, jednak nie mogły 
one poważnie zagrozić bramce 
strzeżonej przez Michała Dubiela. 
Karkonosze mogą narzekać na 
niemoc strzelecką, ponieważ od 
kilku meczów na własnym sta-
dionie nie potrafią zaaplikować 
rywalowi bramki, cieszy natomiast 

postawa w obronie. W dzisiej-
szym spotkaniu z wiceliderem 
jeleniogórzanie zdobyli jeden 
punkt, utrzymując w ten sposób 
kontakt z najlepszymi zespołami 
czwartej ligi. 

- Trzeba się cieszyć z remisu, 
rywale dali nam pograć, jednak 
nie byliśmy w stanie strzelić im 
bramki. Wynik jest jak najbardziej 
sprawiedliwy i nie krzywdzi żadnej 
z drużyn - kończy Paweł Walczak. 

Karkonosze Jelenia Góra - 
Foto - Higiena Gać 0:0 

Karkonosze - Dubiel - Gęca, 
Jurkowski, Wawrzyniak, Bizoń, 
Walczak (86min. Micek), Gałuszka,

Mateusz Banaszak

Orłowski pogrążył 
swój macierzysty klub
Co z tego, że po raz kolejny 

Nysa Zgorzelec nie ustępowała 
rywalowi pod względem ilości 
stworzonych sytuacji, skoro gole 
strzelali tylko gospodarze? Wśród 
zwycięzców szczególnie aktywny 
był Orłowski (król strzelców z 
czasów, gdy był w IV lidze napast-
nikiem Nysy): strzelił pierwszą 
bramkę, zaliczył słupek i asysto-
wał przy drugim golu.

Mecz najsłabszych drużyn IV 
ligi nie był porywającym widowi-
skiem. Więcej z gry mieli gospo-
darze, Nysa grała raczej z kontry. 
W sytuacjach bramkowych było 
jednak niemal tak samo. W 

Remis w hicie kolejki
Sprawiedliwym podziałem punk-

tów zakończył się w Kowarach mecz 
godnych siebie rywali i pretendentów 
do awansu do IV ligi. Po ciekawej, 
szybkiej i bardzo dobrej grze obu 
drużyn, z końcowego wyniku 2:2 (2:2) 
zadowolenia nie kryli trener lwówec-
kich Czarnych Jan Wrona i menedżer 
Olimpii Tomasz Dudziak. Liczni kibice 
mieli co oglądać.

Przed pierwszym gwizdkiem sę-
dziego Marka Warki trudno było 
wskazać faworyta ligowej potyczki 13. 
kolejki okręgówki. Jak przypomniał w 
statystykach jeden z kibiców, od se-
zonu 2005/2006 Czarni wygrali cztery 
spotkania, doznali trzech porażek i 
zanotowali jeden remis, bramki 18:17. 

Podczas sobotniego meczu kibice 
obejrzeli sporo urozmaiconych sytu-
acji i akcji na polu szesnastki, wiele 
strzałów oraz cztery gole. Wiele roboty 
mieli bramkarze, Jan Szaciłło (Olim-
pia) i Rafał Golba. Obaj zasłużyli na 
wyróżnienie. Już w 6. minucie goście 
cieszyli się z prowadzenia po trafieniu 
Filipa Godlewskiego, który sprytnie wy-
korzystał wrzutkę piłki z prawej strony 
boiska od Bartosza Sikory. Andrzejowi 
Glińskiemu nie udała się próba wybicia 
piłki obok interweniującego bramkarza 
Olimpii. Radość przyjezdnych kibiców 
trwała jednak krótko. Po wznowieniu 
gry piłkarze z Kowar błyskawicznie wy-
równali na 1:1. Po szybkim kontrataku 
futbolówkę w siatce (asysta Piotr Kafel), 
umieścił Andrzej Gliński. W 23. minucie 
zespół Olimpii cieszył się z prowadze-
nia 2:1 po drugim trafieniu Andrzeja 
Glińskiego. Z linii pola karnego posłał 
on piłkę do siatki strzałem w długi róg. 
Dwie minuty później było 2:2 po golu 
Bartka Sikory (rzut rożny wykonał Filip 
Godlewski).

W drugiej, bardzo wyrównanej 
połowie piłkarze obu drużyn, m. in. 
Sebastian Szujewski, Mateusz Duński 
i Andrzej Gliński oraz Filip Godlewski, 
mieli tzw. setki, czyli klarowne okazje 
na podwyższenie wyniku oraz po jed-
nej sytuacji na rzut karny. „Jedenastek” 
dla Olimpii i Czarnych sędzia Marek 
Warek nie podyktował. W ekipie tre-
nera Adriana Szczurka zagrał czwarty 
już w Olimpii wychowanek jeleniogór-
skich Karkonoszy Marcin Zagrodnik. 
Jego debiut obserwowali ojciec Jacek 
i dziadek, były szkoleniowiec kilku 
drużyn z regionu, Stanisław Zagrodnik. 

Aktualny bilans podopiecznych 
trenera Jana Wrony to 7 zwycięstw, 
pięć remisów i najmniej w okręgówce 
porażek. Tylko jedna. Bramki 36:16. 
Jesienny dorobek Olimpii to 8 wy-
granych, trzy remisy i dwie porażki, 
bramki 31:15. 

MKS Olimpia Kowary - LKS Czarni 
Lwówek Śl. 2:2 (2:2), Andrzej Gliński 
2 oraz Filip Godlewski i Bartosz Sikora. 
Żółte kartki B. Chrząszcz, P. Piskórz 
(Olimpia). 

Łużyce liderem
Kto zostanie mistrzem jesieni? Już 

dawno w okręgówce nie było tak wy-
równanej piłkarsko czołówki. O pierwsze 
miejsce toczy się interesująca i zacięta 
walka aż sześciu najlepszych aktualnie 
drużyn. Po dwa zespoły zdobyły kolejno 
29, 27 i 26 punktów. W sobotę, 22 bm. 
szansę wskoczenia na fotel lidera wyko-
rzystały Łużyce. Piłkarze z Lubania pode-
szli z respektem do siódmego w tabeli i 
nieobliczalnego sportowo jeżowskiego 
Lotnika, dlatego nie zanotowali wpadki, 
jak w meczach ze słabszymi rywalami 
z Raciborowic i z Wykrot. Podopieczni 
trenera Waldemara Wolreitera wygrali 
efektownie i wysoko 4:0. Jednym z bo-

haterów spotkania obfitującego w wiele 
sytuacji podbramkowych z obu stron 
był napastnik Łużyc z rocznika 1982, 
Krzysztof Mazur. Klubowy król strzelców 
do 16 goli podwyższył swój dorobek w 
51. i w 63. minucie, gdy do siatki trafił 
z rzutu karnego. Pozostałe bramki dla 
Łużyc zdobyli Łukasz Misiurek po indy-
widualnej akcji w 40. minucie i Damian 
Bojdziński w 15. minucie. Doskonałe 
okazje na zmianę niekorzystnego wyniku 
mieli piłkarze gości, Maciej Suchanecki, 
Adam Studniarek i Damian Górgul. 

MZKS Łużyce Lubań - LKS Lot-
nik DRX Jeżów Sudecki 4:0 (2:0), 
Krzysztof Mazur 2, Damian Bojdziński, 
Łukasz Misiurek.

Orzeł gromi
Piłkarze z Wojcieszowa przerwali 

wreszcie fatalną passę i wysoko, 8:3 
pokonali beniaminka z Krzeszowa. 
Zaczęło się fatalnie dla Orła. Już w 2. 
minucie gola strzałem w samo okienko 
zdobył zawodnik Pagazu Piotr Kulpa. 

Pięć minut później wyrównał Mariusz 
Kaniewski. Przed przerwą do siatki na 
2:1 trafił Marcin Klawiński. Po zmianie 
stron „Mnichowie” szybko doprowadzi-
li do remisu po golu Mariusza Stefań-
skiego. Potem szansę na bramkę dla 
gości z „jedenastki” zmarnował Łukasz 
Kraszewski. W dalszej części meczu 
na boisku dominowała już drużyna 
Orła. Efektem zdecydowanej przewagi 
i skutecznej gry było sześć bramek. O 
słabą postawę i stratę goli działacze i 
kibice Pagazu mieli pretensje do swego 
bramkarza, Rafała Papierza. W ostatniej 
minucie meczu wynik na 8:3 golem z 
rzutu karnego ustalił Piotr Kulpa.

Piłkarze Orła wreszcie zagrali tak, jak 
powinni. Kontuzja uniemożliwiła grę 
czołowym zawodnikom. Zabrakło Toma-
sza Kaniewskiego, Przemka Wydrycha 
i Pawła Głowackiego. Wojcieszowska 
drużyna trenera Juliusza Terleckiego 
zapowiada twardą walkę w najbliższych 
meczach w Olszynie i u siebie z Piastem 
Wykroty. Komplet niedzielnych punktów 

dał Orłowi awans z przedostatniego, 
15. miejsca na trzynaste. W rundzie 
wiosennej szefowie klubu zapowiadają 
spore wzmocnienie zespołu. 

MZKS Orzeł Wojcieszów - LKS 
Pagaz Krzeszów 8:3 (2:1), Mariusz 
Kaniewski 3, Marcin Klawiński, Paweł 
Jakubiec, Juliusz Terlecki, Patryk Łuż-
ny, Marcin Sporny oraz Piotr Kulpa 2 
(w tym z karnego), Mariusz Stefański. 

MKS Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 
- Piast Wykroty 4:1 (2:1). Dwa zwy-
cięskie gole Bartosza Morzeckiego 
i jeden jego brata Szymona oraz 
klubowego supersnajpera (razem 14 
bramek) i jednocześnie trenera Jaro-
sława Wichowskiego. Dla pokonanych 
Krawczyk. 

Pozostałe wyniki 13. kolejki z 22 i 23 
bm.: Olimpia Kamienna Góra - Victoria 
Ruszów 1:0 (0:0), Marcin Hadała (rzut 
karny); Piast Dziwiszów - GKS Leśnik 
Osiecznica 1:2 (0:0), Filip Kostka oraz 
Daniel Szkarapat, Janusz Szkarapat; GKS 
Raciborowice - Olsza Olszyna 3:1 (1:0), 
Krystian Bączkiewicz 2, Artur Broszko; 
GKS Warta Bolesławiecka - BKS Bobrza-
nie Bolesławiec 1:7 (0:2), gol samobójczy 
GKS-u oraz Łukasz Graczyk i Damian Ka-
muda - po 2, Paweł Żmudziński, Łukasz 
Filipiak, Jacek Bochnia.  

Henryk Stobiecki

Miedziance sytuacji sam na sam 
nie wykorzystał Kalicki, Orłowski 
spudłował z 4 metrów, a potem 
główkując, trafił we wspomniany 
już słupek, a Kulikowskiemu nie 
wyszła próba przelobowania Ba-
rynowa. Z kolei w Nysie najbliżej 
zdobycia bramek był Rydol: naj-
pierw posłał piłkę tuż obok słupka, 
potem był bliski zdobycia gola 
po główce, a w samej końcówce 
mógł zmniejszyć wymiar porażki, 
ale przegrał pojedynek sam na 
sam z bramkarzem Miedzi. Dwa 
razy przed szansa stanął też 
Mądrzejewski, ale dwa razy bez-
skutecznie. 

Miedź Legnica - Nysa Zgorze-
lec 2:0 (1:0)

1:0 - Orłowski (18. min.); 2:0 - 
Kalicki (75.)

(mal)
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Grający trener „Czarnych”, Jan Wrona, w akcji.
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Grupa I
To była gorąca niedziela w I grupie A 

klasy - siedem czerwonych kartek, awantury 
na trybunach...

W Świerzawie awanturą zakończył się 
(kilka minut przed czasem) mecz na szczycie 
między Pogonią a Pub Golem. Rozróbę 
wszczęli jeleniogórscy kibice, uderzyli m.in. 
starszego mężczyznę z dzieckiem. Gospo-
darze wezwali policję, lecz zanim przyjechali 
funkcjonariusze, zadyma się skończyła. 
Prezes świerzawskiego klubu zapowiada, 
że w meczu rewanżowym jego drużyna nie 
wyjdzie na boisko Pub Gola, jeśli nie będzie 
zabezpieczenia policyjnego i podkreśla, że za 
wszystkie awantury odpowiada grupa zwykle 
mocno wstawionych kiboli Pub Gola. - OZPN 
powinien w końcu coś z tym zrobić.

Dwa oblicza miało drugie spotkanie 
na szczycie: Chojnik podejmował lidera z 
Podgórzyna. W pierwszej połowie goście 
mieli wyraźną przewagę i udokumentowali ją 
dwoma bramkami. Po przewie zmieniło się 
to za sprawą czerwonej kartki dla bramkarza 
Miteksu i karnego dla gospodarzy. Bramka-
rza musiał zastąpić gracz z pola, padł gol 
kontaktowy i zrobiło się nerwowo. Podgó-
rzynianie nie kryją pretensji do sędziego - To 
jakiś obłęd. Sędzia prowadzi dobrze mecz 
przez 45 minut, a w drugiej połowie jakby 
mu ktoś klapki na oczy założył. Bez powodów 
pozbawia nas bramkarza, a potem gwiżdże w 
jedną stronę. Chyba tylko po to, by pokazać, 
kto rządzi na boisku - oceniają i zapewniają, 
że bramkarz nie kopnął rywala.

Mimo osłabienia podgórzynianie zdołali 
wyjść na 1:3 i dopiero w końcówce stracili 
drugiego gola.

Pozasportowych emocji nie było w 
trzecim spotkaniu drużyn z czołówki tabeli. 
Chełmsko może nie po hitowym, ale zacię-
tym meczu pokonało Woskar. W Szklarskiej 
Porębie nie mogą przeboleć drugiego gola 
straconego po błędzie bramkarza. To był 
mecz na remis - twierdzą. - Na remis? - dzi-
wią się w Chełmsku. - Niech policzą sytuacje 
bramkowe z drugiej połowy... 

Najbardziej czerwono było w meczu 
drużyn przeżywających ostatnio duży kryzys: 
Czarnych Strzyżowiec i Halniaka Miłków. 
Aż czterech zawodników musiało opuścić 
boisko przed czasem, wszyscy ukarani 
dwukrotnie żółtymi kartkami. - To był jakiś 
kabaret - mimo radości ze zwycięstwa oce-
niają w Strzyżowcu. - Sędzia chyba nazbyt 
pochopnie sięgał do kieszeni, choć przy 
każdej z kartek jakieś przewinienie było. W 
Miłkowie nie są tak wyrozumiali. - Zawsze 
dziwiłem się, czemu wszyscy czepiają się 
sędziego Wieliczko. Teraz już wiem. Przez 
swoją nieudolność (bo nie złośliwość 

-krzywdził też rywali)nie dał szans na grę - 
złościł się przedstawiciel Halniaka. 

Mecz był wyrównany w pierwszej części, 
w drugiej, w ośmiu, Halniak nie miał już 
szans z nieźle spisującymi się juniorami ze 
Strzyżowca. 

W pewnym momencie omal nie doszło do 
zdekompletowania drużyny gości, bo jeden 
z zawodników po kontuzji opuścił boisko; 
zreflektował się i wrócił, kosztem żółtej kartki. 

Najwyższe zwycięstwo w tej rundzie 
rozgrywek stało się udziałem piłkarzy Orła 
Lubawka, którzy gościom z Wolbromka 
zaaplikowali aż 9 bramek (mogli więcej). 
Początek nie był miły, bo to Nysa objęła 
prowadzenie, a potem mądrze się broniła. 

Później jednak wszystko potoczyło się po 
myśli gospodarzy.

Mecz w Łomnicy i też awantura. Co 
nietypowe, pobili się między sobą stronnicy 
miejscowej drużyny, a zadymę wywołał 
pauzujący za kartki Aleksiejew. Zaczęło 
się od niewykorzystanego przez Łomnicę 
karnego (dobry strzał i jeszcze lepsza 
obrona) - ktoś z miejscowych wyraził się 
niepochlebnie o egzekutorze, a to zezłościło 
odpoczywającego gracza i doprowadziło do 
sporego zamieszania. Kiepskie zakończenie 
dla niezłego, wyrównanego meczu, ze sporą 
liczbą okazji bramkowych obu drużyn.

Mecz o 6 punktów rozegrały drużyny z 
Mysłakowic i Bolkowa. Choć wyrównany, 
toczył się ze zmiennym szczęściem, trochę 
bardziej sprzyjającym gościom. Ten brak 
szczęścia, to nieuznany gol Pogody na 
początku meczu i niewykorzystany rzut 
wolny pośredni z odległości 5 metrów od 
bramki Piasta wykonywany przy stanie 2:3. 
Gospodarze wprawdzie odrobili dwie bramki 
straty do gości, ale w końcówce zabrakło 
koncentracji i pewnie też trochę sił. 

Pogoń Świerzawa - Pub Gol Jelenia 
Góra 1-0 (0:0) Bramka: Wolny, czerwona 
kartka: Rok (60. min.; Pogoń; 2 ż.). Chojnik 
Jelenia Góra - Endico Mitex Podgórzyn 
2-3 (0:2) Bramki: Michałek (2;k.) dla Choj-
nika; Woźniczka, Nosal, Pietrzykowski dla 
Podgórzyna, czerwona kartka: Kaczmarek 
(50. min.; Podgórzyn). Woskar Szklarska 
Poręba - 1946 Chełmsko Śląskie 1-2 (1:1) 
Bramki: Turczyk dla Szklarskiej Poręby; 
Butkiewicz, Golasiński dla Chełmska. Czarni 
Strzyżowiec - Halniak Miłków 3-1 (1:1) 
Bramki: Wiśniewski, Frankiewicz, Łukasik 
dla Strzyżowca; Podgórski dla Miłkowa 
Czerwone kartki: Kostrzewa (71. min.; Strzy-
żowiec 2. ż); Bukowski (61.), Podgórski (65.), 
Ługowski (75.) - wszyscy Halniak, wszyscy 
2. ż. Orzeł Lubawka - Nysa Wolbromek 9-2 
(3:1) Bramki: Musiał (2; k.), Adamowicz (2), 
Schabiński (2), Kulesza, Wincza, Kurek dla 
Lubawki; Nowakowicz, Dębski dla Wolbrom-
ka czerwona kartka: Martyniak (55. Min.; 
Wolbromek; 2. ż). KS Łomnica - Victoria 
Czadrów 0-2 (0:0) Bramki: Szymaniak (2). 
Orzeł Mysłakowice - Piast Bolków 2-4 (1:2) 
Bramki: Kieć (2) dla Mysłakowic; Korendał 
(2), D. Nowak, Taborski dla Bolkowa.

(mal)
Grupa II
Tydzień temu dominowali piłkarze drużyn 

przyjezdnych (5 zwycięstw). W niedzielnej, 
11. kolejce było odwrotnie. Aż sześć klubów 
gospodarzy jesiennych meczów zanotowało 

komplety punktów. Honor gości uratowali 
„Galaktyczni” z Radzimowa, pokonując 
osłabiony zespół LZS-u Radostów. Z róż-
nych przyczyn zabrakło bramkarza Daniela 
Wergieluka, stopera Tomasza Kossowskiego, 
obrońców Daniela i Andrzeja Bartnickiego. W 
końcówce czerwoną kartkę (za drugą żółtą) 
ujrzał Łukasz Jańczak. Cosmos wygrał zasłu-
żenie po ładnych akcjach i golach w 8., 41. 
i 85. minucie. Ponadto w poprzeczkę trafili 
Sławomir Szuchalski i Piotr Romańczuk. Po 
jednej asyście mieli Kamil i Mateusz Świątek 
oraz Daniel Więckowski.

Miłą niespodziankę sprawili kibicom za-
wodnicy Pogoni Markocice. Na własnym bo-
isku pokonali 5:3 lidera z Gryfowa Śl. Bramek 
mogło być więcej. Trzy wyborne okazje strze-
leckie miał młody Przemek Delmaczyński. 
Porażka Gryfa sprawiła, że coraz ciekawsza 
będzie walka o tytuł mistrza rundy jesiennej 
i awans do klasy okręgowej. Po planowych 
zwycięstwach piłkarzy świeradowskiej Kwisy 
i Bazaltu Sulików trzy drużyny mają po 23 
punkty. Szansy występów w wyższej lidze 
nie straciły jeszcze ekipy z Leśnej i z Mar-
kocic. Przed dwoma ostatnimi kolejkami w 
najlepszej sytuacji są podopieczni trenera 
Kwisy Zygfryda Borkowskiego, którzy mają 
jeszcze do rozegrania zaległy mecz.

Bez Adama Maciasa (ćwiczenia wojsko-
we) i Mateusza Gałki (studia we Wrocławiu), 
dobry i ciekawy mecz rozegrali piłkarze 
Chmielanki. Zasłużenie wywalczyli trzy punk-
ty w potyczce z ekipą z Rębiszowa. Do siatki 
dwa razy trafił Piotr Drożdżyński. Ponadto 
Skalnika dwukrotnie od utraty goli urato-
wała poprzeczka, raz słupek. Z wydarzeń 11. 
serii spotkań warto odnotować trzy bramki 
Krzysztofa Złocika (razem 13) i dwie najsku-
teczniejszego napastnika Wojciecha Ostrejko 
(łącznie 19) oraz trzy meczowe asysty jego 
klubowego kolegi z Kwisy, młodzieżowca 
Michała Rojka.

Dopiero po raz pierwszy w tej rundzie z 
wygranej cieszyli się kibice i piłkarze Jaśnicy 
Opolno Zdrój. Wreszcie trener Wojciech 
Walczak dysponował solidnym składem i 
sześcioma rezerwowymi na ławce. W do-
brym meczu z Sudetami Giebułtów 4:2, w 55. 
minucie przy wyniku 3:1 rzut karny obronił 
bramkarz Jaśnicy Artur Zatorski. Sylwester 
Ciota strzelił celnie, jednak goalkiperowi z 
Opolna Zdroju udało się wybić piłkę nogą. 

LZS Radostów - KS Cosmos Radzimów 
0:3 (0:2), Mariusz Czarnota, Paweł Romań-
czuk, Sławomir Szuchalski. Fotorelacja 
na www.nj24.pl. Bazalt Sulików - Orzeł 
Platerówka 2:0 (1:0), Mateusz Płowaś 2. 

Chmielanka Chmieleń - Skalnik Rębiszów 
2:0 (1:0), Piotr Drożdżyński 2. Kwisa Świe-
radów Zdrój - Błękitni Studniska Dolne 4:0 
(3:0), Wojciech Ostrejko 2, Stanisław Mizioł, 
Aleksander Michalak. Włókniarz Leśna - 
Stella Lubomierz 2:1 (1:0), Bartosz Wichuła, 
Andrzej Ksej (karny) oraz Krystian Majer. 
Jaśnica Opolno Zdrój - Sudety Giebułtów 
4:1 (3:1), Mateusz Ostrowski 2, Krystian 
Jaworowski, Mariusz Kozub oraz Sylwester 
Ciota, Grzegorz Jadczak. Pogoń Markocice 

- Gryf Gryfów Śl. 5:3 (3:1), Patryk Pazyra, 
Rafał Gajda, Piotr Hurlak, Mariusz Achciński, 
Piotr Mięśnikiewicz oraz Krzysztof Złocik 3.

(STOB) 
Grupa III
Specjalistami od horrorów stają się 

piłkarze Przyszłości Dłużyna. Mecz w Iwi-
nach był kolejnym z ich udziałem, którego 
losy ważyły się do ostatnich sekund. Już 
po niespełna 30 minutach gry Przyszłość 
prowadziła 3:1. Gospodarze w ciągu dwu-
dziestu pięciu minut wyrównali, a mogli 
zdobyć bramek znacznie więcej, bo dwa 
razy trafili w tym czasie piłką w poprzeczkę 
i zmarnowali jednego karnego. Iwiny szły 
za ciosem i na pięć minut przed końcem 
spotkania prowadziły 5:3. Dłużyna zdołała 
się jednak podnieść i w trzeciej doliczonej 
minucie gry doprowadziła do remisu. 

Po meczu, na prośbę Iwin, kontrolowano 
tożsamość graczy rywala. Prezes Dłużyny 
Zbigniew Małysa opowiada, że podczas 
sprawdzania zabrakło jednego zawodnika, 
który szybko opuścił szatnię, bo czekali na 
niego znajomi, z którymi był przed meczem 
na weselu. Poza tym, w opinii prezesa 
Małysy, sprawdzanie odbyło się z pogwał-
ceniem przepisów, bo zgłoszone zostało po 
zakończeniu meczu. Sprawę rozstrzygnie 
Jeleniogórski Okręgowy Związek Piłki Nożnej.

Czołówka wygrała, ale były to zwycięstwa 
w różnym stylu. Najlepiej wypadły Jawa Otok 

i Sparta Zebrzydowa. Wygrały zdecydowanie 
z Ocicami i Łąką, czyli drużynami ze środka 
tabeli. Starcie Sparty i Jawy w ostatniej 
kolejce meczowej jesienią zapowiada się eks-
cytująco. Podobnie jak najbliższy mecz tego 
zespołu w Jędrzychowicach z Apisem, który 
utrzymał drugie miejsce dzięki pokonaniu na 
wyjeździe GKS-u Tomaszów Bolesławiecki. 
Nie był to łatwy mecz dla wicelidera. Do 
przerwy wbito wprawdzie dwa gole, ale 
potem do głosu doszli gospodarze, w czym 
pomogła im kontrowersyjna czerwona 
kartka dla bramkarza Apisu Siwakowskiego 
(zastąpił go gracz z pola Wróblewski). Rów-
nocześnie miejscowi dostali karnego, po 
którym wyrównali. W dziesiątkę Apis zagrał 
lepiej niż w komplecie. Strzelił gola na wagę 
trzech punktów.

Rewelacyjną formę utrzymuje Iskra 
Łagów. Zwycięstwo nad Radogoszczą jest 
siódmą wygraną z rzędu. W górę tabeli 
pnie się też pieński Hutnik, choć wygrana z 
Węglińcem nie była spacerkiem

Łaziska do przerwy grały świetnie w poje-
dynku z Cosmosem Milików, ale strzeliły tyl-
ko jedną bramkę. Raziły nieskutecznością w 
polu karnym gości. Cosmos to wykorzystał 
i zasłużenie wywiózł punkt z boiska rywala. 

GKS Iwiny - Przyszłość Dłużyna 5:5 (1:3), 
Faryniarz 2, Rogulski, Heryć (k), Gorwa - 
Małecki 3, Rękas 2. Jawa Otok - LKS Ocice 
5:0 (3:0), Dariusz Pańczyk 2, Makoś, Soroka, 
Mańkiewicz. Iskra Łagów - LZS Radogoszcz 
3:1 (2:0), Radziul 2, Paradowski - Zawojek. 
GKS Tomaszów Bolesławiecki - Apis 
Jędrzychowice 2:3 (0:2), Ciupa, Kizyma (k) - 
Posioł 2, Łazarewicz (k). Sparta Zebrzydowa 

- KS Łąka 4:0 (3:0), Wilk, Lechowski, Walęga, 
Baudur. Hutnik Pieńsk - Górnik Węgliniec 
2:1 (0:0), M. Szubartowski, Pałka - Kaleta. 
LZS Łaziska - Cosmos Milików 1:1 (1:1), 
D. Puzio - Szajwaj. 

(kos)

Grupa I
1. Endico-Mitex Podgórzyn  27 46:10
2. Pogoń Świerzawa  26 32:13
3. Pub Gol Jelenia Góra  21  26:21
4. 1946 Chełmsko Śl.  19  26:17
5. Orzeł Lubawka  19  30:19
6. Woskar Szklarska Poręba  16  18:10
7. Chojnik Jelenia Góra  15   33:32
8. Victoria Czadrów  14   23:28
9. Czarni Strzyżowiec  14  17:29
10. Piast Bolków  12 23:26
11. Orzeł Mysłakowice  10  12:25
12. KS Łomnica  10 16:32
13. Nysa Wolbromek  9 21:37 
14. Halniak Miłków  9  12:33

Najlepsi Strzelcy: Wyderkowski (Pub 
Gol) - 14, Woźniczka (Podgórzyn) - 12, 
Golasiński (Chełmsko), Adamowicz (Lu-
bawka) - 11, Sielach (Świerzawa), Musiał 
(Lubawka) - 10, Wolny (Świerzawa) - 9, 
Romaniak (Strzyżowiec), Kurek(Świe-
rzawa) - 7.

Grupa II
1. Kwisa Świeradów Zdrój 23 35:10
2. Bazalt Sulików 23 34:18
3. Gryf Gryfów Śl. 23 30:16
4. Włókniarz Leśna 19 19:15
5. Pogoń Markocice 17 26:25
6. Skalnik Rębiszów 16 23:22
7. Cosmos Radzimów 15 27:18
8. Chmielanka Chmieleń 15 21:18 
9. Stella Lubomierz 14 26:24
10. LZS Radostów 14 31:36
11. Sudety Giebułtów 12 24:38
12.Błękitni Studniska Dolne  12 16:34
13. Orzeł Platerówka 10 26:34
14. Jaśnica Opolno Zdrój 4 12:42
Zaległy mecz Kwisa i Chmielanka rozegrają 11 
listopada br.
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 19, 
Mateusz Płowaś (Bazalt) i Krzysztof Złocik (Gryf) - po 
13, Krystian Majer (Stella) - 12, Krzysztof Stanowski 
(LZS Radostów) - 11. Krzysztof Kolek (Bazalt) - 10, 
Grzegorz Michoński (LZS) i Paweł Romańczuk 
(Cosmos) - po 8, Adam Macias (Chmielanka),  Kamil 
Bełzowski i Bartosz Panek (obaj Włókniarz), Roman 
Sidorski (Stella) - po 7. 

Grupa III
1. Jawa Otok 11 30 34:10
2. Apis Jędrzychowice 11 25 38:19
3. Sparta Zebrzydowa 11 23 43:14
4. Iskra Łagów 11 22 39:26
5. LKS Ocice 11 19 28:28
6. Hutnik Pieńsk 11 18 14:20
7. LZS Radogoszcz 11 16 26:37
8. KS Łąka 11 15 28:34
9. GKS Tomaszów B. 11 14 29:26
10. GKS Iwiny 11 11 24:30
11. Cosmos Milików 11 10 18:25
12. Górnik Węgliniec 11 10 28:39
13. LZS Łaziska 11 6 19:34
14. Przyszłość Dłużyna 11 3 23:47
Najlepsi strzelcy: Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa) 14.  Wojciech Radziul (Iskra 
Łagów) 13. Piotr Kaleta (Górnik Węgliniec) 
11. Tomasz Grygo (LZS Radogoszcz), Dariusz 
Ginda (KS Łąka), Sebastian Hajdamowicz (KS 
Łąka), Michał Posioł (Apis Jędrzychowice) - po 
10. Dawid Odzioba (Apis Jędrzychowice), Piotr 
Borowiecki (LZS Radogoszcz) - po 9. Mateusz 
Orda (LKS Ocice) 8.

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Lesk Sędzisław - Amfibolit Leszczyniec 
3:1 (2:0), Kwarc Nowak Eko Pisarzowice 

- Czarni Przedwojów 2:1 (1:0), Orły Lipie-
nica - LKS Gnejs Ogorzelec 5:1 (5:1), Uran 
Okrzeszyn - Bóbr Opawa 4:5 (3:1), Auxilia 
Janiszów - Dragon Miszkowice 1:2 (1:2), 
Bóbr Marciszów - Spójnia Sady 5:0 (2:0)
1. Pisarzowice 9 25 54:8
2. Sędzisław 9 25 45:10
3. Lipienica 9 18 28:15
4. Miszkowice 9 18 25:15
5. Marciszów 9 17 19:9
6. Przedwojów 9 16 35:14
7. Janiszów 9 12 15:33
8. Bór Opawa 9 9 21:47
9. Leszczyniec 9 7 20:25
10. Spójnia Sady 9 5 14:36
11. Okrzeszyn 9 4 11:45
12. Ogorzelec 9 1 6:36

Grupa II
Lotnik II Jeżów Sudecki - LZS Kostrzyca 
0:0,Sokół Sokołowiec - Pub Gol II Jelenia Góra 
0:9, SP Gol Jelenia Góra - KS Maciejowa 1:2 
(1:2), Pogoń Wleń - Rudawy Janowice Wielkie 
3:4 (2:3), Bobry Wojanów - Potok 1978 Karp-
niki 3:1 (3:1), bramki dla Bobrów: Leszczyński, 
Walenczykiewicz, Lutomski, Lechia Piechowice 

- Hottur Borowice 3:2 (2:1), bramki dla Lechii: 
Śmigasiewicz, Kandyba, Myszka, Juvenia 
Rybnica - GLKS Czernica 3:4 (1:2)
1. Lechia Piechowice 11 25 48:24
2. Pogoń Wleń 11 25 35:19
3. Maciejowa 11 22 34:19
4. Juvenia Rybnica 11 22 37:27
5. Rudawy Janowice 11 21 42:25
6. Bobry Wojanów 10 18 30:21
7. Potok Karpniki 11 17 35:23
8. Lotnik II DSR 11 14 31:33
9. Czernica 11 12 24:29
10. Pub Gol II 11 11 29:45
11. Hottur Borowice 11 10 30:35
12. Kostrzyca 11 10 21:30
13. SP Gol 10 7 18:35
14. Sokołowiec 11 3 11:61

Grupa III
Rolnik Rząsiny - Bazalt Wojciechów 4:0 
(1:0), bramki: Mierzwa 3, Piszczałka, KS 
Pasiecznik - Fatma Pobiedna 1:7 (1:2), 
Kwisa Mroczkowice - LZS Kościelnik 2:4 
(1:3), Granica Miłoszów - LZS Pisarzowice 
2:2 (1:2), Olsza II Olszyna - LKS Świecie 1:0 
(1:0), LZS Henryków - pauza
1. Kościelnik 8 24 48:8
2. Miłoszów 8 22 48:9
3. Pobiedna 8 18 29:15
4. Mroczkowice 9 16 21:18
5. Pasiecznik 9 15 28:29
6. Pisarzowice 8 9 17:16
7. Rząsiny 8 8 16:31

8. Olsza II 8 5 13:30
9. Henryków 8 5 8:25
10. Świecie 8 4 9:26
11. Wojciechów 8 3 10:40

Grupa IV
LZS Brzeźnik - Rybak Parowa 6:0 (5:0), 
Granit Gierałtów - LZS Sobota 6:1 (1:1), 
Orliki Węgliniec - Roan Tomisław 5:2 (2:0), 
TS Parzyce - Kwisa Kierżno 5:2 (2:1), KS 
Kotliska - Chrobry Nowogrodziec 0:5 (0:2), 
LZS Niwnice - pauza
1. Brzeźnik 9 27 41:4
2. Orliki 8 19 31:9
3. Chrobry 9 18 36:10
4. Gierałtów 8 15 31:18
5. Parzyce 8 13 22:17
6. Tomisław 8 12 23:24
7. Parowa 8 9 21:24
8. Sobota 8 9 11:42
9. Kotliska 8 6 15:34
10. Niwnice 8 4 11:35
11. Kierżno 8 1 7:32

Grupa V
GKS Gromadka - Bóbr Dąbrowa 3:1 (2:0), 
LKS Dobra - LZS Nowa 0:1 (0:0), Znicz 
Kruszyn - Majdan Bolesławice 1:5 (1:2), 
Kolonia Bolesławiec - KS Trzebień 2:0 
(1:0), LKS Kraśnik Dolny - KS St. Jaro-
szowice 2:4 (1:1), Zbylut Zbylutów - LZS 
Mierzwin 2:5 (1:2)
1. Znicz Kruszyn 9 24 49:18
2. Nowa 9 21 34:9
3. Dobra 9 21 39:17
4. Gromadka 9 20 28:8
5. Majdan 9 17 31:12
6. St. Jaroszowice 9 16 29:19
7. Kolonia 9 15 19:18
8. Mierzwin 9 11 18:21
9. Dąbrowa 9 5 16:43
10. Kraśnik Dolny 9 4 15:33
11. Trzebień 9 2 7:51
12. Zbylutów 9 0 7:43

Grupa VI
LZS Radomierzyce - WKS Działoszyn-Krze-
wina 8:1 (3:0), LZS Zaręba - Sudety Sie-
niawka 3:3 (1:0), bramki dla Zaręby: Dawid 
Przewłodzki, Marcin Żelazowski, Marcin 
Awdziej, Orzeł Kostrzyna - Lech Ręczyn 2:4 
(1:1), LZS Porajów-Kopaczów - WKS Żarki 
Średnie 2:2 (2:2), Piast Czerwona Woda - 
Nysa II Zgorzelec 1:5 (1:1)
1. Nysa II Zgorzelec 8 18 34:16
2. Porajów-Kopaczów 8 17 26:15
3. Kostrzyna 8 16 34:17
4. Żarki Średnie 8 14 22:18
5. Sieniawka 8 11 27:18
6. Zaręba 8 11 23:20
7. Ręczyn 8 11 18:26
8. Radomierzyce 8 7 23:26
9. Czerwona Woda 8 6 13:32
10. Działoszyn-Krzewina 8 3 8:40

(rob)
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Waleczni piłkarze z Radostowa (stroje czerwone) zagrali w osłabio-
nym składzie.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 30 października 2011 r. 
wycieczkę nr 37. Wyjazd spod dworca PKP 
autobusem PKS o godz. 8.20 do Karpacza 
Górnego. W Mysłakowicach wsiada prowa-
dzący wycieczkę Wiktor Gumprecht. 

Trasa długości 13 km prowadzi przez 
środkową część Pogórza Karkonoskiego. 
Z końcowego przystanku autobusowego 
w Karpaczu Górnym szlakiem zielonym 
schodzimy do Borowic. 

Następnie Drogą Sudecką dochodzimy 
do cmentarza jeńców wojennych z obozu 

w Borowicach. Po zapaleniu zniczy idziemy 
w górę drogi, za mostem na Podgórnej 
w lesie znajduje się symboliczny grób 
lotników. W dalszej części wycieczki scho-
dzimy leśna drogą, mijając teren dawnego 
obozu jenieckiego, do Przesieki. Oglądamy 
Wodospad Podgórnej. O godz. 16.37 odjeż-
dżamy z Podgórzyna autobusem MZK nr 4 
do Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są ubez-
pieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Wyróżniona monografia Szklarskiej 
Podczas XX Ogólnopolskiego Przeglądu Książki Krajoznawczej i Turystycznej 

w Poznaniu wyróżniona została monografia Szklarskiej Poręby. Zajęła drugie 
miejsce w kategorii monografii i innych opracowań krajoznawczych. Napisali ją 
Ivo Łaborewicz i Przemysław Wiater. Wydawcą jest Związek Gmin Karkonoskich.

Książka została doceniona za „rzetelność zawartych informacji o jednym 
z najważniejszych ośrodków turystycznych w kraju, w oparciu o bogate 
materiały źródłowe”. Monografię Szklarskiej Poręby wciąż można kupić w 
księgarniach w naszym regionie.                                                         (kos) 

Kolorowe Jeziorka w Rudawach 
Janowickich zajęły trzecie miejsce w 
plebiscycie na siedem cudów Polski. 

Nagrodą jest prezentacja jeziorek w 
jednym z wydań „National Geografic”. 
To spora promocja dla regionu.

W plebiscycie oddano blisko 10 
000 głosów. W październikowym nu-
merze zostanie przedstawiony pałac w 
Kozłówce jako zwycięzca w plebiscy-
cie. Pozostali laureaci konkursu będą 
prezentowani w kolejnych wydaniach 
miesięcznika, a więc Kolorowe Jezior-
ka najprawdopodobniej zobaczymy w 
styczniowym wydaniu tego magazynu. 
Trzy jeziorka: purpurowe, błękitne i 
zielone, swój niezwykły kolor zawdzię-
czają kopalnianym związkom che-
micznym. Głosowanie w plebiscycie 
odbywało się w drodze SMS-owej od 
8 czerwca do 15 września br. Kolo-
rowe Jeziorka jako jedyne z siódemki 
laureatów nie posiadały swojej strony 
internetowej, gdzie turyści mogliby 
zobaczyć jak one wyglądają. Mimo to 
udało się zdobyć ponad 7,5 procent 
głosów internautów. 

Mateusz Banaszak

Poznali się na kursie przewodni-
ków sudeckich. Już w jego trakcie 
zawiązali nieformalną grupę ludzi, 
którzy wolny czas spędzają razem w 
górach. Dołączyli inni. Nazwę wymy-
ślił Krzysztof Grodzki: „guroholicy.
pl”. Właśnie zarejestrowali oficjalne 
stowarzyszenie pod tą nazwą. Two-
rzy je 20 osób: wiek od lat 20 do 
60, wśród nich są czynni zawodowo 
przewodnicy sudeccy, studenci, jeden 
wiceprezes, dentystka, urzędnicy 
skarbowi, emeryci... znaki szczególne 

- „uzależnieni od gór”.
- Mamy mnóstwo ciekawych pomy-

słów, które chcemy realizować, jako 
prywatne osoby takich możliwości 
byśmy nie mieli - tłumaczy potrzebę 
stowarzyszenia Basia Cygoń, siła 
medyczna w ich gronie, w Karkonosze 
przywędrowała z Podhala. 

Otwarci na nowych guroholików
W każdą niedzielę guroholicy wy-

ruszają na wycieczkę po Sudetach: 
zbiórka najczęściej w Karkonoszach 
lub Górach Izerskich, a jak trzeba, to... 
w Złotym Stoku. Czasem na starcie 
zjawiają się dwie osoby (na autora 
danej trasy liczyć zawsze można), 
czasem kilkanaście. Raz w miesiącu 
organizują dwudniowy wypad w góry, 
raz w roku, na zakończenie sezonu, 
rajd piwny. 

- Jesteśmy grupą otwartą, zaprasza-
my na niedzielne wycieczki, trasę na 
bieżąco ogłaszamy na naszej stronie 
guroholicy.pl - przekonuje Mariusz Ko-
walczyk, jeszcze do niedawna nauczy-
ciel matematyki w szkole w Mniszkowie, 
od dwóch lat - przewodnik sudecki.

Na stronie guroholicy.pl moż-
na przeczytać relacje po każdej 
wycieczce, obejrzeć zdjęcia. Zimą 
guroholicy wędrują po trasach na 
biegówkach:

- Organizujemy wówczas równoległe 
grupy: dla biegaczy i piechurów - pro-
stują natychmiast guroholicy, aby nie 
zrazić tych, którzy biegówki uważają 
za zbędny sprzęt w górach.

W planach mają organizację rajdu 
dla dzieci szkolnych (autorski projekt 
Roberta Moskwy) i... retro rajdu.

- Zero goreteksu, będą same flanelki 
i stare plecaki - zapewnia Basia Cygoń. 

Pierwsze szlify w Alpach 
W długie weekendy i wakacje guro-

holicy od niedawna wyruszają w Alpy. 
- Alpy to wyzwanie, szlaki inne niż te 

przetarte w Sudetach - opowiada Małgo-
rzata Orlik-Kowalczyk, przewodnik sudec-
ki, z pierwszego i „porzuconego” zawodu... 
inżynier hydraulik - Uczymy się dopiero 
tych gór, zdobywamy doświadczenia.

- To pozytywna adrenalina - dopo-
wiada Basia Cygoń. 

Pierwsze spotkanie z górami wyso-
kimi zaliczyli we włoskich Dolomitach, 
później zmierzyli się z Grossglockner. 
W tej ostatniej wakacyjnej wyprawie 
sprzed roku wzięło udział kilkunastu 
guroholików. 

- Samego szczytu nie udało nam się 
wtedy zdobyć, przeszkodził tłum ludzi 
na trasie i brak czasu, ale za rok zmie-
rzymy się z górą ponownie - mówi 
Małgorzata.

- Chcemy zdobyć uprawnienia eu-
ropejskich przewodników gór i po-

szerzyć doświadczenia - z parcia na 
Alpy tłumaczy się Mariusz - Każdy z 
nas przez wiele lat siedział w domu, 
tęsknił za górami, bał się sam wyjść 
dalej i wyżej, razem odważyliśmy się.

Guroholicy na Mont Blanc
W piętnastoosobowej grupie w lecie 

wyruszyli na wyprawę na Mont Blanc 
(4810 m n.p.m.). Wcześniej zaliczyli 
dwudniową aklimatyzacyjną trasę na 
Breithorn (4164 m n.p.m.), później 
z Chamonix w dwóch grupach (na-
miotowa i schroniskowa) już do celu. 
Dwanaście osób stanęło na szczycie. 

- Mieliśmy szczęście do pogody, jak 
zeszliśmy, spadł śnieg - wyprawa 
na Mont Blanc dla guroholików była 
kolejną lekcją. Po raz pierwszy spali w 
namiotach na lodowcu. Przekonali się, 
że kubek z gorącą herbatą postawiony 
na lodowcu... ześlizgnie się, czołówkę 
niedokładnie przypiętą do kasku wiatr 
zdmuchnie, rękawiczki puchowe można 
stracić w sekundę (jeśli komuś zachce 
się wyjść z nimi na sikanie i nieopatrznie 
położy przy wietrze na śniegu), zapałki 
szybko wilgotnieją, jajek nie opłaca się 
brać, bo trudno ugotować, kawy się nie 
zaparzy, jedzenie liofilizowane smakuje 
jak styropian, ale przecież nie o walory 
smakowe tu chodzi. 

- Jedna osoba poślizgnęła się przy wej-
ściu po skałach, na szczęście skończyło 
się na siniakach. To uczy pokory - mówi 
Małgorzata - Utwierdziliśmy się w prze-
konaniu, że dobrze trzymać się w grupie.

- ...i że niskie stężenie tlenu wysoko 
w górach nie jest wymysłem naukow-
ców - to Basia. - W górach, trudnych 
sytuacjach, poznajemy siebie.

Po tej wyprawie guroholicy postano-
wili: niedzielne wycieczki w Sudetach 
organizują dla wszystkich chętnych, 
wyprawy w Alpy - tylko dla członków 
stowarzyszenia. 

- Ktoś z Polski pojawił się na naszej 
wyprawie w... zimowych trzewikach i 
z latarką w ręku zamiast czołówki - tłu-
maczą decyzję - W górach trzeba być 
pewnym osoby, która jest przywiązana 
do nas liną. 

Dla guroholików Sudety są co-
dziennością, Alpy - wciąż pewnym 
niedosytem. Góry:

- ...są przygodą. Te endorfiny, 
które uwalniają się podczas 16-go-
dzinnej wspinaczki dają poczucie 
szczęścia (Basia);

- ...działają jak magnes. Schodzi się z 
jednej góry, myśli o kolejnej (Mariusz);

- ...to droga jest celem, nie sam 
szczyt. Adrenalina, wolność, totalne 
oderwanie od rzeczywistości. Inny 
świat (Małgorzata). 

MPP

Kolorowe Jeziorka  
trzecim cudem Polski

Kolorowe Jeziorka przyciągają nawet nowożeńców.
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Entuzjaści gór na szlaku.
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Tomasz P.,  uniewinniony 
w sprawie zabójstwa w 1998 
dwóch Białorusinów, ale ska-
zany kilka lat później za prze-
my t ludzi, rozpoczą ł nowe 
życie. Nawet nazwisko ma 
dziś inne.

Poprzednie kojarzyło się przez 
lata z kradzieżami samochodów, 
przemytem i innymi przestęp-
stwami Nie była to jednak wina 
Tomasza, ale - przede wwszyst-
kim - jego brata Dariusza. To on 
był jednym z liderów przestęp-

czego światka na pograniczu 
polsko-niemieckim. 

Brat został zamordowany w 
wojnie gangów w 1998. Gdyby 
żył, wspólnie z Tomaszem za-
siadałby na ławie oskarżonych w 
procesie o zabicie dwóch Biało-
rusinów w tym samym roku. To-
masz, co wydawało się bardzo 
dziwne, bo groziło mu przecież 
maksymalnie dożywocie, od-
powiadał w tej sprawie z wolnej 
stopy. Został uniewinniony. Kilka 
lat później skazano go za prze-

myt ludzi. Dostał karę więzienia 
w zawieszeniu i grzywnę.

Od tamtej pory nie ma wieści o 
jego nowych sprawach karnych. 
Ożenił się, kupił stary dom, za-
czął się nawet uczyć zaocznie 
w szkole średniej. Jego mama 
sprzedała restaurację w centrum 
Zgorzelca - tuż obok Komendy 
Powiatowej Policji. Zgorzelcza-
nie wspominają, że zaopatry-
wała zamykanych na „dołku”. 
Dziś w miejscu restauracji jest 
kancelaria prawna.

Ludzie wojny pogranicza po latach
Pod koniec ubiegłego wieku rządzili w półświatku w naszym 
regionie. Organizowali przemyt na wielką skalę, niektórzy brali 
udział w krwawej wojnie gangów, w której zginęło co najmniej 
12 osób. Spróbowaliśmy ustalić, co się z nimi działo przez te 
lata i co robią dziś.

Zbigniew M., pseudonim Car-
rington, kiedyś był jednym z przy-
wódców przestępczego podzie-
mia. Dziś nieco zapomniany, ale 
stale obecny. Śledczy czekają, 
aż wyzdrowieje. Od lat chory, nie 
może być sądzony. 

Miłośnik jazdy na rowerze i siłow-
ni, dbający o wygląd i elegancję, 
kiedyś oficjalnie przedsiębiorca 
transportowy, a w rzeczywistości 
przemytnik, pochodzący z Zawi-
dowa - małego miasta w powiecie 
zgorzeleckim. Na wolności od 
2000 roku. Wyszedł za poręcze-
niem w wysokości 200 tys. zł.

Nadal nie może być sądzony za 
stare sprawy, których z biegiem 
lat przybywa, bo leczy się neu-
rologicznie. Nie jest już jednak z 
nim tak źle, jak kiedyś, gdy mó-
wiono o nim: „roślinka”.

Prokuratura gotowa
Carrington uniknął wyroku za 

przemyt, bo do sądu przyszły 
papiery podpisane przez lekarzy, 
według których był ciężko chory 
neurologicznie. Choroba miała 
być efektem upadku na rowerze. 
Opiekowała się nim matka, został 
ubezwłasnowolniony. Potrafił po-
wiedzieć tylko: „no”. Poruszał się 
na wózku.

Gdy wypytywaliśmy o Car-
ringtona ostatnio, dwie osoby 
powiedziały nam, że już chodzi, 
był nawet widywany w saunie. 
Nadal ma problemy z mówieniem 
i pamięcią.

Oznacza to, że jego stan się 
poprawia. Czy jednak poprawi 
się na tyle, by mógł odpowiadać 
karnie? Trudno rozstrzygać o 
sprawach medycznych. Jeden ze 
śledczych zwrócił nam uwagę, że 
jeśli Carrington wyzdrowieje, bę-
dzie musiał liczyć się z zarzutem 
udziału w zabójstwach, który jest 
gotowa postawić mu wrocławska 
prokuratura. W 2009 ujawniła, 
że posiada dowody, iż to Car-
rington (oraz inne, nieustalone 
osoby) uczestniczył w egzekucji 
czterech mężczyzn w Modrzewiu 
pod Wleniem, w czerwcu 1998 
roku. Być może nie jest to jedyny 
ciężki zarzut, z jakim musiałby się 
zmierzyć Zbigniew M.

Pewnie dlatego śledczy z nie-
ukrywanym dystansem podcho-
dzą do informacji o jego poważ-
nej chorobie. Decydują jednak 
opinie lekarzy.

Przyjaciele się rozsypali
Nie wiadomo, czy Carringtona 

byłoby teraz stać na tak dobrych 
adwokatów, jak kiedyś. Po wpad-
ce broniło go dwóch mecenasów 
- jeden z Zielonej Góry, drugi z 
Jeleniej Góry. 

Gdy Zbigniew M. zachorował, 
jego żona prowadziła w cen-
trum Zgorzelca bar, solarium i 
lombard. Nie odniosła jednak 
sukcesu. 

- Żaliła się, że jak Carrington 
był mocny, to miała wokół siebie 
pełno przyjaciół. Zapraszała ich 
nawet na wycieczki do ciepłych 
krajów. Gdy Carrington zaczął 
mieć problemy, przyjaciele się 
rozsypali - opowiada kobieta 
mieszkająca niegdyś w pobliżu 
siedziby dawnej firmy pani M. 

Jeden ze znanych zgorzelec-
kich przedsiębiorców twierdzi, że 
Carrington nie może już liczyć na 

wsparcie małżonki. Odeszła od 
niego i nie widać jej w mieście. 

Widuje się za to jego brata, 
Ryszarda, ps. Azja. Pokazuje się 
w Zgorzelcu z żoną i jeśli ktoś nie 
zna jego przeszłości, nie domyśli 
się, że człowiek ten siedział długo 
w więzieniu za gangsterkę. 

Po odsiadkach ustatkowali 
się także inni, z którymi kiedyś 
współpracował Carrington. Jan 
M., znany bardziej jako Gruby 
Janek, określany przez policję 
jako łącznik z mafią pruszkowską, 
wyjechał na stałe do Holandii. 
Marek K., ps. Jańcio Wodnik, 
jest przedsiębiorcą w zachodniej 
części naszego regionu. Ma profil 
na Facebooku. Na mieście widy-
wany jest ze swoją córką.

Lelek i Walerian siedzą
W więzieniu siedzi rywal Car-

r ingtona z dawnych czasów 
- Jacek B., ps. Lelek. Współpra-
cujący z nim kiedyś Sebastian 
K., ps. Ryży, wyszedł na wolność 
i zamieszkał we wsi pod Jelenią 
Górą. Od wyjścia z więzienia nie 
zrobił nic, co wzbudziłoby zainte-
resowanie jego osobą śledczych. 
Pewne jest, że policja - mimowol-
nie - ma go na oku. Jeden z funk-
cjonariuszy mieszka w pobliżu. To 
oczywiście zupełny przypadek.

Za kratami przebywa jeszcze 
Walerian K. - płatny zabójca ze 
wschodu, który skazany został 
na dożywocie za przygotowanie 
zamachu na Carringtona i zabicie 
pięciu młodych mężczyzn w Boż-

kowicach pod Lubaniem w 1998. 
Posiedzi w więzieniu jeszcze co 
najmniej ponad 20 lat - wcześniej 
nie wolno go wypuścić nawet w 
ramach przedterminowego warun-
kowego zwolnienia.

To już inny region
Jeden z adwokatów, którzy kie-

dyś reprezentowali Carringtona, 
nie żyje (zmarł na zawał), a drugi 
wycofał się z uprawiania zawodu 
z uwagi na wiek i zły stan zdrowia. 
Inny z grona tych, z których usług 
korzystali gangsterzy, mówi, że 
od lat nie miał żadnego kontaktu 
z ludźmi z tego środowiska ani 
nawet spraw podobnych do tych, 
za które kiedyś odpowiadał Zbi-
gniew M. i jego ludzie. 

- Granica jest otwarta, więc 
nie ma przemytu. Skoro nie ma 
wysokich zysków z przemytu, to 
nie ma wojen gangów o podział 
wpływów - tłumaczy.

Co słychać u Carringtona i jego dawnych kompanów

Jacek B., ps. Lelek, ma na koncie dwa wyroki długoletniego wię-
zienia. Przebywa w więzieniu.

Jan M. ps. Gruby Janek, uchodził za rezydenta Pruszkowa 
w naszym regionie. Po odsiadce wyjechał do Holandii.

Nowe życie z nowym nazwiskiem
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Na tej jeleniogórskiej ulicy ostrzelany został Ryży i jego dwaj 
ochroniarze.
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Gdyby nie Jarosław Jakubiak, 
o genialnym wynalazku Lucjana 
Łągiewki z Kowar pamiętaliby 
dziś nieliczni. Syn wynalaz-
cy, Przemysław, uważa go za 
sprawdzonego przyjaciela, na 
którego można było liczyć w 
najtrudniejszych momentach. 

Jarosław Jakubiak wspomaga 
pracę wynalazcy od połowy lat 
dziewięćdziesiątych poprzed-
niego stulecia. Nie zmieniło się 
to nawet po zamknięciu go w 
więzieniu pod zarzutem udziału 
w zabójstwie dwóch Białorusi-
nów w 1998 roku w Zgorzelcu. 
Nigdy nie przyznał się do tej 
zbrodni, choć przyznaje, że 
aniołkiem nie był. Europejski 
Trybunał Sprawiedliwości w 
Strasburgu przyznał mu nawet 
1000 euro odszkodowania za 
zbyt długie aresztowanie bez 
wyroku. Karę 25 lat więzienia, 
orzeczoną w pierwszym pro-
cesie w jeleniogórskim sądzie, 
zaskarżył skutecznie w Sądzie 
Najwyższym. W ponownym 
procesie skazano go na 15 lat 
za psychiczne pomocnictwo w 
zabójstwie. Sąd przyznał, że 
nie ma dowodów na to, iż strze-
lał, ale uznał, że już sama jego 
obecność w miejscu zbrodni 
wzmacniała tych, którzy jej 
dokonali.

Telefony od batiuszki
Pochodzi z bardzo zamożnej 

rodziny, która ma sporo nieru-
chomości i hotel.

- Aby nam pomóc, zastawił dom 
- mówi Przemysław Łągiewka.

W ostatnim okresie 12-letniej 
odsiadki Jarosław Jakubiak zna-
lazł się w zakładzie półotwartym 
w Hrubieszowie na wschodzie 

Polski. Pracował u batiuszki, któ-
ry okazał się bardzo życzliwym 
człowiekiem. Pozwalał na telefo-
nowanie, co Jarosław Jakubiak 
wykorzystał na kontaktowanie się 
z rodziną. Prosił ją o wsparcie dla 
Lucjana Łągiewki, który przeszedł 
wtedy zawał i operację serca. Syn 
wynalazcy opowiada, że w tym 
dramatycznym momencie jego 
ojciec mógł liczyć tylko na Jaro-
sława. Pomoc była tym cenniej-
sza, że był to okres, gdy szanse 
na przemysłowe wykorzystanie 
wynalazku Lucjana Łągiewki wy-
dawały się minimalne albo wręcz 
żadne. Międzynarodowe nagrody 
i ogromne szanse na wdrożenie 
wynalazku na skalę gospodarczą, 
a więc także na profity finansowe, 
pojawiły się dopiero teraz.

- W tamtym czasie byli z nami 
tylko Jarosław i Georg Piontek 
z Niemiec - mówi Przemysław 
Łągiewka. - Zgłaszali się wpraw-
dzie także inni, ale... Jedynie 
Jarosław i Georg nie próbowali 
nas oszukać nieuczciwymi wa-
runkami pomocy. Dzięki Jarkowi 
wspierał nas także jego brat 
Adam.

Chroni na każdym kroku
Dziś Przemysław zarządza 

zespołem ludzi, których celem 
jest promocja i zastosowanie 
wynalazku w praktyce. Jarosław 
pomaga mu na każdym kroku. 
W samochodzie i samolocie po-
konują razem nawet 12 tysięcy 
kilometrów miesięcznie. 

- Towarzystwo Jarosława za-
pewnia mi najlepszą możliwą 
ochronę - mówi Przemysław 
Łągiewka. 

Byli razem w paru miejscach, 
np. w Genewie, gdzie autorytety 

naukowe wręczały nagrody dla 
Lucjana Łągiewki (on sam był 
nieobecny, bo zdrowie nie po-
zwala mu na dalekie podróże).

Czy Jarosław może liczyć na 
zwrot tego, co przekazał? Odpo-
wiada, że ma pełne zaufanie do 
Przemka i Lucjana. Nie ukrywa 
jednak, że czuje dużą satysfak-
cję, iż przyczynił się do sukcesu 
wynalazku i Lucjana Łągiewki. 

- Nie każdy może otrzymać za-
proszenie od szejka i gratulacje 
od ministra - mówi. 

Woli być w cieniu
Sam Jarosław wypowiada się 

niechętnie. Woli być w cieniu, bo 
obawia się, że jego przeszłość 
może zaszkodzić sprawie wy-
nalazku. Sukces kłuje w oczy, 
zwłaszcza w tak biednym mie-
ście, pełnym sfrustrowanych 
ludzi, jak Kowary. Gdy ktoś chce 
dopiec wynalazcy, przypomina, 
kto mu pomaga.

Jarosław Jakubiak wyszedł 
z więzienia w ubiegłym roku. 
Mieszka znowu w Jędrzychowi-
cach pod Zgorzelcem, ale bardzo 
dużo czasu spędza w Kowarach 
i w podróżach związanych z wy-
nalazkiem. Wraz z rodziną wspo-
maga lokalny klub piłki nożnej. W 
Zgorzelcu się nie pokazuje. Nie 
chce wracać do starych spraw. 

- One zostały już wyjaśnione i 
osądzone - uważa Przemysław 
Łągiewka. - Przecież nawet Kmi-
cic z „Potopu” otrzymał szansę 
poprawy.

To dlatego Przemysław uwa-
ża, że sprawę należy raz na 
zawsze wyjaśnić i zamknąć, i 
przestać pisać o nim: Jarosław 
J. On sam miał wątpliwości, ale 
dał się przekonać Przemkowi.

W latach 90. poprzedniego stulecia 
na zachodniej granicy Polski gangi 
zarabiały na przemycie papierosów, 
spirytusu i ludzi. W okolicach Zgo-
rzelca królem spirytusu był Zbigniew 
M., ps. Carrington. Jego wrogiem 
był Jacek B., ps. Lelek. Organizowali 
na siebie zamachy, ale żaden nie był 
skuteczny.

Prokuratura udowodniła Carring-
tonowi i jego ludziom, że przewozili 
nielegalnie spirytus z Niemiec przez 
zieloną granicę, a konkretnie - przez 
most techniczny w Sękowicach w 
Lubuskiem. Wartość strat państwa 
z powodu nieopłaconych ceł i akcyzy 
oszacowano na prawie 155 mln zł.

Najbardziej krwawa część wojny 
gangów zaczęła się od niesubor-
dynacji Dariusza P., ps. Płomyk, 
k tóry sprowadził spirytus na swo-
ją rękę. Carrington nie darował mu 
tego. Płomyk zaczął współdziałać 
z Lelkiem. 

Ten drugi był pewien, że Car-
rington wynajął zabójców z Bia-
łorusi, by go zabili. Postanowił 
uprzedzić atak. Pod koniec maja 

1998 w Zgorzelcu dwóch Biało-
rusinów zostało zastrzelonych, a 
trzech rannych. Białorusini, którzy 
przeżyli, twierdzili, że nie są gang-
sterami, ale handlarzami.

Niedługo później przeciwnicy Car-
ringtona porwali jego żołnierza 
o pseudonimie Grzywa i zażądali 
okupu. Zakładnik był torturowany w 
domu w Modrzewiu pod Wleniem. 
Czterej młodzi mężczyźni zamieszani 
w porwanie, w tym Dariusz P., zostali 
znalezieni martwi w Modrzewiu (w 
czerwcu 1998). 

W l ipcu je le -
niogórski gang-
ster Ryży i jego 
dwaj ludzie zosta-
li ostrzelani pod 
hotelem Baron. W 
sierpniu próbowa-
no zabić Carring-
tona. We wrześniu 
zabito pięciu mło-
dych mężczyzn w 
Bożkowicach w 
powiecie lubań-
skim. Według pro-

kuratury były to przypadkowe ofiary. 
Także we wrześniu, ale później, wpadł 
Carrington - zatrzymano go w samo-
chodzie nieopodal miejsca przerzutu 
spirytusu.

To najważniejsze wydarzenia z 
wojny gangów. Było też kilka nie-
wyjaśnionych zniknięć ludzi oraz 
eksplozja w lubańskim domu, gdzie 
mężczyzna zginął podczas konstru-
owania bomby.

Kolumnę przygotował 
Leszek Kosiorowski

Ona - nazwijmy ją Dorota, 
była nauczycielką, jej mąż - 
przemytnikiem z grupy Carring-
tona. Gdy wydzierżawili lokal na 
uboczu, można było sądzić, że 
będzie to tylko zwykła pralnia 
brudnych pieniędzy. 

Lokal został świetnie urządzony 
i wyposażony, ale przez pierwsze 
lata mało kto do niego zaglądał. 
Tym bardziej, że jego usługi nigdy 
nie były tanie. Na ich jakość nikt 
jednak nie narzekał. Z czasem 
klientów przybywało, firma zdoby-
wał sobie powoli wysoką renomę. 

Pomiędzy małżonkami prze-
stało się jednak układać i ich 
związek się rozpadł. Mąż Doroty 
żalił się znajomym, że zainwe-
stował w firmę bardzo dużo, a 
teraz panoszy się w niej inny 
facet. Nie walczył jednak o nią, 
zachował się jak dżentelmen - 
zostawił biznes byłej żonie. Był 
on zresztą zapisany na nią, więc 
niewiele by mógł wskórać.

Nowy partner Doroty miał 
spore wpływy w ich miasteczku. 
Był w stanie przepchnąć różne 
sprawy formalne. Robił to jed-
nak w taki sposób, że podzielił 
los pierwszego męża Doroty - 
zamknęli go i skazali.

Dla tak samodzielnej i ekspan-
sywnej kobiety jak Dorota, jego 

pomoc (gdy jeszcze dużo mógł) 
okazała się bardzo przydatna. 
Planowała bowiem uruchomie-
nie drugiej firmy w tej samej 
branży. Było to możliwe dlate-
go, że ta pierwsza okazała się 
z czasem kurą znoszącą złote 
jaja. Tyleż w tym było zasługi 
Doroty, co inwestycji w pobliżu. 
Lokalizacja, dawniej słaba stro-
na przedsiębiorstwa, stała się 
jej atutem.

Dorota dopięła swego i uru-
chomiła działalność w drugim 
miejscu, a z partnerem się ro-
zeszła. Związała się z kolejnym, 
również wpływowym, choć on 
akurat chyba niczego już nie 
musiał jej załatwiać. Wypraco-
wała sobie silną pozycję. Nie 
mówiono o niej, że jest/była 
żoną tego czy tamtego, ale 
raczej, że jej mężami byli ten i 
tamten. 

Dziś cieszy się ogromnym 
uznaniem, choć są i tacy, którzy 
nie mogą znieść jej sukcesu i 
starają się zaszkodzić, jak to 
tylko możliwe. 

O tym, skąd wzięły się pienią-
dze na rozpoczęcie jej biznesu, 
prawie nikt już nie pamięta. 
Mało kto pamięta też jej pierw-
szego męża. W miasteczku go 
nie widać. 

Co słychać u Carringtona i jego dawnych kompanów
Drugie życie Jarosława Jakubiaka

Wojna gangów 1998 w skrócie

Historia pewnego kapitału

Jan M. ps. Gruby Janek, uchodził za rezydenta Pruszkowa 
w naszym regionie. Po odsiadce wyjechał do Holandii.
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Internet i ściślejsza współpraca Polski z innymi krajami Europy ułatwia 
ściganie przestępców na dużej części kontynentu. Bardzo skuteczne są 
Europejskie Nakazy Aresztowania. Dzięki nim śledczy z Polski mogą liczyć 
na szybką i skuteczną pomoc policji w wielu krajach. W efekcie ktoś, kto 
układa sobie życie w nowym kraju, a ciągną się za nim jeszcze stare grzechy 
z dawnej ojczyzny, musi liczyć się z nagłą wizytą lokalnej policji. Bywa więc 
tak, że aby uniknąć takiej niespodzianki, przestępcy sami zgłaszają się do 
polskich prokuratur. Przykładem jest poszukiwany przez 10 lat kierowca z 
gangu Lokusa, zajmującego się kiedyś m. in. kradzieżami TIR-ów. Zgłosił 
się, bo miał dość życia w ukryciu, a chciał założyć na swoje nazwisko 
warsztat. Zgodził się bez wahania na propozycję śledczych: 5 lat więzienia 
w zawieszeniu na 10 lat i 150 tys. zł w ramach naprawy szkody. 

Trudniej się schować

W tej niewielkiej podwleńskiej wsi zabito Pło-
myka i trzech innych młodych mężczyzn.

L.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Serdeczne podziękowania wszystkim 
Przyjaciołom, Koleżankom i Kolegom oraz Rodzinie, 

którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

Śp. Haliny Misztak 
oraz  dla tych, którzy byli z nami myślą i modlitwą 

w tych trudnych chwilach dla nas, 
serdeczne podziękowania

 składa 
 Mąż Adam z Dziećmi

Serdecznie dziękujemy 
Panu Ordynatorowi Markowi Zębikowi 

oraz całemu personelowi Szpitala Bukowiec 
za profesjonalną, życzliwą oraz pełną ciepła opiekę nad 

Śp. Haliną Misztak
 składa 
 Rodzina Misztak

„Nasi zmarli nie są nieobecni, tylko 
niewidoczni.
Patrzą swymi oczyma pełnymi 
światła
w nasze oczy pełne smutku”

 Św.Augustyn

- Dzień 15 maja br. zapisał się 
w naszej pamięci jako tragiczny 
i bardzo smutny, odszedł od nas 
wierny przyjaciel, współzałożyciel 
jeleniogórskiego klubu Rotary 

- mówi Mieczysław Kodź. - To 
ogromna strata. Januszowi bar-
dzo bliskie były idee społeczne 
i zasady rotariańskie, z którymi 
się utożsamiał. „Uczynność po-
nad potrzeby własne” - tym się 
kierował i czynił dobro. Janusz 
intensywnie i długo pracował. 
Zaczynał dzień o piątej rano, a 
kończył o dziewiątej wieczorem. 
Potrafił zarabiać i jednocześnie 
był hojny. Tylko w ostatnim okre-
sie nieodpłatnie przekazał prawie 
nowego, 16-osobowego busa 
dla samotnych matek z małymi 
dziećmi do sanktuarium Matki 
Boskiej Leśniewskiej. Wspierał 
dzieci w Kowarach. Zrobił sporą 
dopłatę do zakupionego przez 
nasz klub ultrasonografu dla 
noworodków w wojewódzkim 

szpitalu w Jeleniej Górze. Wspie-
rał studentów, pomagał domowi 
Brata Alberta. Sfinansował zakup 
okolicznościowego pucharu dla 
jeleniogórskiego muzeum. Ja-
nusz brał czynny udział w takich 
klubowych akcjach, jak „Ratujmy 
dzieciom wzrok” i dożywianie 
dzieci z najuboższych rodzin. Mój 
przyjaciel udzielał też sekretnej 
pomocy finansowej i materialnej 
swoim pracownikom.

Od najmłodszych lat Janusza 
Gudera wyróżniała inicjatywa, po-
mysłowość i biznesowa inwencja. 
Awansował na kierownika dużego 
lokalu gastronomicznego, później 
na szefa schroniska „Pod Łabskim 
Szczytem”. W Jeleniej Górze 
zarządzał największymi i najpo-
pularniejszymi restauracjami. Już 
w latach 70-tych rozpoczął działal-
ność na własny rachunek. Janusz 
Guder stworzył firmy rozwojowe o 
różnych profilach, produkcyjnych 
i usługowych, od spożywczych do 
budowlanych. Znalazło w nich za-
trudnienie ponad 250 osób. Her-
baty z „Omegi” są znane w wielu 
polskich sieciach handlowych, a 
kompozycje suplementów w Eu-
ropie. Wybudowane w Karpaczu 

„Osiedle nad Łomniczką” może 
być wzorem do naśladowania pod 
kątem estetyki i uroku. Wyróżniają 
je rozwiązania architektoniczne, 
komunikacyjne i ekonomiczne. 
Pomimo trwającej latami choroby, 
z którą walczył, a która nasilała 
się okresowo, Janusz Guder za-
chowywał zawodową aktywność. 
Jego firmy notowały dobre wyniki, 
systematycznie coś planował i 
zmieniał. Zabiegał o dobrą opinię 
i o wizerunek swoich firm.

- Odszedł od nas człowiek 
szlachetny o wrażliwym sercu, 
przyjaciel, na którym zawsze 
można było polegać - wspomina 

prezydent jeleniogórskiego Rotary 
Clubu kadencji 2011/2012, Artur 
Niewęgłowski. - Znałem Go od 
siedmiu lat. Szczerze żałuję, że 
tak krótko. Janusz miał żyłkę do 
interesów. Jego przedsiębiorstwa 
przynosiły korzyści, ale On bizne-
sowymi pomysłami i pieniędzmi 
chętnie dzielił się z innymi. W 
naszym klubie zawsze jako je-
den z pierwszych przekazywał 
pieniądze na cele charytatywne. 
Wspierał potrzebujących.

- Jeden z kolegów z Rotary Clu-
bu opowiedział nam zdarzenie z 
ogródka kawiarnianego w Paryżu - 
mówi prezes firmy motoryzacyjnej 
z Jeleniej Góry, Mieczysław Ligę-
za. - „Guderian” jak nazywałem go 
żartobliwie, naszym proszącym 
o datek bezrobotnym i chyba 
bezdomnym, bo z plecakami i 
foliowymi torebkami, bez wahania 
rozdawał po 50 euro. Koło kawiar-
ni zrobiło się zbiegowisko. Los 
innych przekładał ponad własne 
potrzeby. Janusz był człowiekiem 
szczerym i czułym na krzywdę, 
aktywnym rotarianinem. Współ-
pracowałem z nim biznesowo. 
Zawsze był do dyspozycji, służył 
radą i pomocą. Znaliśmy się sie-
dem lat. Z rodzinami wspólnie 
spędziliśmy w pałacu Paulinum 
ostatniego Sylwestra. Razem wi-
taliśmy nowy, 2011 rok. „Guderian” 
bardzo często ubierał pod szyję 
różne, ulubione apaszki. Lubił 
zwierzęta i ptaki. Kochał swoje psy.

 „Wiele osób wykorzystywało 
Jego wrażliwość, prosząc o po-
życzki na różne cele - napisał 
w dwumiesięczniku „Rotarianin” 
Mieczysław Kodź. Gdy pienią-
dze nie wracały do Janusza, z 
wyrozumiałością tłumaczył, że 
są to ofiary systemu, które chcą 
przetrwać. Gdy nie odzyskiwał 
długu, wybaczał. W końcu sam 

stał się ofiarą różnych manipulacji 
i konfliktowych spraw urzędniczo 

- międzyludzkich, co niewątpliwie 
przypłacał zdrowiem i kumulują-
cym się stresem. Mimo sukcesów 
biznesowych życie nie szczędziło 
Mu również zmartwień. Głęboko 
to przeżywał. Janusza pokonała 
nasilająca się choroba. Pozo-
stawił kochającą rodzinę, Ewę 
(razem przez 19 lat) oraz córki, 
15-letnią Wiktorię i o dwa lata 
młodszą Aleksandrę”.

 - Bardzo mi Janusza brakuje - 
mówi matka nastolatek. - To był 
ciepły, wrażliwy i dobry człowiek. 
Cenił ludzi uczciwych i pracowi-
tych. Stworzył nam fajny dom. Z 
córkami miał doskonale relacje. 
Razem spędzali zimowe ferie 

i wakacje. We włoskiej części 
Alp, nad Morzem Śródziemnym, 
na polskich i czeskich trasach 
zjazdowych. Nauczył córki dobrej 
jazdy na nartach. Janusza można 
było też spotkać w Jakuszycach 
na biegówkach. Brał udział w 
rotariańskich zawodach. W ostat-
nich latach realizował swoje dzie-
cięco - młodzieżowe marzenia i 
hobby. Lubił po lasach i łąkach 
pojeździć quadem i pojazdem 
crossowym. Janusz dobrze strze-
lał z broni sportowej i często grał 
w tenisa. Okoliczną młodzież 
zapraszał do korzystania z Jego 
kortu, przekazywał im tenisowe 
rakiety. Niewiele osób wiedziało, 
że miał niemieckie pochodzenie. 

Henryk Stobiecki

o Januszu Guderze (1952-2011)

Biznesmen z inwencją, hojny rotarianin
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W porze, kiedy restauracje 
ścigają się w przygotowaniu 
menu na Halloween, oferują białe 
ryżowe duszki dla dzieciaków, 
nietoperze z alg morskich, krwiste 
mięsa i magiczne drinki, my po-
stawmy na... prostą zupę dyniową.

Moda na Halloween przywę-
drowała do Polski ze Stanów 
Zjednoczonych. Słowo pochodzi 
ze zbitki zwrotu oznaczającego 
Wigilię Wszystkich Świętych 
i nazwy celtyckiego festiwalu, 
który dał początek obrzędom 
związanym z przenikaniem dusz 
do świata zmarłych. W Polsce 
święto kojarzy się z zadumą nad 
grobami najbliższych i rodzinnym 
spotkaniem. Moda na Halloween - 
także na talerzu - zdobywa jednak 
coraz więcej zwolenników. My 
stawiamy dziś na rodzinny obiad 
z zupą dyniową w roli głównej. 

Zupa z dyni z zacierkami, z imbi-
rem na ostro, z prażonymi pestka-
mi dyni, kleksem śmietany, zapie-
kana z jajkiem, dyniowo-kokosowa, 
czy z dodatkiem karmelizowanego 
pora? Przepisów na zupę dyniową 
można znaleźć naprawdę wiele. 
Koryna Opala-Wnuk, instruktor 

teatralny i arteterapeuta, podaje 
przepis na... najprostszą aksamit-
ną zupę z dyni. Smakuje wyśmie-
nicie z grzankami. Zupa dyniowa 
może być przebojem rodzinnego 
obiadu tym bardziej, że można ją 
przygotować tylko podczas kilku 
tygodni w roku. 

ZUPA Z DYNI (przepis dla 4 osób)
Produkty: 1 kg dyni, 2 mar-

chewki, 2 ziemniaki, 2 cebule, 
kostka wegetariańska, oliwa z 
oliwek, pieprz, sól, imbir, gałka 
muszkatołowa, 1 główka czosnku.

Przygotowanie: marchewkę i 
ziemniaki obrać, pokroić w kostkę. 
Ugotować warzywa na bulionie 
wegetariańskim. Dodać dynię 
(obraną i pokrojoną w kostkę), 
gotowac jeszcze 15 minut. W tym 
czasie pokrojone cebule zeszklić 
na oliwie z oliwek. Dodać do zupy, 
doprawić pieprzem, solą, imbi-
rem, gałką muszkatołową, przeci-
śniętym przez praskę czosnkiem 
(można dodać odrobinę przecie-
ru pomidorowego). Zagotować, 
zmiksować blenderem. Podawać 
z tartym serem i grzankami. Nie 
żałować natki pietruszki!

MPP 

Postawmy  
na zupę dyniową

M
PP

Dominiko, może ta historia nie 
wzbudzi współczucia u czytelników, bo 
trochę wynika z głupoty, a właściwie 
braku wyobraźni mojej siostry, ale 
chciałabym, żeby ją przeczytało dużo 
kobiet, szczególnie tych młodszych, 
przed którymi całe życie. Żeby umiały 
nim odpowiednio pokierować, żeby 
wiedziały, że szczęście nie jest dane raz 
na zawsze i że trzena liczyć się z tym, że 
fortuna kołem się toczy. 

Widziałam, że jest bardzo szczęśliwa. 
Wyszła za mąż za człowieka bogatego i 
wykształconego. Od samego początku 
małżeństwa przyjęła rolę gospodyni do-
mowej, zanim jeszcze pojawiły się dzieci. 
Dziwiłam się tylko, że mimo studiów nie 
podejmuje żadnej pracy. Ale przecież 
pieniędzy nie brakowało, nie widziała 
więc powodu, żeby szukać zatrudnienia. 
A potem już najważniejszy był tylko mąż i 
oczywiście dzieci. Najpierw jedno, potem 
drugie, na koniec trzecie. Mówiła, że po 
prostu oboje postanowili, że ona będzie 
je wychowywać, nie podejmie pracy, 
dopóki nie podrosną. Było ich na to stać, 
ponieważ on był i jest nadal adwokatem, 
a ten zawód zawsze przynosił spore 
pieniądze. Przyznam, że zazdrościłam 
im tej rodzinnej, domowej atmosfery. 
Dzieci szczęśliwe, dobrze się uczące, co 
roku wspaniałe wakacje, wszyscy dobrze 
ubrani, zadowoleni. A moja siostra tak 
przywykła do tej sytuacji, że już ani 
myślała o szukaniu pracy, nawet wtedy, 
gdy dzieci już podrosły. Dominiko, nic 
tu nie pasuje do „życia niewesołego”, 
prawda? Otóż zaraz będzie pasowało. 
Dwa lata temu jej mąż nagle „się zako-
chał” i postanowił odejść od rodziny. To 
był po prostu szok. Poznał sobie młodą, 
atrakcyjną kobietę, prawniczkę, która 
do tego stopnia zawróciła mu w głowie, 
że chodził jak nieprzytomny. A to, co 
się działo z moją siostrą, to trudno mi 
nawet opisać. Dość powiedzieć, że stała 
się pacjentką przychodni zdrowia psy-
chicznego. Nie będę tego wszystkiego 
opisywała, bo są to wydarzenia typowe: 
kłótnie, płacze, błagania o zerwanie 
romansu, w końcu już tylko o to, aby 
nie odchodził. Jej sytuacja była niezwykle 
trudna, trzeba pamiętać, że od samego 
początku po studiach ona nie podjęła 
żadnej pracy, jej pracą i całym światem 
był po prostu dom, jego mieszkańcy 
i ogród. Więc gdy nagle to wszystko 
miało się rozsypać, straciła całkowicie 
grunt pod nogami. Niestety, stało się, jej 

„wspaniały” małżonek odszedł w siną dal 
z atrakcyjną kobietą. Alimenty płacił dość 
przyzwoite, ale przecież to już nie mógł 
być ten sam poziom życia, bo dochody 
się skurczyły. Alimenty były zasądzone 
nie tylko dla dzieci, ale także dla niej, 
ale czy to jest pocieszenie? Po prostu 
została sama, bez swojego idola, który 
zajął się rozpieszczaniem innej kobiety. 
Ja akurat w tym czasie zamieszkałam 
chwilowo u nich, bo bardzo bałam się 
o zdrowie mojej siostry: była tak wy-
czerpana i przerażona tym wszystkim, iż 
rzeczywiście miałam powody do obaw, 
że sobie coś strasznego zrobi. Nie wspo-
mnę o zdezorientowanych dzieciach i 
ich problemach. Na szczęście ojciec nie 
stracił z nimi kontaktu. Ale moja siostra 
znalazła się w ślepej uliczce. Nie chciała 
już siedzieć w domu, nie miała motywacji 
i zrozumiała, że to nie było dobre dla niej. 
Co teraz biedna kobieta miała począć 
ze sobą? Gdzie iść do pierwszej pracy 
w wieku około 50 lat? W wyuczonym 
zawodzie, w którym nie przepracowała 
ani jednego dnia? To jest właśnie 
dylemat kobiety: czy poświęcić się dla 
rodziny i stworzyć jej komfort życiowy, 
czy jednak zadbać też o własny rozwój 
i niezależność, nawet jakimś kosztem 
rodziny, choćby po to, aby nie znaleźć się 
kiedyś w takiej sytuacji, jak moja siostra. 
Powiem tylko, że ja akurat i pracowałam, 
i prowadziłam dom. Nie zawsze było w 
domu komfortowo, ale rodzinę mam na-
dal w tym samym składzie, co przed laty. 

Celina

Poznam emeryta, który potrzebuje tej 
drugiej osoby w codziennym życiu. Jestem 
również na emeryturze, mam czas, który 
mogę poświęcić drugiej osobie. Zamiesz-
kanie do uzgodnienia. Tel. 503-573-788.

Samotna
Mam 44 lata, 170 cm wzrostu, od pewnego 

czasu jestem samotny. Poszukuję pani do 45 
lat, sympatycznej, miłej, ceniącej szczerość, 
lubiącej domowe ciepło. dziecko nie stanowi 
dla mnie przeszkody. Tylko poważne oferty. 
Mój numer tel. 724-489-784 po godz. 16.00.

Samotny
Jestem podobno niebrzydkim facetem stanu 

wolnego, bez zobowiązań, zadbany, 43 lata, 
171/72, bez nałogów, pracujący, zmotoryzowa-
ny. Pragnę poznać szczupłą, zadbaną kobietę, 
35-40 lat, szczerą, uczciwą, odpowiedzialną, 
która wie, czego chce od życia. Dziecko nie 
stanowi przeszkody. Tel. 726-739-607.

Paweł
Wolny, lat 58, wysoki, szczupły, pracują-

cy, bez zobowiązań, finansowo niezależny, 
pozna panią do lat 57 z Jeleniej Góry lub 
okolic, która jest samotna i zdecydowana 
odmienić swoje życie. Jeżeli dokucza Ci 
samotność, zadzwoń. Tel. 782-628-653.

Czytelnik NJ
Czujący się samotnie 45-latek pozna pa-

nią do 50 lat z Jeleniej Góry. Mile widziana 
kobieta dominująca. Tel. 723-930-402.

45-latek
Poznam młodą dziewczynę do lat 25 lub 

26, zadbaną i bez nałogów. Interesuje mnie 
tylko stały związek. Tel. 691-019-581.

Janek
Mam 62 lata, 175 cm wzrostu i ciemne 

włosy. Jestem wolny i samotny. Bez nałogów. 
Mam dość samotności. Chcę poznać panią 
miłą i niezależną, w stosownym wieku. Jeśli 

chcesz przeżyć razem i nie szukasz przygód, a 
szukasz drugiej połowy i spokoju domowego 
ogniska, cenisz uczciwość i wierność, to 
zadzwoń. Jestem gotów zamieszkać u Ciebie. 
Jestem na rencie. Mój tel. 727-625-076.

Oddany
Wolny, 41-letni, szczery, niezależny, bez 

nałogów. Poznam miłą, uczciwą panią z 
dzieckiem, która pragnie szczęśliwego związ-
ku. Wiek bez znaczenia. Tel. 886-335-021.

Artur
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn bar-
dzo szczerych i wiernych. Dla mnie słowa 

„miłość”, „kochać”, „wierność” to nie są 
tylko puste słowa. Ja naprawdę potrafię 
to dać. Pragnę poznać taką kobietę, której 
mógłbym zaufać całkowicie, by przeżywać 
razem uroki każdej chwili życia. Tylko po-
ważne i zdecydowane kobiety niech piszą. 
Ja przygód nie szukam. Jestem obecnie na 
zasiłku i mogę zmienić miejsce zamieszka-
nia od zaraz. Proszę o sms-y z sieci Plus nr 
tel. 603-727-561, Era 784-159-850.

Sam i samotny Janusz
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy 
za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

„Po cichutku” drożeje olej, drób i wołowina, na kilogramie czerwonej papryki 
można zaoszczędzić nawet dwa złote, a cena towaru w promocji u jednych, zda-
rza się że przewyższa cenę tegoż samego u konkurencji bez promocji. Życie. Póki 
co jednak zbliżające się święto zmarłych ustawiło hierarchię zakupów - wszystkie 
markety oferują chryzantemy w doniczkach (3,99 -24,99 zł) i to nie tylko z Polski, 
znicze (1,50-25 zł za sztukę) oraz całą gamę sztucznych bukietów (5,99-9,99 zł), 
wieńców (9,99-15,99 zł), pojedynczych kwiatów od paru groszy za jeden oraz 
całą gamę wkładów do zniczy. Wybierać jest w czy, ale warto najpierw zrobić 
rekonesans, bo… po co przepłacać? Ceny kwiatów na rynku zbliżone, ale za 
to dużo większy jest wybór gotowych stroików (od 12 zł w górę), a pod koniec 
tygodnia z pewnością będzie można nabyć „kupkę” świerku za 5-6 zł.       (ep) 

Do oddania: Zamrażarka; amerykanka 
1 os.; oprawki do okularów dla rocznego 
dziecka; buciki dla dziewczynki (r. 25-26). 

Potrzeby: Pralka automatyczna; buty 
chłopięce (r. 38 i 42); kurtka zimowa, 
spodnie chłopięce (167 cm); narożnik 
(mały); meble pokojowe (z okolic Gryfo-

wa), m. kuchenne; ubrania dla chłopca 
(2,5 - 3 latka); odzież dla dziecka (3-6 
m-cy); odzież dla niemowlaka (chłopiec); 
komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwo-
nić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                     (ep)
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Powyższa tabela (dla zachowania porównywalności) jest 
przeliczona dla średniego zużycia energii i mocy cieplnej 
PEC Bogatynia dla 2009 r.

Poprawa efektywności warunkiem rozwoju
Spółce PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A. 

w sposób szczególny zależy na tym, by pozostawać firmą 
stale rozwijającą się, by jeszcze przez wiele kolejnych lat 
być dobrym pracodawcą dla wielu tysięcy osób i niezmien-
nie angażować się w życie społeczności lokalnych w regio-
nach, w których funkcjonują jej Oddziały. Czy tak będzie 
w przyszłości nie zależy wyłącznie od naszych oczekiwań 
czy też ambicji. W gwałtownie zmieniającym się otoczeniu 
gospodarczym musimy dysponować twardymi argumenta-
mi za tym, że dalsze funkcjonowanie energetyki opartej na 
węglu brunatnym, a zwłaszcza jej dalszy rozwój ma sens. 
Dziś nikt nie uzasadni kolejnych inwestycji wyłącznie - nie 
kwestionowanym przez nikogo - dobrem społecznym i 
bezpieczeństwem energetycznym państwa. Każde nasze 
przedsięwzięcie musi mieć bardzo silne podstawy eko-
nomiczne. W naszej ocenie, dalsza produkcja w Polsce 
energii z paliw konwencjonalnych, z możliwie najlepszym 
wykorzystaniem krajowych zasobów węgla brunatnego, wy-
maga wielokierunkowych działań. Konieczna jest zwłaszcza 
poprawa efektywności produkcji - w tym redukcja kosztów 
i modernizacja naszego majątku.

W poszukiwaniu oszczędności
Również zlokalizowane w Bogatyni Oddziały PGE 

GiEK S.A. zobowiązane są do obniżania kosztów swojej 
działalności, a w tym zwłaszcza kosztów materiałowych i 
zużycia energii. Wszystkie Oddziały PGE GiEK S.A. dążą 
do tego, aby zakupy różnych usług i mediów realizować w 
ramach własnej Grupy, co w dużym stopniu służy obniża-
niu kosztów. Również konieczność poprawy efektywności 
ekonomicznej Oddziału KWB Turów, była jedynym powo-
dem podjęcia decyzji o rezygnacji z pośrednictwa spółki 
dystrybucyjnej w procesie dostaw ciepła. Zużycie energii w 
Kopalni Turów jest jednym z najbardziej kosztochłonnych 
obszarów. Aby obniżyć koszty Kopalni, zdecydowano o 
rezygnacji z pośredników w procesie zakupu energii elek-
trycznej i ciepła. Od 01.05. br. KWB Turów nie kupuje już 
energii od Tauron S.A., lecz otrzymuje ją bezpośrednio od 
Elektrowni Turów. Od 1 października zrezygnowano także 
z pośrednictwa PEC S.A. w Bogatyni w zakupie ciepła, 
ponieważ od strony technicznej nie ma przeszkód, aby 
KWB Turów odbierała ciepło bezpośrednio od Elektrowni 
Turów - jednostki wchodzącej dziś w skład tego samego 
podmiotu gospodarczego.

Niezmiennie najtańszy wytwórca energii cieplnej
Elektrownie wchodzące w skład spółki PGE Górnictwo i 

Energetyka Konwencjonalna S.A. od lat są dostawcami naj-
tańszego ciepła sieciowego w Polsce. Są one wytwórcami 
ciepła w postaci gorącej wody i sprzedają je bezpośrednio 
lub poprzez spółki dystrybucyjne. Należy podkreślić, iż 
w przypadku Elektrowni Turów ciepło wyprodukowane i 
dostarczone do sieci jest jednym z najtańszych w kraju.

Zakup ciepła sieciowego wyprodukowanego 
przez Elektrownię Turów jest i będzie opłacalny 
ekonomicznie i przynosić będzie wymierne efekty 
ekologiczne mieszkańcom miasta, gdyż przyczy-
nia się do zmniejszenia tzw. niskiej emisji w mieście 
Bogatynia i regionie. Sprzedaż ciepła, w myśl 
ustawy Prawo Energetyczne, jest działalnością 
koncesjonowaną, a w związku z prowadzeniem 
działalności na rynku niekonkurencyjnym, ustana-
wianie cen i opłat za ciepło musi być kontrolowane 
i zatwierdzane przez Urząd Regulacji Energetyki w 
postaci decyzji administracyjnej (tak zwanej taryfy 
na ciepło), co gwarantuje obiektywną zewnętrzną 
ocenę wszelkich proponowanych zmian w tym 
zakresie.

Nie tylko płatnik i mecenas
Zaznaczyć należy, iż w formie podatków i róż-

nych opłat Kopalnia Węgla Brunatnego Turów 
przekazuje rocznie do budżetu Bogatyni ok. 40 
mln zł, co stanowi około 30 proc. dochodów 
gminy*, z kolei Elektrownia wpłaca do budżetu 
rocznie około 18 mln zł, co stanowi kolejne 13 
proc. dochodów gminy.

Warta przypomnienia jest również stała go-
towość obu Oddziałów do niesienia pomocy i 
udzielania różnorodnego wsparcia mieszkańcom 
regionu. W minionym roku oba oddziały zaan-
gażowały znaczne środki nie tylko na pomoc 
ofiarom powodzi, ale kontynuowały działania 
związane ze wspieraniem wielu programów 
i inicjatyw z różnych sfer życia społecznego. 
Uczestniczyły w promowaniu kultury i sztuki, 
promowały i popularyzowały zdrowy styl życia, 
ochronę zdrowia, oświatę, jak również rozwój 
fizyczny dzieci i młodzieży. Wspierały instytucje 
i stowarzyszenia działające na rzecz osób potrze-
bujących i wykluczonych społecznie. Społeczną 
odpowiedzialność obu zlokalizowanych w Boga-
tyni Oddziałów PGE GiEK S.A. przede wszystkim 
widać w ich szczególnej dbałości o utrzymanie 
satysfakcjonujących miejsc pracy dla kilku tysię-
cy mieszkańców Bogatyni i regionu. Dbałość o 
efektywność rynkową zakładu, podejmowanie 
określonych decyzji biznesowych, jest zatem 
wyrazem odpowiedzialności dyrekcji kopalni 
za obecną i przyszłą sytuację ekonomiczną za-
trudnianych przez nas pracowników, a zarazem 
mieszkańców tego regionu.

Stanisław Żuk 
- Dyrektor Oddziału KWB Turów

PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A.

* Plan Budżetu Gminy i Miasta Bogatynia na 2010 r.

PGE i Bogatynia  
- partnerstwo na dobre i złe
Jak wyglądałaby obecnie gmina Bogatynia bez sąsiedztwa Kopalni i Elektrowni Turów? Trudno sobie wyobrazić 
dzień dzisiejszy mieszkańców tej i okolicznych gmin bez dwóch największych przedsiębiorstw regionu. Jeszcze 
trudniej myśleć o przyszłości bez nich. Skazani na koegzystencję? Nie! Współpracujący! Skazani na współpracę! 

Porównanie dotyczy zakupu ciepła w źródle u różnych 
wytwórców – bez opłat przesyłowych. 
Dane szacunkowe  były przygotowywane na podstawie cen  
opublikowanych przez przedsiębiorstwa ciepłownicze w lipcu 2011.

Legenda:
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Szanse i zagrożenia produkcji biogazu rolniczego
PROGRAM ROZWOJU OBSZARÓW WIEJSKICH NA lAtA 2007-2013

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”.
Publikacja współfinansowana ze środków Unii Europejskiej w ramach pomocy technicznej Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013.

Publikacja opracowana w Fundacji Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2007-2013 Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.
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KaZrównoważenie wykorzystania zasobów 

naturalnych, w tym dążenie do energetycz-
nego wykorzystania biomasy, jest obecnie 
jednym z najważniejszych zadań stojących 
przed krajami Unii Europejskiej. Odnawial-
ne zasoby energii, a w szczególności insta-
lacje biogazu oraz rolnictwo energetyczne, 
w najbliższych latach staną się bowiem 
obszarem bardzo intensywnego rozwoju. 

Wspólna Polityka Rolna nakłada na pro-
ducentów określone zobowiązania. Wśród 
nich przestrzeganie zasady wzajemnej 
zgodności (z ang. cross compliance), od 
spełnienia której zależy wysokość otrzymy-
wanych płatności bezpośrednich. Chodzi 
m.in. o przestrzeganie określonych stan-
dardów w zakresie ochrony środowiska 
przed zanieczyszczeniami, wytwarzanie 
produktów w sposób niezagrażający zdro-
wiu ludzi i zwierząt, zdrowotność roślin, 
użytkowanie gruntów niepogarszające 
ich jakości czy zapewnienie warunków 
dobrostanu zwierząt. Zasady te są również 
instrumentem potwierdzania bezpieczeń-
stwa produkowanej żywności, co stanowi 
podstawę konkurowania na rynkach zbytu. 

Jednym z priorytetów rozwoju wsi jest 
też przeciwdziałanie degradacji środowiska 
naturalnego oraz polityka proekologiczna 
związana z postępującym zanieczyszcze-
niem środowiska i efektem cieplarnianym. 

Niezmiernie ważne znaczenie ma więc 
wykorzystywanie odnawialnych źródeł 
energii (OZE), w tym biogazu. Według 
szacunków Ministerstwa Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi w polskich gospodarstwach 
rocznie powstaje od 35 do 38 mln metrów 
sześciennych gnojowicy, której co najmniej 
30 proc. może być surowcem do wytwarza-
nia biogazu. Korzyści energetyczne może 
przynieść także ta o większej zawartości 
suchej masy, np. obornik czy pomiot kurzy. 
Na wykorzystanie czeka także 661 tys. ton 
odpadów poubojowych. Analizy wskazują, 
że OZE mogą pokrywać całkowite zapotrze-
bowanie gospodarstw rolnych na energię. 
Poza tym pozyskiwanie jej z biogazu nie 

tylko ogranicza emisję metanu, redukuje 
problem składowania odpadów i przyczynia 
się do poprawy bezpieczeństwa energe-
tycznego kraju. Daje również mieszkańcom 
obszarów wiejskich możliwość uzyskiwania 
dodatkowych dochodów. 

Rozwój energetyki rozproszonej to ko-
lejne po kampanii informacyjnej z zakresu 
zasady wzajemnej zgodności imponujące 
przedsięwzięcie edukacyjne. Tym razem 
nacisk kładziony jest na bioenergię. Resort 
rolnictwa bardzo aktywnie uczestniczy w 
pracach Komisji Europejskiej na rzecz roz-
woju odnawialnych źródeł energii. Proble-
matyka ta ma także priorytetowe znaczenie 
w UE, stała się bowiem nowym wyzwaniem 
dla WPR, nie tylko w kontekście przeciw-
działania zmianom klimatycznym. 

Osiągnięciu tych celów służą bezpłatne 
szkolenia w województwie dolnośląskim, 
skierowane do osób zatrudnionych w 
rolnictwie i leśnictwie, realizowane i fi-
nansowane w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich 2007-2013. Oferta 
uwzględnia aktualne potrzeby producen-
tów rolnych, sugestie organizacji rolni-
czych i związków branżowych. Fundacja 
Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA, 
realizując zadania delegowane przez Mini-
stra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, przeprowa-
dza konkursy i wyłania podmioty, które or-
ganizują szkolenia na terenie całego kraju. 
Wykonawcą szkoleń z zakresu biogazu jest 
konsorcjum Krajowej Rady Izb Rolniczych 
i Instytutu Zootechniki PIB (kontakt dla 
rolników w sprawie projektu w KRIR: 
pani Małgorzata Jawid, tel. 22 623 24 63,  
22 623 11 55, e-mail: jawid@krir.pl). W 
województwie dolnośląskim szkolenia 
już się zakończyły. Jednak można jeszcze 
wziąć w nich udział w woj. wielkopolskim 
od końca października do końca listopada 
(informacji udziela Jacek Walczak - tel. 
608 082 185). Miejsce wizyty studyjnej to: 
biogazownia Poldanor SA w Koczale (woj. 
pomorskie) lub biogazownia Spółka Rolna 
Kalsk w Kalsku (woj. lubuskie). 

Problematyka zajęć obejmuje: korzyści z 
produkcji biogazu rolniczego (efekt cieplar-
niany, skażenie środowiska, poprawa jakości 
życia na obszarach wiejskich, pozarolnicze 
źródła dochodów), koszty inwestycji w 
biogazownie rolnicze i możliwości ich 
finansowania (m.in. kredytowanie oraz do-
finansowanie ze strony państwa), przepisy 
prawne regulujące produkcję i wykorzysta-
nie biogazu rolniczego (m.in. koncesjonowa-
nie, warunki przyłączenia, przepisy dozoru 
technicznego, przepisy dotyczące odpadów), 
technologie do produkcji biogazu rolniczego 
(biologiczne procesy powstawania biogazu, 
technologiczne etapy produkcji biogazu, 
biogazownie scentralizowane oraz małe), 
substraty do produkcji biogazu rolniczego 
(odpady spożywcze i paszowe, rośliny 
przemysłowe, pozostałe źródła), aspekty 
ekonomiczne produkcji biogazu rolniczego 
(koszty surowcowe i produkcyjne, nakłady 
robocizny i mechanizacja, koszty zagospo-
darowania odpadów, dochód i zysk).

Wkrótce rozpoczną się też szkolenia z 
odnawialnych źródeł energii (OZE), w tym 
także biomasy. Tematyka będzie oczywiście 
związana ze specyfiką województwa dolnoślą-
skiego, w którym dominuje produkcja roślinna 
z dużym udziałem rzepaku i kukurydzy na 
cele spożywcze, co stwarza możliwość wy-
korzystania odpadów na cele energetyczne. 
Region ma dobre warunki do pozyskiwania 
biomasy rolniczej, zwłaszcza w środkowej i 
północnej części (na Nizinie Śląskiej, wokół 
Legnicy i w gminach blisko Wielkopolski) - ze 
względu na koncentrację zakładów przetwór-

stwa rzepaku, stad krów 
i produkcji trzody chlew-
nej. Najmniej korzystne 
warunki mają obszary 
górzyste, pasma Sudetów 
oraz obszary północno- 
zachodniej części wo-
jewództwa, ze względu 
na dużą lesistość (Bory 
Dolnośląskie). Budowa 
biogazowni jest jednak 
kosztowna, dlatego Pro-
gram Rozwoju Obszarów 
Wiejskich (PROW) zakła-
da wspieranie projektów 
w zakresie wytwarzania 
lub dystrybucji energii ze źródeł odnawialnych 
w miejscowościach do 5 tys. mieszkańców. 

Przeznaczone dla rolników proste i kom-
pleksowe rozwiązania we wspieraniu takich 
inwestycji przygotowanych ma ponad 500 
banków spółdzielczych, od lat zaangażo-
wanych w działalność na rzecz wspierania 
rolnictwa i obszarów wiejskich. Umowy o 
współpracy w zakresie udzielania kredytów 
preferencyjnych zawarła z nimi Agencja 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Oferują one specjalne linie kredytowe dla 
rolników korzystających z pomocy w ra-
mach PROW 2007-2013, świetnie łącząc tra-
dycyjne idee spółdzielczości z nowoczesno-
ścią, dostęp do rachunków przez internet czy 
usługi w systemie Homebanking. Jednym z 
elementów strategii banków spółdzielczych 
jest też poszerzenie oferty w ramach ubez-
pieczeń majątkowych i życiowych. 

Podjęcie decyzji o budowie biogazow-
ni wymaga szerokiej i specjalistycznej 
wiedzy. Podstawowym warunkiem suk-
cesu jest analiza dostępności surowców. 
Wykorzystać można niemal wszystkie 
substancje pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego: odchody zwierzęce, kiszon-
ki - zwłaszcza kukurydzy i traw, słomę, 
odpady poubojowe, z gorzelni i tłoczni 
olejów. Ważne są jednak odpowiednie 
proporcje między substratami. Najlepsze 
efekty można uzyskać odpowiednio łącząc 
elementy pochodzenia zwierzęcego i ro-
ślinnego. W najbliższych latach rolnictwo 
energetyczne powinno stać się obszarem 
bardzo intensywnego rozwoju biotechno-
logii środowiskowej (utylizacja biomasy 
odpadowej), biotechnologii w zakresie 
upraw roślin energetycznych oraz nowo-
czesnych biogazowni.                         TS

W środę, 12 października, przy 
cmentarzu parafialnym Matki 
Bożej Łaskawej w Zgorzelcu, uro-
czyście otwarto Miejsce Pamięci 
poświęcone dawnym mieszkań-
com tego obszaru. chodzi o 
Niemców i osoby niemieckiego 
pochodzenia, pochowane przed 
1945 rokiem na terenie obecne-
go cmentarza parafii Matki Bożej 
Łaskawej. cmentarz ów do nie-
dawna był niechlubnym świadec-
twem tego, jaki stosunek miała 
napływowa ludność polska do 
historii, kultury i religii tzw. „ziem 
odzyskanych”. czyli do miejsc, z 
których po 1945 roku wypędzono 
mieszkającą tu od wieków lud-
ność niemiecką oraz łużycką. te 
obrazy są wszystkim doskonale 
znane: zrujnowane cmentarze z 
obco brzmiącymi nazwiskami na 
nagrobkach. tablice nagrobne 
doskonale sprawdzały się później 
jako materiał do utwardzania dróg 
czy jako kamień do łatania dziur w 
murach. usuwanie śladów bytno-
ści dawnych gospodarzy stało się 
w pewnym momencie niepisanym 
prawem. Kiedy przyszło opamię-

tanie, w wielu miejscach nie było 
już czego ratować. 

Zapomniany cmentarz przy ul. 
cmentarnej przedstawiał opłaka-
ny widok, mimo doraźnych akcji 
podejmowanych przez harcerzy i 
inne osoby. 

- cmentarz przedstawiał ka-
tastrofę po II wojnie światowej 

- zamknął jednym zdaniem trudny 
temat infułat, ksiądz Władysław 
Bochniak, reprezentujący na inau-

guracji biskupa stefana cichego. 
- Dziś jesteśmy na tym miejscu 
jako bracia i siostry - mówił, zwra-
cając się do licznie zgromadzo-
nych gości z Polski i Niemiec - bo 
cmentarz to miejsce święte. 

Dzisiejszy wygląd tego miej-
sca w niczym nie przypomina 
wieloletniej, powojennej hańby. 
Wysiłkiem wielu wolontariuszy 
zgromadzono i udokumentowano 
nazwiska tych rodzin, które pozo-

stawiły w tej ziemi swoich bliskich. 
Niektóre zachowały się jeszcze 
na troskliwie zgromadzonych 
nagrobkach, innych na próżno 
szukać by w trawie. Znalazły 
się natomiast na granitowych 
tablicach, upamiętniających daw-
nych, dawno temu pogrzebanych 
gospodarzy tej ziemi. to była 
wieloletnia praca, która dokonała 
się wysiłkiem wielu wolontariuszy, 
przy wsparciu Kościoła polskiego 
i niemieckiego, a także polskiego 
i niemieckiego samorządu. osta-
teczny kształt nadały całemu 
przedsięwzięciu Łużyckie towa-
rzystwo Wspierania Lokalnych 
Więzi społecznych i aktionskreis 
für Görlitz, które to organizacje 
pełniły role gospodarzy podczas 
środowej uroczystości. Przybyło 
na nią wiele osób. Najbardziej 
wzruszały postaci leciwych Niem-
ców, często o laskach i kulach 

- dawnych mieszkańców tego tere-
nu bądź członków rodzin osób tu 
pochowanych przed wojną. 

- Przy grobie nie istnieją różnice 
narodowe ani kulturowe - podkre-
ślił Joachim rudolf, reprezentują-

cy aktionskreis für Görlitz. - Gdy 
ksiądz odmawia nad grobem 
modlitwę „spoczywaj w pokoju”, 
to tak właśnie powinno być, bo 
pamięć o zmarłych jest również 
dobrem kultury. 

Mówcy kilkakrotnie podkreślili 
wymowę tego wydarzenia, któ-
re stało się kolejnym w ciągu 
budowania ponadnarodowych i 
ponadkulturowych mostów Euro-
pamiasta. Nadburmistrz Joachim 
Paulick wspomniał o bliznach, 
które mogą się zagoić dzięki ta-
kim przedsięwzięciom, natomiast 
burmistrz rafał Gronicz wyraził 
uznanie proboszczowi parafii 
Matki Bożej Łaskawej, księdzu 
Lewandowskiemu. 

Miejsce Pamięci nie będzie trwa-
ło w odosobnieniu. tuż obok niego 
poświęcono krzyż, który będzie 
czuwał nad udostępnionym wła-
śnie, niewielkim jeszcze cmenta-
rzem parafii Matki Bożej Łaskawej. 
Jak zapewniono, jeśli taka będzie 
wola kogoś zza Nysy, będzie on 
również mógł spocząć w tej ziemi, 
w której tkwią jego korzenie. 

 (mat) 

Wojenne blizny powoli się goją

Miejsce Pamięci na Moysie
Na Moysie, przedwojennej dzielnicy Zgorzelca, odsłonięto niezwykłe Miejsce Pamięci. Dawny ewangelicki 
cmentarz, zbezczeszczony i zapomniany po II wojnie światowej, przestał wystawiać Polakom wstydliwe świadectwo. 

K
. M
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REKLAMA I PROMOCJA

Nikt jeszcze oficjalnie nie postawił 
krzyżyka na inwestycji, która miała być 
historyczno-strategicznym dźwigarem 
rządów burmistrza Rafała Gronicza. 
Samorządowcy przeczuwali chyba jed-
nak pismo nosem, bo rozstrzygnięcie 
przetargu na budowę nowej hali spor-
towej niespodziewanie przesunięto - z 
planowanego pierwotnie 15 września 
na dzień 10 października. Czyli na dzień 
następny po wyborach parlamentarnych. 
Formalne wytłumaczenie było proste: 
zamawiający dopuścił pewne zmiany 
w zakresie wykorzystania pomieszczeń, 
które nie były uwzględnione w pierwot-
nym projekcie. Nieformalne komentarze 
zgorzelczan były natomiast druzgocące: 
od „wyborczej kiełbasy” poczynając - aż 
po „żenadę” i „oszustwo”. 

Oczywiście nie można z góry założyć, 
że efekt przetargu miałby swoje odbicie 
w wynikach głosowania na poselskie i 
senatorskie mandaty. Trudno jednak 
uwierzyć, że pozostałby bez wpływu…

Tak czy inaczej, oferty potencjalnych 
budowniczych rozpieczętowano bez-
piecznie już „po” wyborczej zawierusze. 
Oferty były dwie i obydwie dalece prze-
wyższyły finansowy potencjał miasta. 

Należy przypomnieć, że był to kolejny 
już przetarg na budowę hali sportowej 
w Zgorzelcu. Pierwszy unieważniono, 
bo zarówno startująca do inwestycji 
Skanska, jak również konsorcjum firm, 
składające się z bogatyńskiego Egbudu 
oraz podmiotów z Puław i Wrocławia, 
przedstawiły oferty dwukrotnie prze-
wyższające środki, jakimi dysponowało 
miasto. Przetarg unieważniono więc, a 
drugie rozdanie miało zachęcić do więk-
szej elastyczności. Miasto okazało dobrą 
wolę, odchudzając pierwotny projekt o 
elementy podrażające inwestycję. Od 
potencjalnych wykonawców oczekiwano 
natomiast weryfikacji pierwotnych ofert.

- Złożone oferty o 20 mln prze-
wyższają środki finansowe, które 

miasto ma zapewnione na budowę 
hali - poinformował burmistrz Gronicz 
po otwarciu ofert w drugim przetar-
gu. - Niestety, czas nam nie sprzyja, 
bo chociaż termin związania ofertą 
wynosi 60 dni, to jednak na podjęcie 
decyzji o budowie lub rezygnacji 
mamy tylko dwa tygodnie, w czasie 
których musimy spróbować zapewnić 
sobie dodatkowe fundusze. 

Gdyby chodziło o kilka milionów zł, 
samorząd wyszedłby ze skóry, żeby 

dotrzymać wcześniejszych obietnic i 
zapewnić zgorzeleckim koszykarzom 
odpowiednie warunki do treningów. 
Grzegorz Schetyna, podczas jednego ze 
swoich pobytów nad Nysą, sam przy-
znał, że grzechem byłoby nie dopuścić 
do powstania tej hali. Niestety, ziszcza 
się najczarniejszy scenariusz, pomimo 
tego, że ministerstwo sportu zabezpie-
czyło na inwestycję 20 mln zł. Miasto 
ma bowiem do dyspozycji łącznie 43 
miliony zł, podczas gdy Skanska chce 
budować za nieco ponad 65 mln zł, zaś 
konsorcjum - za prawie 67 mln zł. 

- Oczywiście zrobimy wszystko, żeby 
powalczyć o większe dofinansowanie, 
ale jeśli nam się nie uda, wówczas nie 
pozostanie nam nic innego jak zrezy-
gnować z budowy hali w tym kształcie 

- powiedział burmistrz. - Nie oznacza 
to jednak, że przebudujemy starą halę, 
bo na to nikt nam nie da pieniędzy, a 

budżet Zgorzelca nie udźwignie 30-mi-
lionowej inwestycji. 

Koszt budowy nowej hali jest dużo 
wyższy niż zakładano, dlatego miasto 
będzie ubiegać się o zwiększenie dofi-
nansowania z ministerstwa, które przy 
tego typu obiektach może wynosić do 
50 proc. wartości inwestycji. Zgorzelec 
dysponuje promesą ministerialną opie-
wającą na kwotę 20 mln zł, walczyć więc 
będzie o dodatkowe 10 mln zł. Burmistrz 
doskonale zdaje sobie jednak sprawę z 
tego, że będzie to bardzo, bardzo trud-
ne, bo promesa została przyznana na 
halę zgodną z projektem, który stanowi 
załącznik do wniosku o dofinansowanie. 
Zmiana projektu wiązałaby się z wycofa-
niem już złożonego wniosku i złożeniem 
nowego. Nikt jednak nie zagwarantuje, 
że powrót na ministerialną listę będzie w 
ogóle możliwy, bo natychmiast na zwol-
nione miejsce wskoczy jakiś wniosek z 
listy rezerwowej. 

- Ale… jeśli chcemy mieć halę, 
musimy zdobyć brakujące pieniądze. 
Jeżeli chcemy mieć drużynę, musimy 
z kolei mieć nową halę. To są fakty 

- rzeczowo podchodzi do sprawy R. 
Gronicz. - Brak hali oznacza, że Turów 
nie będzie grał w Zgorzelcu, a miasto 
straci naprawdę dobrą wizytówkę. To 
trudna sytuacja i trudne decyzje. 

Samorządowcy jasno tłumaczą 
ogromne rozbieżności między koszto-
rysem miasta, a kwotami, jakimi operują 
oferenci. Działają tu, niestety, prawa 
rynku. Firmy budowlane, zaangażowane 
w przygotowania do Euro 2012, nie 
narzekają na brak zamówień. Marże 
są windowane, bo w ceny nowych 
przedsięwzięć wkalkulowane są koszta 
związane z przerzucaniem sprzętu i ludzi. 

- Znowu nie sprzyja nam czas, bo je-
stem przekonany, że w 2013 roku ceny 
będą niższe - podsumowuje burmistrz. 

- My jednak planujemy tu i teraz. 
(mat)

Arkadiusz Wichniak zrezy-
gnował ze stanowiska prezesa 
spółki Sport Szklarska Poręba, 
której głównym celem jest przy-
gotowanie zawodów o Puchar 
Świata w biegach narciarskich 
w lutym 2012 roku w Jakuszy-
cach. Nowym prezesem został 
przewodniczący Komitetu Orga-
nizacyjnego tej imprezy, Jacek 
Jaśkowiak.

Były burmistrz Szklarskiej 
Poręby i aktualny radny powiatu 
jeleniogórskiego, A. Wichniak, 
jako powody rezygnacji podał 
przyczyny zdrowotne i osobi-
ste. Prezesem był od początku 
istnienia spółki, która powoła-
na została przez Radę Miasta 
Szklarskiej Poręby pod koniec 
ubiegłego roku. Spółka w cało-
ści należy do miasta, co oznacza 
w praktyce, że decydujący głos 
należy w niej do burmistrza - 
Grzegorza Sokolińskiego. To 
właśnie G. Sokoliński zastąpił A. 
Wichniaka na fotelu burmistrza. 

Doszło do sytuacji nie do koń-
ca normalnej, gdyż organizacją 
zawodów o Puchar Świata w 

ogromnej mierze i tak zajmował 
się Jacek Jaśkowiak - prze-
wodniczący Komitetu Organi-
zacyjnego, a przede wszystkim 
przedsiębiorca, który rozumie, 
że taka impreza, jak Puchar 
Świata, to przede wszystkim 
przedsięwzięcie biznesowe. Ar-
kadiusz Wichniak pozostawał w 
jego cieniu. Ma on bardzo duże 
doświadczenie nauczycielskie i 
spore samorządowe, ale jest no-
wicjuszem, jeśli chodzi o organi-
zację dużych imprez sportowych.

Po jego rezygnacji zarządza-
nie przygotowaniami powinno 
być o tyle łatwiejsze, że będzie 
się tym zajmować jedna osoba. 
Jednoosobowa będzie też odpo-
wiedzialność. Jacek Jaśkowiak 
powiedział nam, że udało się 
zbudować zgrany zespół orga-
nizacyjny, dzięki czemu przygo-
towania idą zgodnie z planem. 

Przypomnijmy, że zawody 
Pucharu Świata w narciarstwie 
biegowym w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach kobiet i mężczyzn 
odbędą się 17 i 18 lutego 2012. 

(kos)

Aby wziąć udział w konkursie 
należy wejść na stronę szkoły 
www.malalingua.com.pl, klik-
nąć na ikonkę - poznaj historię 
Blabbersów, przeczytać historię i 
na jej podstawie wykonać pracę - 
technika dowolna. Prace należy 
dostarczyć do 
szkoły osobi-
ście lub pocztą 
na adres: 

Mała l ingua 
ul. Małcużyń-
s k i e g o  3 9 b 
58-506 Jelenia 
Góra

Nagrody w tym konkursie to 
miesięczne kursy językowe, ra-
baty na następny semestr (wio-
senny) oraz książki, słowniki, 
płyty. Na pracę czekamy do 15 
listopada.

CZAS 

- To oni na początku tego roku 
oficjalnie odtrąbili budowę 
nowego obiektu sportowego. 
Po raz trzeci z rzędu. 

Jeśli nie stanie się cud, Turów Zgorzelec opuści miasto

Pożegnanie z halą? 
Klęska drugiego przetargu na budowę nowej hali sportowej w Zgorzelcu. Inwestorzy 
nie chcą budować za takie pieniądze, jakie gotowe jest wydać miasto. Inwestycja  
za 45 mln zł miała ruszyć w połowie roku, ale na razie trwa martwa cisza. 

K
. M
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Biznesmen zastąpił 
nauczyciela

Konkurs 
„Poznaj historię Blabbersów” 
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OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

22 listopada 2011 r. o godz. 14:40

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala
nr 111, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA

lokalu mieszkalnego o powierzchni 41,60 m kw. po³o¿onego
w Piechowicach przy ul. ¯ymierskiego 59/2, sk³adaj¹cego siê

z dwóch pokoi, kuchni oraz przynale¿nego pomieszczenia
gospodarczego o pow. 9,40 m2, objêtego ksiêg¹ wieczyst¹

nr JG1J/00056548/8 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze.
Prawo w³asnoœci lokalu zwi¹zane jest z udzia³em w nieruchomo-
œci wspólnej, któr¹ stanowi grunt oraz czêœci budynku i urz¹dze-

nia, które nie s³u¿¹ wy³¹cznie do u¿ytku w³aœciciela lokalu,
wynosz¹cym 2127/100000.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 43 000,00 z³.
Cena wywo³awcza wynosi 3/4 wartoœci oszacowania,

tj. kwotê 32 250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w
wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania, tj. 4 300,00 z³ najpóŸniej

do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek
bankowy komornika:

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102
0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej
wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium

nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik

pod nr tel. (75) 764 60 50

INFORMACJA

Starosta Jeleniogórski
informuje,

¿e w siedzibie Starostwa
Powiatu Jeleniogórskiego

przy
  ul. Kochanowskiego 10,
  ul. Podchor¹¿ych 15,
  ul. Sudeckiej 38

zosta³ wywieszony
wykaz

nieruchomoœci
PRZEZNACZONEJ
DO SPRZEDA¯Y

DYREKTOR
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej

z siedzib¹ w Jeleniej Górze

Na podstawie art. 26 i 27 ustawy z dnia 15 kwietnia 2011 r. o
dzia³alnoœci leczniczej (Dz.U.2011.112 poz.654)

OG£ASZA KONKURS OFERT NA:
1. przyjêcie obowi¹zków na udzielanie œwiadczeñ zdrowot-

nych wykonywanych w ramach kontraktów, dy¿urów,
konsultacji lekarskich udzielanych przez lekarzy,

2. przyjêcie obowi¹zków na udzielanie œwiadczeñ zdrowot-
nych przez psychologów,

3. przyjêcie obowi¹zków na udzielanie œwiadczeñ zdrowot-
nych przez techników elektroradiologii

w szpitalnych komórkach organizacyjnych

Umowy o udzielanie wymienionych œwiadczeñ zawarte bêd¹ na okres od
01.12. 2011 r. do 30.06.2014 r. Data 01.12.2011 roku jest dat¹ rozpoczêcia

udzielania œwiadczeñ.

Oferty nale¿y sk³adaæ na obowi¹zuj¹cych formularzach w zamkniêtych ko-
pertach w formie pisemnej pod rygorem niewa¿noœci, do dnia 10 listopada
2011 r. do godziny 15.00 w Sekretariacie Dyrekcji Wojewódzkiego Cen-
trum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej w Jeleniej Górze, ul. Ogiñskiego 6
z dopiskiem "Konkurs ofert na udzielanie œwiadczeñ zdrowotnych przez
…................. w …………………………. ".

Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 14.11.2011 o godz. 10.00.
Ze szczegó³owymi warunkami konkursu i materia³ami informacyjnymi o przed-
miocie konkursu mo¿na zapoznaæ siê w siedzibie Dyrekcji Centrum w Dziale
Personalnym i Wynagrodzeñ (pokój nr 173) w godzinach 9.00 do 14.00,
telefon 75-753-7229,7230.
Oferenci winni przed³o¿yæ:
Wykaz niezbêdnych dokumentów oraz obowi¹zuj¹cy formularz oferty -
do odbioru w Dziale Personalnym i Wynagrodzeñ, pokój 173.
Udzielaj¹cy zamówienia informuje, ¿e:
  zastrzega sobie prawo do odwo³ania konkursu bez podania przyczyn oraz
do przesuniêcia terminu sk³adania ofert,
  oferentom przys³uguje prawo sk³adania skarg i protestów dotycz¹cych
konkursu zgodnie z ustaw¹ o dzia³alnoœci leczniczej (Dz.U.2011.112 poz.654).

Oferenci zostan¹ powiadomieni na stronie internetowej o zakoñczeniu
konkursu i jego wynikach w trybie okreœlonym ustaw¹ o dzia³alnoœci

leczniczej (Dz.U.2011.112 poz.654).
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OG£OSZENIE
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du oraz przeprowadzeniu strategicznej oceny

oddzia³ywania na œrodowisko miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego.

Na podstawie art. 17 pkt. 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r. nr 80, poz. 717 z póŸ. zmianami) oraz

Uchwa³y Nr 337/XLIII/10 Rady Gminy Mys³akowice z dnia 26.05.2010 r., zmienionej
Uchwa³¹ Nr VIII/40/11 Rady Gminy Mys³akowice z dnia 05.05.2011 r., zawiadamiam
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego planu zagospodarowania

przestrzennego dla czêœci obszaru wsi Bobrów w Gminie Mys³akowice
wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko w dniach od 02 listopada

do 01 grudnia 2011 r. w siedzibie Urzêdu Gminy w Mys³akowicach,
ul. Szkolna 5, w godzinach od 8.00 do 15.00.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego rozwi¹zaniami
odbêdzie siê w dniu 15 listopada 2011 r. w Urzêdzie Gminy w Mys³akowicach

–  o godz. 11.00.
Zgodnie z art. 18 pkt. 1 ustawy, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie

planu miejscowego mo¿e wnieœæ uwagi. Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta
Gminy Mys³akowice z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyj-
nej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym

terminie do dnia 15 grudnia 2011 r.

Dzia³aj¹c na podstawie art. 39 ust 1, art., 46 pkt 1 i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia z dnia
3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie,
udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania

na œrodowisko (Dz. U. Nr 199, poz. 1227 ze zmianami) zawiadamiam o przeprowa-
dzeniu strategicznej oceny oddzia³ywania na œrodowisko i mo¿liwoœci zapoznania siê

z niezbêdn¹ dokumentacj¹ dotycz¹c¹ prognozy oddzia³ywania na œrodowisko
do miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla czêœci obszaru

wsi Bobrów w Gminie Mys³akowice.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ uwagi i wnioski do ww. opracowania w formie pisem-
nej, ustnie do protoko³u lub za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicznej bez
koniecznoœci opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym na adres:

- Wójt Gminy Mys³akowice, ul. Szkolna 5, 58-533 Mys³akowice,
- adres e-mail: planowanie@myslakowice.pl

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 grudnia 2011 r.
Wniosek lub uwaga powinny zawieraæ imiê i nazwisko, adres wnioskodawcy oraz

przedmiot uwagi i wniosku. Przed³o¿one uwagi i wnioski podlegaj¹ rozpatrzeniu przez
Wójta Gminy Mys³akowice.

Wójt Gminy Mys³akowice

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Wrzos” ul. Kiepury 17 poszukuje pracownika na stanowisko

G³. Ksiêgowego
Wymagania:
  wykszta³cenie wy¿sze – ekonomiczne (preferowane kierunki rachunkowoœæ i finanse, licencje)
  znajomoœæ zasad rachunkowoœci, przepisów dotycz¹cych prawa podatkowego
  umiejêtnoœæ sporz¹dzania sprawozdania finansowego
  umiejêtnoœæ opracowania analiz finansowych
  posiadane doœwiadczenie na stanowisku ksiêgowego w spó³dzielczoœci mieszkaniowej
  obs³uga programów finansowo-ksiêgowych
  rozliczenia czynszów i kredytów „starego portfela”.

Zatrudnienie – niepe³ny wymiar czasu pracy, godziny pracy i wynagrodzenie do uzgodnienia.
Oferty sk³adaæ w biurze SM „Wrzos” ul. Kiepury 17, tel. 75/642-08-42.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ

przy Placu Bohaterów Nysy 7 zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci
przeznaczonych do dzier¿awy

Zarz¹dzenie Nr 70/11 z dnia 18.10.2011r.

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Zastêpca komornika asesor Tomasz Rodacki
zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 15/11/2011 o godz. 14.00

w Wydziale I Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18
sala nr 111 odbêdzie siê:

  P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowych po³o¿onych w miejscowoœci Kromnów, gmina Stara Kamienica
stanowi¹ce w³asnoœæ d³u¿nika:

Wójcik Grzegorz
Kromnów 78

58-512 Stara Kamienica
posiadaj¹ce za³o¿one ksiêgi wieczyste w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze;

  JG1J/00018395/2 - dzia³ka  nr 103/4 o powierzchni 18.100m2 oszacowana jest na kwotê: 54.300,00-z³.
Cena wywo³awcza  wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 40.725,00 z³.

JG1J/00029956/3 - dzia³ka nr 200/6 o powierzchni 23.300m2 oszacowana jest na kwotê: 69.900,00-z³
Cena wywo³awcza wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 52.425,00-z³

nr JG1J/00028086/6 - dzia³ka nr 223/1 o powierzchni 19.500m2 oszacowana jest na kwotê: 58.500,00-z³
Cena wywo³awcza wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. na kwotê: 43.875,00-z³

 nr JG1J/00029341/9 - dzia³ka nr 228 o powierzchni 1.800m2 oszacowana jest na kwotê: 18.000.00-z³
Cena wywo³awcza wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. na kwotê: 13.500,00-z³

Wartoœæ wszystkich dzia³ek o ³¹cznej powierzchni 62.700m2 wynosi: 200.700,00-z³
Cena wywo³awcza wynosi: trzy czwarte ³¹cznej wartoœci dzia³ek oszacowania tj. na kwotê: 150.525,00-z³

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10% ceny oszacowania nieruchomoœci najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika zastêpca asesor Tomasz Rodacki

nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki  oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego do
jej wystawienia, zaopatrzonej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du.
Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do

wgl¹du w kancelarii komornika.
Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez

zastrze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y powództwo o zwolnienie spod egzekucji tej
nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i praw u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na
trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê

postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Wójt Gminy Podgórzyn
og³asza ustny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ n/w nieruchomoœci:

1) lokal mieszkalny nr 7 w budynku nr 153 w Mi³kowie wraz z czêœci¹
dzia³ki nr 394/4  cena wyw. 55.000 z³

2) lokal niemieszkalny z przeznaczeniem do adaptacji na lokal
mieszkalny w budynku nr 3 przy ul. S³onecznej w Przesiece wraz z
czêœci¹ dzia³ki nr 108 cena wyw. 69.000 z³

3) dzia³ka nr 430/1 o pow. 0,09 ha w Œciêgnach cena wyw. 40.000 z³
 (geometria granic dzia³ki uniemo¿liwia jej zabudowê z zachowaniem

normatywnych odleg³oœci od granicy dzia³ki)

Przetarg odbêdzie siê w dniu 28 listopada o godz. 11.00 w Urzêdzie
Gminy w Podgórzynie.

Wadium w wysokoœci 10 proc. ceny wywo³awczej jest wnoszone w
pieni¹dzu w kasie Urzêdu Gminy lub na rachunek bankowy: BG¯ S.A.

Oddzia³ Jelenia Góra 50 2030 0045 1110 0000 0102 1100
najpóŸniej do dnia 24 listopada 2011r.

Wadium przepada na rzecz Gminy w razie uchylenia siê uczestnika, który prze-
targ wygra³ od zawarcia notarialnej umowy kupna-sprzeda¿y w terminie wyzna-
czonym w Kancelarii Notarialnej przez sprzedaj¹cego.
Cena zakupu zwolniona jest z podatku VAT.
Okazanie granic nieruchomoœci na gruncie przez uprawnionego geodetê mo¿e
dokonaæ Urz¹d Gminy na koszt i wniosek Nabywcy.
Przetarg przeprowadzony bêdzie zgodnie z Rozporz¹dzeniem Rady Ministrów z
dnia 14 wrzeœnia 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów
oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz.U.nr 207 poz. 2108 z 2004r.) oraz
ustaw¹ z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomoœciami (tekst jednolity:
Dz.U. z 2010r. nr 102 poz. 651 z póŸn. zm.).
Wójt Gminy zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu do chwili jego rozpoczê-
cia - zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy o gospodarce nieruchomoœciami z 21
sierpnia 1997r.
Uczestnik przetargu mo¿e zaskar¿yæ czynnoœci zwi¹zane z przeprowadzeniem
przetargu do Wójta Gminy Podgórzyn - w terminie 7 dni od daty og³oszenia
wyników przetargu.

Szczegó³owe informacje o przedmiocie sprzeda¿y i warunkach
przetargu mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Gminy w Podgórzynie

(pokój nr 15), tel. (075) 75-48-114 lub na stronie www.podgorzyn.pl
do dnia 24 listopada 2011r.

Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu

zosta³y wywieszone i podane do publicznej wiadomoœci
wykazy nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y:

Wykaz nr GPNŒ.6870.74.2011 z dnia 17.10.2011r.
Wykaz nr GPNŒ.6870.75.2011 z dnia 17.10.2011r.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL

E2689-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,

603-622-848. E3179-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5098-G

SPRZEDAM lub zamieniê na samo-
chód nowe mieszkanie 2-poziomowe 81
m kw. stan deweloperski, cena 247.000,-
z Vat. Tel. 607-12-85-18 (lokalizacja Jele-
nia Góra- Cieplice). E5178-G

SPRZEDAM kawalerkê Piechowice-
Piastów, 508-298-394. E5237-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez
poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

ATRAKCYJNE dwupokojowe Kiepury,
54 m, 162.000,- 601-599-215. E5349-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Cegla-
na 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E5429-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, czêœcio-
wo umeblowane na Zabobrzu II, Noskow-
skiego 12, tel. 603-068-250. E5482-G

SPRZEDAM jednopokojowe 36 m,
nowy budynek, centrum, bezczynszowe,
116.000,- 793-276-386. E5740-G

KARPACZ- wyposa¿ony lokal na dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹ (pizza, fast food) do
wynajêcia. centrum, 41 m kw. Tel.
509-785-599. E5781-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-
gazynowo- us³ugowe, biurowe w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum, do-
godny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.

Tel. 694-371-768. E5805-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- centrum,

796-056-688. E5820-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne mieszka-

nie umeblowane 48 m kw., 2-pokojowe, kuch-
nia, ³azienka, przedpokój, balkon, z widokiem
na góry, IV piêtro, ul. Wi³komirskiego 15, cena
189 tys. Tel. 603-847-786. E5836-G

TYLKO 125000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie, 63 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 135000 z³ za dwupokojowe
mieszkanie w Kowarach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 380000 z³ za 159 m kw. lokalu
u¿ytkowego w Œwieradowie N. Grzywiñscy
505074854.

JU¯ od 95000 z³ za kawalerki N. Grzy-
wiñscy 505074854. E5873-G

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja, 17 m kw.
Tel. 603-608-313. E5875-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie. Tel. 601-78-92-92.

E5880-G

RÓ¯YCKIEGO do wynajêcia trzypokojo-
we, 692-722-686. E5885-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w Cieplicach umeblowane. Tel.
507-311-803. E5914-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie na ga-
binet kosmetyczny w salonie fryzjerskim.
Tel. 609-558-001. E5919-G

MIESZKANIE Sobieszów 75 m kw.
80.000 z³, 880-277-613. E5921-G

OKAZJA komfortowe 41 m kw., I piê-
tro, piwnica, strych, pom. gospodarcze, ra-
zem 82 m, ogródek, parking, Zabobrze I,
czynsz 68 z³, cena 146.000,- Tel.
530-393-407. E5923-G

WYDZIER¯WIÊ stanowisko fryzjerskie.
Tel. 511-033-595. E5926-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Karpaczu, 601-99-55-35. E5927-G

KARPACZ- centrum sprzedam mieszka-
nie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.

E5928-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, Kiepu-
ry, ciep³e, ciche, 609-851-849. E5930-G

KUPIÊ mieszkanie tanio 2, 3-pokojowe
w Jeleniej Górze. Tel. 693-031-717.

E5943-G

TANIO wynajmê pomieszczenia ma-
gazynowe przy ul. Karola Miarki 18 (teren
Pebex-u) w Jeleniej Górze, oraz dwa po-
mieszczenia z kana³em pod warsztat sa-
mochodowy. Tel. 601-057-718. E5945-G

TANIO do wynajêcia plac ok. 2000 m
kw. ogrodzony, utwardzony, monitorowa-
ny. Tel. 601-057-718. E5946-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-
nie 50 m kw. na Zabobrzu, 506-86-12-82.

E5993-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- osobne

wejœcie- tanio, 607-660-937; 75/75-216-47.
E5997-G

MIESZKANIE w Cieplicach sprzedam,
604-422-807. E5999-G

SPRZEDAM mieszkanie 116 m kw.
centrum w poziomie ulicy. Idealne na biuro
lub kancelariê, cena 420 tys., 509-374-214.

E6032-G
KIEPURY- kawalerkê sprzedam. Tel.

75/75-532-24. E6033-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie dla ko-

smetyczki (tipserki) przy ul. W.Pola. Tel.
661-607-901. E6037-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe 64
m kw., gotowe do zamieszkania+ gara¿,
kuchnia, ³azienka, 800,-+ media, Kolejowa
18d, £omnica. Tel. 661-607-901. E6039-G

DO WYNAJÊCIA 60 m kw. na maga-
zyn. Tel. 723-001-054. E6040-G

DO WYNAJÊCIA wyremontowane, wy-
posa¿one dwupokojowe mieszkanie 63 m
kw. w œcis³ym centrum Jeleniej Góry,
511-236-125. E6052-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 34 m kw.
2-pokojowe, umeblowane na Osiedlu Su-
deckim, 950,-+ media, 609-560-600.

E6053-G
STANCJA 508-486-296; 722-330-413.

E6058-G
KOWARY- centrum, bezczynszowe,

parter, 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, 50 m.
cena 90 tys., „Lokum”. Tel. 694-866-605.

E6059-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje-

w centrum, 603-153-503. E6067-G
OKAZJA! 3-pokojowe Grabowskiego,

121 m „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 135.000 NK,
75-64-36-051.

DO WYNAJÊCIA mieszkania 2- 3-poko-
jowe, NK 75-64-36-052.

SZKLARSKA, 2-pokojowe 39 i 45,6 m
sprzedamy NK 75-64-36-052. E6068-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia handlo-
wo- us³ugowe ul. Klonowica, Jelenia Góra,
600-395-142. E6077-G

SPRZEDAM kawalerkê 53 m Jelenia
Góra, Szewska, 669-392-387. E6087-G

SPRZEDAM dwa stoiska zadaszone na
gie³dzie samochodowej w atrakcyjnej alej-
ce, 516-068-829. E6092-G

Z powodu wyjazdu sprzedam lub wy-
najmê zadbany pawilon o powierzchni 22 m
kw. w atrakcyjnym miejscu na targowisku
Zabobrze. Tel. 505-111-008. E6093-G

SOBIESZÓW- wynajmê mieszkanie (1/
2 domu) 120 m kw. z 2 balkonami, I piêtro,
du¿y ogród, s³oneczne. Tel. 606-716-503.

E6094-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblowa-

na, osobne wejœcie, ogród, blisko centrum,
piêkna okolica. Tel. 512-117-715. E6099-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, urz¹dzo-
ne „ma³a poczta”. Tel. 508-127-538.

E6110-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo- us³u-

gowy 54 m kw.- centrum. Tel.
601-636-650. E6111-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe 60 m kw.
Zabobrze, 791-295-324. E6115-G

2-POKOJOWE, ok. 49 m kw. wraz z
miejscem parkingowym, u¿ytkowane od
2007 w pe³ni wyposa¿one, okolice Akade-
mii- sprzedam, 608-500-203. E6121-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy w Cieplicach
ko³o PKO 44 m kw. Tel. 75/64-28-170;
666-125-705. E6125-G

NOWE dwupoziomowe mieszkanie
deweloperskie sprzedamy 3-pokojowe od
94 do 98 m kw.; 4-pokojowe- 99 m kw;
2-pokojowe- 84 m kw. ka¿de w cenie
2.200- 2.400 z³/ m kw. w cenie balkon+
miejsce postojowe. Tel. BON „Locum”
693-400-805; 784-042-000. E6124-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 120 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. w
Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648. E6127-G

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje, niski
czynsz, centrum, cena do negocjacji. Tel.
792852491.

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu. Tel. 606-437-809. E6128-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508. E6138-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E6145-G

SPRZEDAM 2-pokojowe- Piechowice
48,6 m, bez poœredników, 606-302-592.

E6146-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,

wc, umeblowane, 75/76-49-315. E6156-G
KAWALERKA centrum Jeleniej do wy-

najêcia, 515-323-002. E6166-G
KAWALERKA do wynajêcia w centrum,

691-266-299 po 11.00. E6173-G
KUPIÊ lokal us³ugowy w œcis³ym cen-

trum Karpacza, Szklarskiej Porêby lub Jele-
niej Góry, 669-723-936. E6179-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo- us³ugo-
wy o powierzchni 25 m przy Placu Ratuszo-
wym nr 22. Telefon 75/75-227-19. E6183-G

SPRZEDAM lokal w przyziemiu 137 m
kw. ul. Chrobrego, cena 150.000 z³,
607-68-58-98. E6184-G

WYNAJMÊ pomieszczenia na gabinety
lekarskie, Klonowica 9, 512-439-489;
biuro@klonowica9.pl E6188-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy Zabo-
brze III 700 z³+ media, 602-422-376.

KAWALERKA Cieplice 500 z³+ media,
602-422-376. E6191-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja 64
naprzeciwko nowootwartej „Biedronki”.
Tel. 507-184-177. E6198-G

MAM do wynajêcia mieszkanie dwupo-
kojowe, umeblowane o wysokim standar-
dzie, 665-550-721. E6204-G

PILNIE sprzedam mieszkanie dwupo-
ziomowe 4-pokojowe w Dziwiszowie, 602-
25-15-33. E6205-G

WYNAJMÊ lokal 55 m kw. cetrum Jele-
niej Góry ul. Wyszyñskiego 42 „Cyfra Plus”,
692-780-046. E6206-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- kawalerka
w centrum. Tel. 663-840-055. E6218-G

KUPIÊ dwupokojowe na Osiedlu Orle
lub XX-Lecia. Tel. 692-876-371. E6221-G

WYNAJMÊ umeblowan¹ kawalerkê w
centrum, 25 m kw. z du¿ym tarasem; lub
sprzedam, 514-26-72-64. E6224-G

KIEPURY 129.000,- 695-943-795.
E6227-G

DO WYNAJÊCIA niedrogo dwupokojo-
we kompletnie urz¹dzone, parking, internet,
667-147-901. E6233-G

SZKLARSKA Porêba- centrum, wynaj-
mê lokal 26 m kw. handel- us³ugi. Tel.
603-46-46-36. E6234-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka 37 m kw. przy
UE, 605-080-855; 663-971-450. E6235-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we- Œwiêtojañska, 607-89-01-61. E6243-G

SPRZEDAM mieszkanie 80 m kw. 3
pokoje, balkon, piwnica w Jeleniej Górze,
175 tys., 662-219-248. E6245-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we ul. Ma³cu¿yñskiego, 608-035-984.

E6247-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej

Górze, 3 pokoje ok. Uniwersytetu Ekono-
micznego. Tel. 697-210-463. E6249-G

KAWALERKA po remoncie 25 m kw.
Zabobrze I, 3 piêtro. Tel. 784-961-340.

E6250-G
POKÓJ 2-osobowy w willi Jelenia Góra,

699-904-135. E6251-G

KUPIÊ pilnie mieszkanie na Zabobrzu
lub w Cieplicach do 140.000,- 2 pokoje
do II piêtra. Tel. 880-371-417. E6254-G

DO WYNAJÊCIA lokal w Cieplicach 34
m kw. 75/713-31-41 dzwoniæ po 14.00.

E6255-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób. Tel.
75/642-12-03. E6256-G

MIESZKANIE do wynajêcia w pe³ni
umeblowane 2-pokojowe, kuchnia, ³azien-
ka, ko³o UE, 790-568-199. E6257-G

SPRZEDAM mieszkanie w Dziwiszowie
2-pokojowe, 54 m kw.,+ gara¿, 165.000,-
Tel. 504-739-729. E6259-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-
nie w centrum, czêœciowo umeblowane. Tel.
669-470-162. E6268-G

£ADNE trzypokojowe zielona okolica
centrum 691475892 JGN.

POSZUKUJÊ mieszkania, domu
75-76-76-307 JGN. E6269-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum Je-
leniej Góry w kamienicy, 61 m kw. II piêtro,
s³oneczne, ogrzewanie c.o., bezczynszowe,
2.300,-/ m kw. (do negocjacji). Tel.
796-571-400. E6271-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe umeblo-
wane Morcinka 950 z³+ media, kaucja
zwrotna, 507-065-179. E6274-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w Ciepli-
cach, 502-351-405. E6276-G

DO WYNAJÊCIA Pijalnia Piwa, Jelenia
Góra, Wiejska 4E, 75/64-21-927. E6279-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
mieszkania willowo- apartamentowe z
aneksem kuchennym, komfortowo wypo-
sa¿one i umeblowane 68 m kw. oraz dwu-
poziomowe 50 m, ogrodzony oœwietlony
teren- grill, piwnica, parking, Wroc³awska-
Maciejowa, faktura Vat, 503-197-955.

E6280-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKI, centrum 79.000, Ró¿yc-
kiego 95.000, Szymanowskiego 110.000,
Cieplice 78.000 NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

KARPACZ- 1 i 3-pokojowe do wynajê-
cia NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa ga-
ra¿e, nowe okazja NK 75-64-36-051.

2-POKOJOWE plus antresola, komfor-
towe, centrum, NK, 75- 64-36-062.

2-POKOJOWE Westerplatte 115.000
NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. Uroczej 50 m,
189.000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE blisko Centrum 68 m
kw. 119.000 NK 602749567,75-64-36-052.

2-POKOJOWE Malczewskiego, sprze-
damy NK 75-64-36-051.

SZKLARSKA Porêba, 3-pokojowe 62 m
207.000 NK 75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe 39 m
i 45,6 m NK, 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

KUPIMY 2-pokojowe Zabobrze NK
75-64-36-051.

S£OWACKIEGO, parter 3-pokojowe,
okazja NK 75-64-36-052.

KADETÓW- 2-poziomowe sprzedamy
NK 75-64-36-051.

CIEPLICE- kawalerka 31 m, 78.000 NK
75-64-36-062.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe 67 m kw.
196.000 NK 602749567, 75-64-36-052.

PIECHOWICE, 3-pokojowe 86 m NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE, balkon, 120.000 NK
75-64-36-062.

PODGÓRZYN - kawalerka 32 m, okazja
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE, Wojska Polskiego
139.000 NK 75-64-36-062. E6285-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 45 m kw.
centrum Jeleniej Góry. Tel. 502-044-823.

E6287-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E6293-G

DO WYNAJÊCIA umeblowana kawaler-
ka. Tel. 699-270-460. E6296-G

MIESZKANIE 2-pokojowe, umeblowane,
40 m kw, wynajmê, 696-172-231. E6297-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupoziomo-
we pow. 62 m kw. do zamieszkania, cena
209.000 PLN, 782-60-09-19; 75/76-79-343.

E6298-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje,

kuchnia, ³azienka, w pe³ni wyposa¿one z si-
³owni¹ i parkingiem, cena 1600 z³ brutto.
Tel. 887-489-206. E6303-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw. cen-
trum, na parterze, przy ruchliwej ulicy. Do-
skona³a lokalizacja na biuro, dzia³alnoœæ
handlow¹, us³ugi. Bez poœredników,
501662442. E6304-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje
ul. Moniuszki, 504206201. E6306-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach
centrum 110 m kw. Tel. 502-849-773.

E6310-G
WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OSIEDLE Orle, dwupokojowe, 47,80 m,

ogródek, 125.000, CeLDOM, 661-114-212.
KIEPURY, 63,28 m, trzypokojowe,

165.000, CeLDOM, 661-114-212.
WOJSKA Polskiego, parter, dwupoko-

jowe, 59,54 m, idealne pod dzia³alnoœæ,
170.000, CeLDOM, 661-114-212.

ZABOBRZE, ³adne trzypokojowe, 51 m,
I piêtro, 165.000, CeLDOM, 661-114-212.

OKOLICE Jeleniej Góry, dwupokojowe,
56 m, taras, ogródek, nowe budownictwo,
185.000, CeLDOM, 661-114-212.

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe miesz-
kanie, ul. Kiepury, 1100 z³, CeLDOM,
661-114-212.

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe, 122
m, komfortowe, 1500 z³, CeLDOM,
661-114-212.

KOWARY, 98 m, dwupoziomowe, czte-
ropokojowe, 270.000, CeLDOM,
601-758-845. E6313-G

ZAMIENIÊ mieszkanie w Karpaczu na
mniejsze 667544454.

SPRZEDAM mieszkanie Karpacz dwu-
poziomowe 667544454.

SPRZEDAM kawalerkê 87.000 z³ Zabo-
brze Lic.16439 785511606.

SPRZEDAM 100 m kw. centrum okazja
Lic. 16439 785511606. E6317-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biurowo-
us³ugowe, salê konferencyjn¹- obiekt moni-
torowany z pe³nymi mediami, parking tel.
+48-75-641-24-35. E2611-K

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu
696823709. E2625-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa z
zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w 15
stanowisk komputerowych+ Internet w
Jeleniej Górze, Aleja Wojska Polskiego
18a/2. Tel. 75/761-50-60 do godz. 14.00,
e-mail: rpirp@hm.pl E2715-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo- us³u-
gowe centrum Jeleniej Góry, 508-126-357.

E2787-K
TANIO sprzedam kawalerkê 46 m. Tel.

693423299. E2793-K
KAWALERKA do wynajêcia- Zabobrze,

stan komfortowy, w pe³ni umeblowana,
osobna kuchnia. Tel. 502267970.

E2844-K
WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe w

Gryfowie Œl¹skim, cena 700 z³. Nr telefonu
883663253. E2848-K

POKÓJ w Piechowicach do wynajêcia
dla samotnej osoby. Tel. 75/761-70-38;
602-199-430. E2852-K

SPRZEDAM mieszkanie 2- pokojowe,
51,40 m kw., po³o¿one w Starej Kamienicy.
Wiêcej informacji mo¿na uzyskaæ pod nu-
merem telefonu 609-547-875. E2910-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
2 pokoje z ogródkiem Cieplice

602727242 Jeldom.
DWA pokoje 75 m kw. ul. blisko ul.

S³owackiego 668667637 Jeldom.
PIÊKNY apartament ul. Bartka Zwyciêz-

cy 73 m kw. 668667637 Jeldom.
M-2 135 tys. na Zabobrzu III

668667637 Jeldom.
M-2 na Zabobrzu III wyremontowane

w piêknym stylu 602727242 Jeldom.
MIESZKANIA do remontu, ceny okazyj-

ne!!! 668667 637 Jeldom.
MIESZKANIE 122 m kw., po³owa

domu, do wynajêcia. Tanio!! 668667 637
Jeldom. E2915-K
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LOKALE C.D.

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu ul.
Dzia³kowicza po czêœciowym remoncie. 1
du¿y, bardzo ustawny pokój 16 m kw. bal-
konem, aneks kuchenny, ³azienka z wann¹
oraz wc wymaga remontu. Nowe okna. IX
piêtro. Polecam! 502100517. E2920-K

WYNAJMÊ mieszkanie 54 m kw.- par-
ter, budynek wolnostoj¹cy z ogrodem,
ogrzewanie gazowe, dla osoby niepal¹cej na
terenie Jeleniej Góry, tel: 505403354.

E2923-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje

XX-Lecia 1000 z³ (czynsz+ media), tel.
722248028. E2924-K
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ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Popraw-
ski, 663-338-443. E15-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E4528-G

DZIA£KA 1839 m kw. pod zabudowê-
Wojcieszyce, widok na góry, 607-543-408;
75/75-515-10. E4706-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1163 m
kw. Je¿ów Sudecki, Zachodnia,
603-931-431. E4821-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5099-G

SPRZEDAM kamienicê w Kowarach
centrum, 513-020-341. E5278-G

SPRZEDAM dwie atrakcyjnie po³o¿one
dzia³ki w Dziwiszowie po ok. 1000 m kw.
ka¿da 79 z³/ m kw., 501-899-401.

E5279-G
DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów

Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie

(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d) oka-
zja, 508-269-910. E5322-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi, CON, 75/75-240-97.

E5652-G
DZIA£KI budowlane piêknie po³o¿one

na Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej Góry
sprzedam. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E5683-G

POSIAD£OŒÆ nad Jeziorem Z³otnic-
kim 6,70 ha ze stawami i lasem ogrodzo-
na, zabudowania do wykoñczenia. Mo¿li-
woœæ wydzielenia dzia³ek budowlanych.
Tel. 75-722-15-76. E5741-G

WYNAJMÊ pomieszczenie handlowe 30
m kw. w centrum Kowar, 728-325-175.

E5744-G
1.500,- domek wynajmê, 604-22-32-45.
BUDOWLANKA+ gospodarczy Podgór-

ki, 604-22-32-45.
265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
TANIO budowlanki Karpacz,

604-22-32-45. E5756-G
SPRZEDAM budynek gospodarczy 19

arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska. Tel.
603-847-786. E5835-G

TYLKO 19000 z³ za dzia³kê 700 m kw.
N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 250000 z³ za ma³y dom z
dzia³k¹ po kapitalnym remoncie N. Grzywiñ-
scy 505074854. E5874-G

BLI•NIAK 430.000,- Osiedle £omnic-
kie, „NKop”, 509-057-037. E5884-G

SPRZEDAM now¹ szeregówkê na Wi-
doku. Tel. 603-747-328. E5967-G

DOM z du¿¹ dzia³k¹ sprzedam- Œciêgny
k/ Karpacza, atrakcyjna cena. Tel.
664-97-50-62. E6008-G

TYLKO 120000 z³ za dzia³kê 3000 m
kw. w Bukowcu, N. Grzywiñscy 505074854.

E6011-G
KAMIENNA Góra, dom 218 m kw. do

wprowadzenia. Tel. 725-416-709. E6013-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane- Kopa-

niec, 601-86-38-38. E6051-G
DZIA£KA na Czarnym 1200 m kw.

uzbrojona, 508-137-492. E6064-G
DOM wiejski do remontu lub rozbiórki,

30.000, dzia³ka 3000 m, NK 75-64-36-052.
DOM wiejski 50.000 NK 75-64-36-052.
DO WIEJSKI, 50.000, dzia³ka 2 ha NK

75-64-36-052.
£OMNICA- dom do remontu Nierucho-

moœci Karkonoskie 75-64-36-052.
E6069-G

SPRZEDAM dom rodzinny- mini pen-
sjonat pod Karpaczem (bez poœredników),
502-370-957. E6074-G

OKAZYJNIE sprzedam rozpoczêt¹ bu-
dowê na dzia³ce 17 arów z pozwoleniem na
dzia³alnoœæ gospodarcz¹ Piechowice- Pia-
stów, ul. Widok 2a, tel. 604-772-796.

E6082-G
RÊBISZÓW dzia³ka 30 arów pod budo-

wê, 75/783-91-21. E6085-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-890-6824. E6104-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. E6144-G

DOM w Sosnówce. Super cena,
601-741-483. E6192-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209. E6207-G

SPRZEDAM mieszkanie w nowym bu-
dynku w Cieplicach. Tel. 515-455-484.

E6215-G
35 ha Wojcieszów, 75/641-92-01.

E6228-G
SPRZEDAM dom w Karpaczu; sprze-

dam dzia³kê zabudowan¹ 4450 m kw. w
Karpaczu.Kontakt tel. 504-081-728.

E6232-G
SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê budow-

lan¹. Tel. 501-323-843. E6240-G
SPRZEDAM rozpoczêta budowê domu

z dzia³k¹ 1000 m w Komarnie. Dzia³ka
uzbrojona, pr¹d, woda, kanalizacja przy
drodze asfaltowej. Piêkna panorama na
góry, 100.000 z³. Tel. 502-175-903.

E6264-G
POSZUKUJEMY 100 ha, 75-76-76-307

JGN.
PENSJONATY od 900000 z³ Karpacz

Szklarska Porêba, 603-925-484 JGN.
ZAJAZD plus 6,50 hektara sprzedam

1490000 z³, 603-925-484 JGN.
E6266-G

SPRZEDAM ma³y domek w Jeleniej
Górze. Telefon 608-515-811. E6273-G

DZIA£KI budowlane na Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry na sprzeda¿.
£atwy dojazd, piêkne po³o¿enie, media,
atrakcyjna cena. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E6283-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75-64-36-052,
602-74-9567.

JE¯ÓW, dzia³ka 700 m, 55.000 NK
75-64-36-062.

DZIA£KI Siedlêcin od 60/ m kw. NK
756436051.

JE¯ÓW -dzia³ki ju¿ od 64 z³/ m kw. NK
756436051.

£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK
75-64-36-051.

KARPNIKI dzia³ki sprzedamy- NK
75-64-36-051.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

£OMNICA- dzia³ka 9800 m, 98.000 z³.
NK 75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

SZKLARSKA Porêba- dzia³ki, widok
Karkonosze, sprzedamy, NK 601-55-64-94.

MYS£AKOWICE dzia³ka 700 m kw.
55.000 NK,75-64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
NK 75-64-36-062.

STANISZÓW, dzia³ka 800 m, 43.000
NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

MICHA£OWICE dzia³ka 2027 m NK
75-64-36-062. E6286-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach w spo-
kojnej okolicy. Tel. 509-282-553.

E6289-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E6294-G
ŒCIEGNY sprzedam dzia³kê (bardzo

³adn¹) rezydencyjna, 70 arów, po 25 z³. Tel.
792-048-009. E6312-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120m,

300000, CeLDOM, 601-758-845.
DZIA£KA budowlana, 1530 m, Jelenia

Góra, pe³ne uzbrojenie, 60.000, CeLDOM,
601-758-845.

ZABOBRZE III, szeregówka, 2008 r., 4
pokoje, umeblowanie w cenie, 620.000,
CeLDOM, 601-758-845. E6314-G

TYLKO 207000 z³ za dom z ogrodem w
Kostrzycy. N Grzywiñscy 505074054.

TYLKO 130000 z³ za dom w trakcie bu-
dowy w Zache³miu. N Grzywiñscy
505074854. E6315-G

GRUNTY rolne od 2 z³/ m kw.
501636992.

DZIA£KA £omnica. Lic. 16439
508302629.

DZIA£KA Marczyce 667544454.
DZIA£KI budowlane okolice Œwierado-

wa Zdrój 792434657.
DZIA£KA Komarno 792434657.
BOLES£AWIEC dzia³ka 5 ha 2 domy 2

stawy. Lic. 16439 508302629.
SPRZEDAM dom okolice ¯eroma Lic.

16439 785511606. E6316-G
NOWY dom w Kostrzycy sprzedam bez

poœredników, 695738913. E2479-K
FIRMA poszukuje pensjonatu do d³u-

goletniej dzier¿awy e-mail:mawit25@wp.pl
E2602-K

SPRZEDAM dom100 m kw.Wojcieszy-
ce,723344340. E2695-K

DOM w zabudowie bliŸniaczej na os.
Czarne do wynajêcia lub sprzeda¿y. Rok
budowy 2007, pow. 120 m kw.+ gara¿.
Kontakt: maciek.buczkowski@gmail.com,
tel: +420775536969. E2860-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DOMY Leœne Zacisze 668667637 Jeldom.
DOMY w Je¿owie Sudeckim

602727242 Jeldom.
SZEREGÓWKA 300 m kw., 2500 m kw.

dzia³ka, okazja! 668667637 Jeldom.
PO£OWA domu na Wzgórzu Partyzan-

tów 668667637 Jeldom.
SZEREGÓWKA przy ul. Hoffmana

668667637 Jeldom.
TANI dom w Siedlêcine 602727242

Jeldom.
DZIA£KI rolne od 1,5 z³/ m kw.

668667637 Jeldom.
TANIE dzia³ki budowlane w Dziwiszo-

wie 668667637 Jeldom. E2916-K

WYDZIER¯AWIÊ teren pod wypo¿y-
czalniê nart 40 metrów do wyci¹gu Szre-
nica 502150624. E2922-K

STACJA demonta¿u pojazdów kupi
ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, gotówka od
rêki, transport darmowy. Tel. 784-155-155.

E4998-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E5118-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

WYMIANA opon, wulkanizacja. Samo-
chody osobowe, dostawcze, ciê¿arowe,
rolnicze. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, ul. Zachodnia 13 (naprze-
ciwko fabryki mebli), www.wtg-transport.pl

E5837-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

AKUMULATORY- Bosch, Centra, Eu-
rostart- tanio. Agromasz Jelenia Góra, Dol-
noœl¹ska 3, 75/64-66-610, 75/75-592-90.

OLEJE- Castrol, Elf, Mobil 1, Plati-
num, Hipol, Hydrol, Superol, Turdus- ta-
nio. Agromasz Jelenia Góra, Dolnoœl¹ska
3, 75/64-66-610, 75/75-592-90. E5947-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

SPRZEDAM przyczepê towarow¹ alu-
minium 2 osie, 1700 kg ca³k. 4500 z³, ³upar-
ka do drewna 6 ton 1100 z³, 509-714-212.

E6060-G
OPONY zimowe na felgach stalowych

135/70 R13 po ma³ym przebiegu 3 szt.
sprzedam tanio. Tel. 695-368-939.E6096-G

AUTOZ£OMOWANIE, 796-323-318.
E6200-G

SPRZEDAM Renault Trafic 2,1D, 1985
r., camping, 2.500 pln, 75/76-12-459.

E6210-G
FELGI stalowe z oponami 14" 5x100

Seat, VW, Skoda, cena 250 z³. Tel.
601-146-335. E6222-G

SPRZEDAM Opla Astrê Bertone 2.0 tur-
bo, benzyna, 2002, tanio, 607-757-367.

E6230-G
SPRZEDAM: Opel Zafira, 2002, poj.

2,2, benzyna, czarny, 145000 km, 16.000,-
Tel. 504-739-729. E6260-G

SPRZEDAM tanio auto Nissan Primera
P11, rok 1999. Telefon 608-515-811.

E6272-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, rege-
neracja. Tel. 602-11-85-42. E2227-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klien-

ta, w³asny transport. Tel. 506-536-136.
E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia
Góra, 603-891-408. E660-G
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KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe ku-
piê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po
roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E12-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. E2213-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E5291-G

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E6209-G

KOLEKCJONER kupi stare monety tel.
601-738-532, staremonety@op.pl E204-K

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2913-K

SREBRO kupiê. Ka¿de. 509282617.
E2914-K

KUPIÊ zbo¿e paszowe, p³atne gotówk¹,
606-946-665. E2921-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233. E24-G
DREWNO kominkowe, 512-170-233.

E25-G
BUKOWE kominkowe, 506-070-359.

E142-G
DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.

605-268-703; 695-542-216. E259-G
DREWNO dêbowe i bukowe- sezono-

wane, 603-781-271. E3529-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne

gatunki, 724-330-955. E4385-G
LADY ch³odnicze „Mawi”, 513-109-128.

E4961-G
DREWNO kominkowe i iglaste, trans-

port gratis, 607-612-350. E5017-G
SPRZEDAM suszone drewno kominko-

we liœciaste z dowozem. Tel. 695-725-857.
E5199-G

SUPER brykiet dêbowo- bukowy do
kominków, pieców i c.o., 1 tona brykietu to
4- 5 mp drewna, 509-796-168. E5314-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 0-601-54-35-
41, 0-75/76-48-945. E5332-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E5834-G

DREWNO kominkowe. Tel.
660-477-772. E5950-G

DREWNO opa³owe liœciaste,
601-86-38-38. E6050-G

ZIEMNIAKI od gospodarza eko z okolic
Mirska. Tel. 75/78-34-266. E6061-G

KOMINKOWE, 788-359-939. E6075-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,

kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. E6080-G

SPRZEDAM pianino, 75/76-73-712.
E6081-G

OPA£ z Czech- wêgiel brunatny- 350
z³, 75/718-24-47; 691-775-238. E6097-G

SZAFKI kuchenne wisz¹ce i stoj¹ce,
du¿y zestaw, kolor buk tanio sprzedam. Tel.
75/75-52-179. E6103-G

SPRZEDAM 2 lady ch³odnicze Mawi-
190 cm, wagê elektroniczn¹ i uchyln¹, kra-
jalnicê, rega³y, 75/64-28-170; 666-125-705.

E6126-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-

te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis.
Tel. 888-174-322. E6131-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór ob-
r¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿sza
cena skupu z³ota w mieœcie. Zapraszamy
Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27,
75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a
II 51, 75/754-23-13. Zapraszamy do nowo
otwartego salonu w Tesco. E6147-G

DREWNO kominkowe- œwierk 120 z³/
mp. Tel. 785-938-015. E6229-G

SPRZEDAM tanio okna u¿ywane. Tel.
501-323-843. E6239-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. E6270-G

DREWNO kominkowe suszone. Dowóz-
Jelenia Góra i okolice. Tel. 695-725-857.

E6282-G
PIEC kuchenny „Jawor”; gazowy

„Ewa”- u¿ywany, farba szara metalowa 17
kg. Tel. 75/616-14-48 po 18.00. E6295-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

WÊGEL czeski, 502653804. E2541-K
SPRZEDAM nowe ³ó¿ko „Ceragem”.

Tel. 603643198. E2918-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-

wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-

ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.
E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿, 505-018-825.
E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-
lidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.
E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿, na-
prawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.
E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

E3037-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-

dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodza-

je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,
500-452-760. E3093-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjonal-
nie. Tel. 698-269-335. E3143-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie odbiór- dowóz gratis. Wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300;
75/752-42-66. E3263-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E3444-G
NADZORY budowlane. Wieloletnie do-

œwiadczenie w projektowaniu i realizacji.
Telefon 601-791-858. E3608-G

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. E3731-G

DACHY: tanio, szybko, solidnie,
784-196-933. E3807-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541. E4024-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E4108-G

MALOWANIE, 609-172-300;
75/752-42-66. E4117-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
E4140-G

KANALIZACJA- udro¿nianie oczyszcza-
nie rur. Wypompowywanie wody z zalanych
piwnic. Hydraulika- kompleksowa,
609-172-300. E4433-G

DACHY, naprawy, nowe pokrycia, ta-
nio, 501-258-867. E4452-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E4458-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107.

TYNKI maszynowe, PBU „Remont”, ja-
koœæ gwarantowana, 604-905-562. E4504-G

CIESIELSTWO, dekarstwo. Tel.
508-436-728. E4509-G

KOSZENIE trawy, prace ogrodowe,
693-714-247. E4532-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 75/75-215-10. E4541-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. E4548-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.
E4617-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E4640-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E4644-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

E4653-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem

na budowê, 697-66-01-01. E4762-G
OSUSZANIE budynków mieszkañ, wy-

po¿yczalnia osuszaczy elektronarzêdzia, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11. E4763-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport, wy-
burzanie budynków, ziemia, zwietrzelina.
Tel. 669-935-107. E4792-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-
chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E4808-G

ROBOTY wykoñczeniowe- elewacje, re-
gipsy, kafelkowanie, 696-328-445.E4813-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E4828-G

VIDEOFILMOWANIE, niedrogo,
600-375-411. E4850-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. E4891-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E4899-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+ win-
da. Przeprowadzki kompleksowo: miasto,
kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E4960-G

BHP szkolenie, 697-817-105. E4979-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kame-
ry, sieci komputerowe, 603-117-054.

E4988-G

FOTOGRAFIA i videofilmowanie we-
sel, pakiety od 600 z³; idiart.pl
883-724-228. E5010-G

DACHY, 726-54-39-39. E5097-G
DEKARSTWO, 601-872-363. E5123-G
DACHY- ocieplanie, 502-953-366.

E5124-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E5141-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-

zy, nadzory, kosztorysy, 601-570-426.
E5156-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta
Jelenia Góra, Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl E5159-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki me-
blowej, samochodowej, sprzêt +œrodki fir-
my Karcher, 792-216-960. E5222-G

US£UGI remontowo- budowlane. Nie-
miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E5256-G

OCIEPLENIA -509-565-541. E5286-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E5318-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, prace
porz¹dkowe, 510-964-374.

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625. E5325-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E5341-G

Z£OTA r¹czka- wszelkie drobne napra-
wy oraz inne us³ugi dla Twojego domu-
szybko, solidnie, niedrogo. Tel.
75/78-39-865. E5396-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿sza-
ny, 782-021-371 dyspozycyjnoœæ. E5399-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. E5407-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E5463-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E5540-G

REMONTY mieszkañ, 504-052-675.
E5551-G

ELEKTRYK, 691-810-105. E5564-G
HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,

woda, kanalizacja, 605-180-403. E5592-G
US£UGI ogólnobudowlane- brukar-

stwo. Tel. 888-986-971. E5601-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

E5611-G
PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Maciejow¹ a

Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. E5620-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne, 691-221-116. E5651-G
PIZZERIA Picco Bello Karpacz. Kame-

ralne imprezy okolicznoœciowe, muzyka bie-
siadna, akordeonowa, saksofonowa, szkoc-
ka, irlandzka, ballady rosyjskie, polska, Tel.
75/76-18-684; 75/76-19-741. E5752-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E5772-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. E5773-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. E5776-G

PO¯YCZKI- 509-675-760,
509-687-816. E5779-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. E5795-G

HYDRAULIK awarie. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbijamy
ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel. 500-50-50-02.

E5801-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815. E5809-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E5827-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa (od
90 z³ metr kw. z materia³em), kostka grani-
towa (od 120 z³ metr kw. z materia³em).
Faktury, 608-658-351. E5833-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E5844-G
REMONTY mieszkañ (³azienki). Tel.

692-713-593. E5846-G
REMONTY: elewacje, malowanie, pane-

le, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regipsy. Tel.
609-356-902. E5856-G

PRZY£¥CZA kanalizacyjne minikopar-
ka, 781-134-275. E5909-G

ZDUN- kuchnie, piece, 887-095-801.
E5917-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E5918-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. E5951-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. E5971-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
E5978-G

REMONTY mieszkañ- kompleksowo,
609-631-072. E6009-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E6010-G



37
Nr 43, 25 paŸdziernika 2011 og³oszenia DROBNE

Z£OTA r¹czka prace w domu, mieszka-
niu, lokalu, ogrodzie, gara¿u, 784-920-606.

KOMPLEKSOWE remonty, lokali,
mieszkañ, gara¿y, itp., 784-920-606.

WODA, kanalizacja, c.o., instalacje+
przy³¹cza- z projektem, 784-920-606.

E6022-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E6025-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy,
instalator Mont- Sat 16 lat doœwiadcze-
nia, rozwi¹¿e Twój ka¿dy problem,
602-810-896. E6028-G

CIÊCIE drzewa, r¹banie, uk³adanie- pro-
fesjonalnie, 511-097-022. E6030-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowlane-
go rusztowania szalunki stemple zagêsz-
czarki, œci¹gi do szalunków i inne. Tel.
512-269-877. E6047-G

INSTALACJE elektryczne, hydrauliczne,
gaz, 691-113-545.

KLIMATYZACJA- ch³odnictwo,
691-113-545. E6054-G

OBS£UGA maszyn i urz¹dzeñ introliga-
torskich, 75/75-349-52- Art Service W.Pola
8. E6063-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-
jekty, 696-469-325. E6065-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-
alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. E6083-G

INSTALACJE elektryczne przemys³owe
i budowlane, awarie, 697-081-472.

E6086-G
REMONTY szybko, tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY kompleksowo tanio, solid-

nie, 783-255-751. E6088-G
TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.

Transport i wycena gratis, 75/713-19-95;
503-497-309. E6129-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele. Monta¿ drzwi, okien, tanio,
szybko, solidnie, 794-790-643,
75/71-30-464 wieczorem. E6139-G

SERWIS komputerowy Zabobrze, Bace-
wicz 4, 535-208-100; www.elektro-kom.net

E6142-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

518-572-170. E6157-G
SCHODY drewniane sosna, buk, d¹b-

projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

PROFESJONALNE wykoñczenia wnêtrz
(regipsy, ³azienki, struktury, itp.) Tel.
601-187-847. E6199-G

ŒLUSARSTWO, 792-972-237.E6201-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania- reg
ipsy, p³ytki, panele, malowanie i inne, 75/
75-15-935; 603-197-516. E6203-G

BUDOWA stawów, sieci drenarskie,
kanalizacje urz¹dzanie terenów zielonych,
wynajem koparki, spycharki, koparko-
³adowarka CAT, 601-97-24-74. E6219-G

BEZPY£OWE cyklinowanie pod³óg- re-
nowacja schodów, 691-385-780.

E6220-G
REMONTY mieszkañ, ³azienki, regipsy,

poddasza, malowanie, tapetowanie, panele,
tarasy drewniane. Tel. 600-202-295.

E6236-G
DACHY, 696-628-272. E6252-G
P£YTKI, kamieñ naturalny (granit,

marmur) z powierzonego materia³u. Szyb-
ko, profesjonalnie, 501-950-506.

E6253-G
STROJENIE, renowacja pianin, forte-

pianów, 75/76-73-712. E6258-G

US£UGI elektryczne- instalacje,
odbiory, pomiary, 502-067-875.

E6261-G

HYDRAULIKA c.o, woda, gaz. Tel.
516-026-488. E6302-G

DACHY 602-884-480. E6307-G
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlub-

na, 602-689-349. E481-K
Z modrzewia tarasy, balustrady, wiaty,

660-699-133. E1005-K
AW OGRODY. Tel. 519166674.

E1341-K
KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,

783-086-805; 75/75-43-813. E1838-K
TYNKI maszynowe. Tel. 502151468.

E2177-K
FIRMA Terra- indywidualna opieka nad

starszymi niepe³nosprawnymi, dowóz do le-
karza, zakupy na telefon, sprz¹tanie,
602-595-051. E2181-K

ANTENY- serwis 501987666.
E2215-K

US£UGI geodezyjne, www.gikteam.pl,
tel. 604623427. E2317-K

KOMPUTERY naprawa, konfiguracja
sieci, internetu. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl tel. 798468007. E2408-K

MUROWANIE domów wiêŸba oraz po-
krycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

US£UGI remontowo- budowlane so-
lidnie, szybko za rozs¹dn¹ cenê! SprawdŸ
nas, 502-503-830. E2554-K

US£UGI transportowe. Tel. 696699323.
E2693-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E2694-K

BIURO Rachunkowe, Jelenia Góra,
Pijarska 26 tel./fax 757130921
biuro@maritax.pl E2696-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2699-K

KOMPUTEROWY serwis 691-964-963.
E2711-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi. Rachunek, OC,
602-63-73-88. E2783-K

STUDNIE g³êbinowe profesjonalne
wykonanie, konkurencyjne ceny. Tel.
607-263-591; 607-550-544. E2845-K

OGRODY, projektowanie i zak³adanie
692-316-159. E2850-K

ANTENY TV-SAT monta¿, naprawa full-
serwis, 886501219. E2859-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.
med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, re-
jestracja 75/755-05-66; 602-474-989.

E1814-G
PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,

www.sentient.pl Agnieszka Kubacka 609-
823-924; Marianna Kotuniak 606-345-332;
ul. Sudecka 93/51, Jelenia Góra. E1917-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskie-
go 75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermatoskopia i Mikrodermabrazja.E3182-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizy-
ty domowe. Tel. 602-804-195. E4054-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. E4097-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. E4628-G

OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka Pie-
karska- okulistyka dzieciêca- (zezy, retinopa-
tia wczeœniacza, noworodki po fototerapii),
doroœli, jaskra, zaæma, choroby siatkówki,
Rejestracja: 692-175-721, Jelenia Góra, Ko-
pernika 2 (gabinet czwartki). E4630-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. E4990-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska
Polskiego 75. E4997-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-

ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek.
Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26.
Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E5281-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E5312-G

MASA¯ leczniczy, relaksacyjny. Do-
je¿d¿am. Tel. 607-996-215. E5621-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. E5629-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. E5640-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E5671-G

PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿ylaki,
bóle i inne, 510-052-404; www.hirudo.pl

E5771-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kontro-
la sutków po mammografii, pe³ny zakres
jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E5783-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E5785-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E5794-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E5840-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-
lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego 8,
tel. 691-815-855. E5888-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak przyj-
muje w Przychodni „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96. E5903-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. E5910-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologicz-
ny, ul. Ogiñskiego 1B, (przy garbatym
mostku). Specjalista chirurgii stomatolo-
gicznej Szymon Berczyñski. Implanty, chi-
rurgia, protetyka, stomatologia zacho-
wawcza. Pon., pt., 10.00- 16.00; wt., œr.,
czw. od 16.00. Tel. 500-285-815.

E5938-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

E6003-G
MASA¯ leczniczy, relaksacyjny, anty-

cellulit. Masa¿ kamieniami gor¹cymi. Tel.
661-607-901. E6038-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. E6119-G

MASA¯ Tensegracyjny- terapia bólów
g³owy, kregos³upa, barków. Kinesiology Ta-
ping (plastrowanie). Tel. 504-206-197.

E6151-G
SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-

le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E6162-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E6174-G

BADANIA lekarskie kierowców- œwia-
dectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E6248-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

E6275-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

E6291-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

MASA¯E bañkami szklanymi, gor¹cymi
kamieniami, konchowanie, œwiecowanie
uszu, zabieg mis¹ tybetañsk¹, moksa,
504206201. E6308-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psycho-
log Kliniczny El¿bieta Wêgrzyn. Teatralna 1,
506-960-490. E2096-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

E2279-K
GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.

Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E2398-K

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psycholo-
giczna, Piotr Kêdziora. Tel: 509205831.

E2531-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Porad-
nictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñska, ro-
dzinna. Zaburzenia lêkowe, depresja, stres,
samoocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E2708-K

BMP Masa¿ysta. Gabinet, gor¹ce ka-
mienie. Rejestracja 75-755-05-66 (10.00-
18.00). Wizyty domowe 694-485-090.

E2794-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.D8484-G
AVON konsultanka- 692-494-164.

E47-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-

datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10. E275-G
ZATRUDNIÊ serwisanta do napraw

sprzêtu gastronomicznego, p³aca od 2500
z³ netto. Tel. 603-847-786. E5886-G

MURARZY- praca w Niemczech,
501-527-829.

ZBROJARZY- betoniarz praca w Niem-
czech, 501-527-829.

CIEŒLA szalunkowy- praca w Niem-
czech, 501-527-829. E5902-G

ZATRUDNIÊ fryzjera/kê, salon „Magno-
lia”- Cieplice. Tel. 609-558-001. E5920-G

PRZEDSTAWICIEL finansowo-
ubezpieczeniowy. CV na adres:
jozef.pradela@axa-polska.com.pl E5976-G

PRACOWNIKÓW z doœwiadczeniem do
uk³adania rur sanitarnych zewnêtrznych,
601-799-463. E6071-G

OPERATORA koparko-³adowarki i ko-
parki, 601-799-463. E6072-G

PRZYJMÊ do pracy kasjerów- sprze-
dawców oraz osobê na stoisko miêsne. Tel.
75/645-68-30. E6089-G

POSPRZ¥TAM domy, biura- solidnie,
667-179-598.

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹ starsz¹- do-
œwiadczenie, 667-179-598. E6095-G

ZATRUDNIMY poœrednika w biurze nie-
ruchomoœci praktyki zawodowe NK
601-55-64-94. E6109-G

SZWACZKI przyjmiemy do pracy,
równie¿ do przyuczenia. Tel. 75/75-253-
89; kom. 509-208-790. E6123-G

ZAJMÊ siê dzieckiem, 500-448-051.
E6164-G

PRACA przy dociepleniach,
609-453-967. E6169-G

PRACA w Niemczech, obróbka szk³a, si-
todruk, inne zawody, 602-422-376. E6193-G

ZAK£AD Opiekuñczo- Leczniczy w Jele-
niej Górze zatrudni od zaraz lekarza do pracy
na oddziale. Tel. 602-699-517. E6262-G

ZATRUDNIÊ stolarza ok. Karpacza. Tel.
792-048-009. E6311-G
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DODATKOWY zarobek z Betterware.
Zadzwoñ 796820531. E2534-K

PRACA w Niemczech- z j. niemieckim
i Holandii- z j. angielskim dla pracowników
magazynowych, monterów, spawaczy, me-
chaników. Oferujemy atrakcyjne zarobki,
opiekê polskiego personelu, pracê w reno-
mowanych firmach. Tel. 075/7322774, e-
mail: boleslawiec@ottopraca.eu E2684-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E2687-K

KSIÊGOW¥ z doœwiedczeniem zatrud-
niê.CV wys³aæ banas.8567@nettax.com.pl

E2697-K

SUPER stawki- dla uczniów i studen-
tów do 26 roku ¿ycia! Dobry wynik- do-
bra pensja! Wymagana: ambicja, komuni-
katywnoœæ, dyspozycyjnoœæ poniedzia³ek-
pi¹tek. Umowa- zlecenie. CV:
beata@panaceumzdrowia.com E2706-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu na
stanowisku: barman, kelner. Informacje
pod nr tel. 512-392-437. E2847-K

DJ-A amatora szukam dostêpny sprzêt,
608-773-605. E2911-K

ZATRUDNIÊ kierowcê kat. C+E w trans-
porcie miêdzynarodowym tel. 607698803;
email:lilatrans@wp.pl E2912-K

ZAK£ADY Drzewne Dobiegniew Sp. z o.o.
zatrudni¹ do pracy w oddziale w Jeleniej Górze
pracownika dzia³u personalnego. Wymagania:
znajomoœæ j. niemieckiego w stopniu komuni-
katywnym, doœwiadczenie na podobnym sta-
nowisku. CV proszê przesy³aæ na adres:
j.zielinski@fuerstenberg-holz.de E2917-K

POSZUKUJÊ opiekunki do dwójki dzie-
ci w wieku 5 i 10 lat. Mile widziani studenci
lub osoby z doœwiadczeniem pedagogicz-
nym. Kontakt 693-109-090. E2919-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,
biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. E4713-G

MATEMATYKA podstawowa, gimna-
zjum, 75/755-42-38, 694-054-681.

E5106-G
NIEMIECKI, 691-424-189. E5185-G
ANGIELSKI, 503-819-327. E5250-G
NORWESKI, 607-070-340. E5271-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

E5282-G
T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-

sjonalnie, 609-851-849. E5296-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E5304-G
CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.

Tel. 667-393-959. E5334-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia. Przygo-

towanie matura, egzaminy gimnazjalne. Tel.
606-62-82-49. E5374-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E5539-G

KOREPETYCJE- jêzyk angielski tanio,
doje¿d¿am do ucznia, 695-486-328;
75/76-48-920. E5654-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szyb-
ko, 781-225-336. E5821-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. E5841-G

HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,
502-656-140. E5878-G

ANGIELSKI od podstaw, t³umaczenia-
angielski, rosyjski, 75/647-44-02.E5982-G

OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.
ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G

HISZPAÑSKI, kataloñski z Hiszpanem z
Barcelony. Tel. 508-65-59-11. E6045-G

ANGIELSKI/ niemiecki- korepetycje, na-
uczyciel, Cieplice, mo¿liwoœæ dojazdu,
505-44-00-14. E6048-G

KOREPETYCJE angielski- Karpacz,
511-607-550. E6076-G

FIZYKA, 886-285-289. E6118-G
CHEMIA, matematyka, 604-703-165.

E6134-G
JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-

œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ dojazdu,
603-034-178. E6143-G

POLSKI- testy kompetencji, wypraco-
wania, efektywne przygotowanie do matu-
ry, 503-168-502. E6171-G

NIEMIECKI- t³umaczenia, kursy dla pra-
cowników, 602-422-376. E6195-G

MATEMATYKA, 606-327-420. E2392-K

PRYWATNE lekcje rysunku i malar-
stwa dla doros³ych. Konsultacje. Tel:
75/7541419. E2786-K

NIEMIECKI dla dzieci i m³odzie¿y. Mo¿-
liwy dojazd, 603598952. E2792-K

EGZAMINATOR maturalny- angielski,
662278025. E2799-K

JÊZYK polski- 661939843. E2849-K
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BIZNES   BIZNES   BIZNES   BIZNES

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E6029-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

ŒLUBY- lincoln gratis- do wynajêcia sala
weselna, bankietowa, 603-622-848.E3180-G

WESELA, noclegi, 75/76-16-422. E3836-G
POGOTOWIE muzyczne, 609-299-524.

E4672-G
TAROT- 605-766-204. E4861-G
ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,

699-915-813. E4863-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

E5352-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl E5383-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E5398-G

MUZYKA na ¿ywo; akordeonowa, sak-
sofonowa, biesiadna, szkocka, irlandzka, bal-
lady rosyjskie, polskie. Tel. 75/76-18-684;
75/76-19-741. E5751-G

PRZYJMUJEMY rezerwacje na 2012 r.
na uroczyste obiady komunijne lub catering.
Restauracja „Europa”, 609-880-880.

WWW.MSCATERING.PL -catering
(obiady, obiadokolacje) dla firm, pensjona-
tów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub cate-
ring 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wyboru
3 zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napoje
-Restauracja „Europa” 609-880-880
www.mscatering.pl E5867-G

WESELA- najtaniej nawet na 200 osób.
Tel. 506-166-021. E6062-G

USUWANIE negatywnej historii
z BIK, odd³u¿anie. Tanio i szybko. Tel.
504-696-839. E6130-G

POSZUKUJÊ star¹ wisz¹c¹ lampê œred-
nicy min. 1,5 m, 514-26-72-64. E6225-G

WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabobrze-
pyszne jedzenie w rozs¹dnej cenie, Andrzej-
ki, Sylwester, 698-370-919; 604-869-479.

E6241-G
ORKIESTRA, Andrzejki, Sylwester,

603-560-398. E6292-G
DREWNO kominkowe, 665-944-840.

D3304-K

TOWARZYSKIE

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

ZGRABNA 38-latka, 794-524-987.
E4391-G

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

30-LATEK pozna starsz¹ pani¹,
503-535-429. E5090-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E5719-G

ZGRABNA szatynka full serwis plus
wyjazdy, 697-619-553. E5720-G

ATRAKCYJNY wykszta³cony 32 dla
pañ- wyjazdy, 724-691-377. E5775-G

FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699. E5822-G
35-LATKA Jowita zaprasza zdecydowa-

nych panów. Tel. 794-981-291. E5954-G

SEKSOWNA 20-latka z klas¹, 782-008-168.

ROZBRAJAJ¥CA Judytka- nowa,
piêkna 22-latka, 661-771-698. E5966-G

FACET, 533-289-087. E5991-G
JULKA- m³oda zaprasza, 506-836-227.
PATRYCJA, 723-142-210.
30-LATKA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400. E6114-G

JUDYTA www.roksa.pl 782-008-168.
E6140-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza na
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ- przyjadê, 608-717-951.
STREPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum 510-687-287.
PANIE dla uleg³ych i dominuj¹cych,

513-971-327. E6237-G
PANIE wspó³pracê z paniami,

533-526-406.. E6238-G

NOWA Murzynka zaprasza zdecydo-
wanych panów równie¿ wyjazdy do hote-
lu, 789-060-761. E6265-G

„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E6277-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi³oœæ
grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy
bardzo dobre warunki, 781-668-703.

22-LATKA Gabi was znów zabawi,
781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E6281-G

ATRAKCYJNA 34 l, bardzo ³ada blon-
dynka zaprosi, 724-828-099.

ZAPROSZÊ do Cieplic, kobieca, blond,
zadbana, 722-266-420. E6290-G

FACET- 698-488-364. E6299-G

WETERYNARYJNE

OWCZARKI niemieckie, 792-730-327.
E6231-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty przejazd
gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœciowych.
Tel. 601-78-97-50, www.tatarczuk.pl

E376-G
MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;

www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.
HAMBURG, Bremen i okolice z adresu

na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.
LICENCJONOWANY przewóz osób do

Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. E4578-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E4842-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E5596-G

LOTNISKA przewozy. Kraj i zagranica.
Faktury Vat, 502-297-240. E5818-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E5859-G

PRZEWOZY Niemcy, Bawaria,
669-226-009; 75/75-22-940. E5862-G

PRZEWOZY Niemcy, 663-226-009;
75/75-22-940. E5863-G

PRZEWOZY osobowe Mercedes- S kla-
sa- przejazdy s³u¿bowe, œluby,
601-937-550. E6153-G

PRZEWÓZ osób, drobnych przesy³ek
busem z Dolnego Œl¹ska do Londynu i z
powrotem. Wyjazdy 2x w tygodniu. Tel.
505-777-102. E6160-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin. Tel. 602-120-624. E6244-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E6278-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Berlin,
Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel. 75/717-40-25,
607-763-204. E6305-G

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, manicu-
re- z dojazdem do klienta. Podejmê wspó³-
pracê z firmami. Tel. 500-50-50-12.

E5799-G
RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojazdem

do klienta. Podejmê wspó³pracê z firmami.
Tel. 500-50-50-12. E5800-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot Vat
od materia³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E2564-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24,
606-940-585 prowadzimy ksiêgowoœæ
spó³ek, stowarzyszeñ, rozliczamy wnioski
o zwrot vat materia³ów budowlanych.

E3933-G
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Nasze punkty akwizycyjne
BOLES£AWIEC
ul. £okietka 10a, tel. (75) 73-20-240
Biuro Kredyty 24
czynne 9.00-17.00, oprócz sobót
BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"
KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (75)718-33-87
PPHU "NIKA"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e
tel./fax (75) 77-13-202    Okna

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075. E4369-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E5142-G

BIURO Rachunkowe -szeroki zakres
us³ug, ul. Parkowa 12/2, Jelenia Góra -Cie-
plice, tel. 75/646-77-89,
www.ksiegowosc.jgora.pl E5258-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

E5562-G
BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga

ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

BIURO Rachunkowe kompleksowa obs³u-
ga, konkurencyjne ceny, 605-248-272.E5975-G

PISANIE podañ i pism. Tel.
503-168-502. E6170-G

PO¯YCZKA do 1500 z³, 784-051-302.
PIECHOWICE, Sobieszów, szybka po-

¿yczka, 784-914-332.
PO¯YCZKA w domu klienta Jelenia

Góra- okolice, 801-006-100, tel. komórko-
wy 222-287-100.

SZYBKA po¿yczka 503-19-67-63. E6309-G
A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-

snych zasadach i bez zbêdnych formalno-
œci. Provident: 600400295; 7 dni w tygo-
dniu 7:00-21:00. E2714-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra, ul.
Pijarska 26; www.maritax.pl 757130921.

E2851-K

MIÊDZYNARODOWE Doradztwo w
zarz¹dzaniu, reorganizacji i problemach w
biznesie; tak¿e dla rz¹du. Konsultacje w
jêzyku: angielskim, niemieckim i holen-
derskim. T³umacz na ¿yczenie. Kontakt:
prof. Baron Franciscus Schleedoorn Ziê-
cina- MBA, tel. 601963109. e-mail:
frankschleedoorn@gmail.com E2859-K
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po-

¿arna 998, policja 997, drogowe 981, ga-
zowe 992, energetyczne 991, wodnoka-
nalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:

szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,
ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-
teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7,
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 25.10 apteka
„Pod Eskulapem”, ul. Jana Paw³a II 50d,
26.10 apteka „Œw. £ukasza”, ul. 1 Maja 5,
27.10 apteka „Centrum” Karola Miarki 29b,
28.10 apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2, 29.10
apteka „U Nelli”, Dolne M³yny 21, 30.10
apteka „Remedium”, ul. Asnyka 2, 31.10

apteka w Intermarche, ul. Tysi¹clecia 34.
KAMIENNA GÓRA 25.10-31.10 apteka „Pa-
protka”, pl. Grunwaldzki 2. LUBAÑ 25.10-
30.10 APTEKA „Vita”, ul. Tkacka 27.
SZKLARSKA PORÊBA „Esculap”, 1 Maja 4,
tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jednoœci Na-
rodowej 7, tel. 75/717-22-31. ŒWIERADÓW
apteka, Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57.
ZGORZELEC 25.10-31.10 apteka „Zdrowie”,
ul. Poniatowskiego 23a.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 75/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds.
Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 05/76-19-470,

Przeciwprzemocowy telefon zaufania w Je-
leniej Górze 75/64-22-017, Terenowy Ko-
mitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 11,
pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjo-
naln¹ pomoc psychologiczn¹ dla miesz-
kañców Jeleniej Góry oraz powiatu jele-
niogórskiego, znajduj¹cych siê w kryzysie

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.15

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND
LOT 25.10-27.10 godz. 14.00 „1920

Bitwa Warszawska” Polska, 25.10-27.10
godz. 16.15, 18.15 „Trzej Muszkietero-
wie 3D” Francja/Niemcy/USA/Wlk. Bryt.,
25.10-27.10 godz. 20.30 „Baby s¹ ja-
kieœ inne” Polska

LUBAÑ
WAWEL 28.10-30.10 godz. 17.00,

19.15 „1920 Bitwa Warszawska” Polska

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 26.10 godz.
19.00. 29.10 godz. 17.00 „Pokojówki”,
Scena Studyjna, 27.10 godz. 19.00 „Ole-
anna” Du¿a Scena, 28.10-30.10 godz.
19.00 „Bóg mordu” Du¿a Scena

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/755-47-
44 (obowi¹zuje telefoniczna rezerwacja miejsc)

20.10 (czwartek) godz. 19.00 „Tak lu-
biê Was rozœmieszaæ”

TEATR ODNALEZIONY
28.10 godz. 20.00 „High School Pe-

kin 3D” Sala Widowiskowa JCK, 29.10
godz. 19.00 „PRET-A-PORTER” Sala Wi-
dowiskowa JCK

emocjonalnym. Specjaliœci interwencji dy-
¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al. Jana
Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484
czynny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele
i œwiêta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci
i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Je-
lenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia
Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od
Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

„1920 Bitwa Warszawska” - Polska,
2011, re¿. Jerzy Hoffman, wyst. Borys
Szyc, Natasza Urbañska, Daniel Olbrych-
ski. Historyczny.

„Akcja rozpoczyna siê w Warszawie,
w 1920 roku. Jan, poeta i kawalerzysta,
po otrzymaniu rozkazu wyjazdu na front
polsko-bolszewicki, oœwiadcza siê swo-
jej narzeczonej Oli, aktorce teatru rewio-
wego. Œlubu udziela m³odym ksi¹dz Igna-
cy Skorupka. Podczas walk Jan trafia do
niewoli. Jego los le¿y w rêkach czekisty
Bykowskiego, który ucieleœnia okrutne
oblicze bolszewickiej rewolucji. Historia
znajdzie fina³ w wielkiej bitwie, która na
zawsze odmieni nie tylko losy Jana i Oli,
ale ca³ej dwudziestowiecznej Europy”.

„Baby s¹ jakieœ inne” - Polska,
2011, re¿. Marek Koterski, wyst. Robert
Wiêckiewicz, Adam Woronowicz. Czar-
na komedia.

„Dwóch facetów przemierza samocho-
dem polskie drogi noc¹ i dla zabicia czasu
gadaj¹ o... babach. Pucio i Miauczyñski
czuj¹ siê niepotrzebni i nieszczêœliwi - baby
„zaw³aszczy³y im rzekomo atrybuty mê-
skoœci, poni¿y³y, a na koniec ograniczy³y
kontakt z potomkami”. Mówi¹ o babach,
jak je dziœ widz¹: w domu, rodzinie, ³ó¿ku,
kiblu, w pracy, sporcie, s¹dzie, polityce,
na ulicy. We wszystkich sferach ¿ycia; w
sprawach du¿ych i ma³ostkach...”

Imiê i nazwisko: Maciej Obara
Zajêcie: saksofonista, absolwent Wydzia³u Jazzu i Muzyki Roz-

rywkowej Akademii Muzycznej w Katowicach (2007 rok), gra miê-
dzy innymi w sk³adach z Tomaszem Stañko, na co dzieñ tworzy
zespó³ Maciej Obara Quartet, w Nowym Jorku z amerykañskimi
muzykami nagra³ dwie p³yty, 5 grudnia zagra koncert w Londynie
dla telewizji BBC.

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam w Katowicach. Zosta³em tam po studiach, poniewa¿

pozna³em ludzi, którzy wspieraj¹ mnie w tym, co robiê. To specyficz-
ne miasto. Lubiê Katowice, nie s¹dzê jednak, aby to by³ mój ostatni
przystanek. Do rodzinnej Jeleniej Góry powracam przez sentyment,
dla rodziny, przyjació³, znajomych, czasem dla koncertów.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
Pierwszy raz dotkn¹³em saksofonu w wieku oœmiu lat, kiedy mój

ojciec przywióz³ instrument do domu. Pierwsza p³yta najwiêkszego
saksofonisty altowego wszechczasów, Charliego Parkera - któr¹
dosta³em od mojej mamy w wieku 13 lat - zawa¿y³a na mojej zawo-
dowej przysz³oœci.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsze moje nagranie (przed trzema laty) z zespo³em Tomasza

Stañko muzyki do spektaklu „Terminal 7” w Teatrze Narodowym.
Spotkanie z mistrzem.

4. Przebój ¿ycia:
Saksofon.
5. Wkurza mnie:
Je¿d¿enie samochodem i podró¿owanie w Polsce poci¹giem.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez muzyki.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Kupi³bym z³ote saksofony z lat piêædziesi¹tych firmy Selmer z

Francji.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Rektora ASP w Katowicach, profesora Mariana Oslislo. Jego ¿ycie

jest pasj¹, pomaga innym, bezinteresowny, myœl¹cy i nie zazdroœci
nikomu.

9. Za póŸno na...
Na studiowanie w Stanach Zjednoczonych. Nie ma ju¿ czasu.
10. Ulubiona anegdota:
Mój przyjaciel, Misiek Malicki, w akademiku na œcianie naryso-

wa³ graffiti. Dosta³ nakaz usuniêcia rysunku. Problem w tym, ¿e

graffiti zrobi³ czarnym mazakiem odpornym na wodê, praktycznie
niezmazywalnym. Misiek uda³ siê do sklepu, zakupi³ m³otek, prze-
cinak i... zbi³ tynk do ceg³y. Konsekwencji nie poniós³: wykona³
przecie¿ polecenie.

miczyk

Brawa dla...
Przedszkolaków i uczniów wszystkich

szkó³ w Kowarach, którzy z miejskich trawni-
ków i skwerów zbierali œmieci, porz¹dkowali
pobliskie szlaki turystyczne i tereny leœne.
Ogó³em dzieci i m³odzie¿ zebrali blisko 900
kg ró¿nych odpadów, które pracownicy Nad-
leœnictwa Œnie¿ka wywieŸli na wysypisko.

(stob)
Powiatowego Urzêdu Pracy w Jeleniej

Górze - laureata „Lodo³amacza”, tytu³u
przyznanego w kategorii Pracodawca Nie-
przedsiêbiorca w konkursie dolnoœl¹skich
instytucji i firm, które pomagaj¹ osobom
niepe³nosprawnym i u³atwiaj¹ im pracê.

(stob)
Licznych sponsorów za pieni¹dze przekaza-

ne na zakup upominków dla uczestników i po-

krycie kosztów organizacyjnych czternastej edy-
cji artystycznego Przegl¹du Teatrów Amator-
skich Domów Pomocy Spo³ecznej i konsultacji
teatralnych w Kamiennej Górze. Na scenie Cen-
trum Kultury swoje umiejêtnoœci w 17 ró¿no-
rodnych spektaklach zaprezentowa³o 150 akto-
rów - osób niepe³nosprawnych intelektualnie.

(stob)
Ks. kanonika Franciszka Wróbla, Zenona

Biernackiego, Bogdana Or³owskiego, Pañstwa
P³oñskich, Kis³o, Boruckich, Kuduk, Konopko,
Bart³omieja Matuszkiewicza, Mariana Sroki, Jen-
sa Krogera, wójta Urzêdu Gminy w Pielgrzym-
ce, Tomasza Sybisa, zespo³u „Pielgrzymki”,
Pañstwa Utratnych, DT ”Dolny Œl¹sk”, Rady
So³eckiej z Nielestna, Starostwa Powiatowego
z Lwówka Œl¹skiego, Pana Jêdrzejczaka ze Zgo-
rzelca oraz ksiê¿y diecezji legnickiej pod prze-
wodnictwem biskupa Marka Mendyka. Podziê-
kowania za pomoc zorganizowaniu XVIII Olim-
piady Sprawnoœciowej „Nielestno-Grapa 2011”
sk³ada dyrekcja Domowi Pomocy Spo³ecznej
w Nielestnie.                                     (AJS)

Gwizdy dla...
MZK od pasa¿erki,która korzysta z linii

nr 6. Na przystanek przy Ma³cu¿yñskiego
autobus notorycznie przyje¿d¿a przed cza-
sem i niektórzy po prostu nie zd¹¿aj¹ na
niego. - Ktoœ, kto uk³ada rozk³ad wymyœli³,
¿e od pêtli na ten przystanek autobus je-
dzie 3 minuty. To bzdura, pieszo idzie siê
4 minuty - mówi. - Autobus jedzie minutê i
w efekcie prawie zawsze jest za wczeœnie.

(ROB)
Jeleniogórskich kierowców cwaniaków,

którzy przez kilka popo³udniowych dni, ja-
d¹c od strony ulicy Grunwaldzkiej na Za-
bobrze, sposobem „na bezczelnego” z le-
wego pasa wciskali siê na drug¹ czêœæ
jezdni. Z daleka doskonale widzieli d³ug¹
kolejkê aut, ale nic sobie nie robili z pro-
testów prawid³owo jad¹cych u¿ytkowni-
ków. Dzia³o siê tak podczas przebudowy
ruchliwego skrzy¿owania alei Jana Paw³a
II z ulic¹ Ró¿yckiego.

(stob)

Miejskiego Zak³adu Komunikacyjnego, który
nie zapewnia mieszkañcom wystarczaj¹cej iloœci
kursów linii 12. Z us³ug MZK nie mog³a w pi¹tek
(14.10.2011 r.) skorzystaæ jedna z naszych czy-
telniczek, bo „12”, odje¿d¿aj¹ca z przystanku
przy Urzêdzie Miasta w kierunku ulicy Czarnole-
skiej o godzinie 11:31, by³a przepe³niona. Na
kolejny autobus o godzinie 13:28 zmuszonych
by³o zaczekaæ trzech pasa¿erów, których wcze-
œniejszy kierowca z tego powodu nie zabra³.

(AJS)
Obs³ugi stacji paliw Orlenu przy ul. Wolnoœci

w Cieplicach za brak ostrze¿enia, ¿e kompresor
jest zepsuty. Nasz czytelnik chcia³ dopompowaæ
ko³o, zrobi³ wszystko zgodnie z instrukcj¹, ale
uzyska³ odwrotny efekt po przystawieniu koñ-
cówki przewodu. Wyjecha³ ze stacji z jeszcze
wiêkszym „flakiem”. Urz¹dzenia siê psuj¹ i trud-
no mieæ o to pretensje. Trudno ich jednak nie
mieæ, gdy klient przez niedba³oœæ personelu wy-
je¿d¿a z wiêkszym k³opotem ni¿ przed skorzy-
staniem z uszkodzonego urz¹dzenia.

(sad)
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Organizacyjnego XV LLA, co potwier-
dzono w piątek ceremonią przekazania 
mu stosownych insygniów. Walońska 
starszyzna na oczach gości Lwóweckie-
go Sejmiku Mineralogicznego rytualnie 
przywdziała też swego Brata Jana w naj-
różniejsze elementy walońskiego stroju. 
Najdłużej trwało przy tym zakładanie 
pasa na czerwoną szatę, ale wyłącznie 
z powodu drżenia rąk przejętego rolą 
przekazującego insygnia władzy. I nic w 
tym dziwnego, bo w końcu nie codzien-
nie publicznie obejmuje się i wymownie 

ściska tak ważne persony! Poza tym 
doskonale wiemy, że na wszelki wypa-
dek lepiej nie przesadzać z zaciskaniem 
pasa szefowi... (2)

 „Witamy Cezara Przybylskiego”. 
W taki oto majestatyczny sposób 
przywitano starostę bolesławieckiego, 
Cezarego Przybylskiego, w Milikowie. 
Odbywało się tam „Święto Chleba”. 
Piastowanie urzędu starosty, rzecz 
ważna i niebanalna, ale żeby zaraz 
nazywać go Cezarem? Powiat bolesła-

wiecki wszak nie Ce-
sarstwo Rzymskie. 
Chyba że o czymś 
nie wiemy... (7)

 

Spore zainteresowanie Twoją osobą 
i wydarzeniami, w których ostatnio 
uczestniczyłeś, bardzo ożywią Twoje 
życie. Nie przejmuj się drobnymi 
nieporozumieniami.

Ten tydzień jest dobry na rozwią-
zywanie problemów zawodowych, 
których nie zabraknie. W sprawach 
osobistych przetasowania i sporo 
pretensji, ale weekend zapowiada się 
wspaniale.

Lepsza forma finansowa niż fizyczna, 
ale... spore korzyści z nowo zawartej 
znajomości. Czekaj na rozwój sytuacji. 
W niedzielę „mili” goście.

Złe prognozy finansowe nie powinny 
na długo wytrącić Cię z równowagi, 
tym bardziej że będą one krótkotrwałe. 
Powinieneś się pokusić o jakiś wyjazd 

- będzie cudownie.

Uda Ci się osiągnąć kompromis w 
długo ciągnącym się sporze, ale kiep-
sko ułożą się sprawy finansowe. Więcej 
czasu musisz poświęcić swoim bliskim.

Nowa miłość zastąpi starą - zdecy-
duj się na dokonanie zmian, chociaż 
może towarzyszyć Ci i obawa i nadzieja. 
Nie warto dłużej czekać.

Nowe doświadczenia okażą się teraz 
bardzo przydatne. Chyba nadszedł wła-
ściwy moment, abyś w końcu upomniał 
się o swoje. Nie zapomnij o zachowaniu 
umiaru i taktu.

Możesz liczyć na przypływ gotówki. 
Pamiętaj jednak o obowiązkach - ktoś 
bardzo na Ciebie liczy. Jeśli chodzi o 
relaks - będziesz mógł poleniuchować. 
Pomyśl o Pannie.

Jeśli masz w planach ważne rozmo-
wy, spotkania z osobami, z którymi 
chciałbyś nawiązać bliższy kontakt, 
pamiętaj, że elegancja w zachowaniu, 
to klucz, który otwiera wszystkie drzwi.

  
Na chandrę najlepsza okazuje się jak 

zwykle praca, ale nie w Twoim przy-
padku - Ty lepiej uważaj na zdrowie. 
Należy Ci się wypoczynek - upomina 
się o niego i ciało, i dusza. 

Wskazany umiarkowany optymizm i 
oszczędność w słowach, tym bardziej, 
że możesz spodziewać się ataku ze 
strony osoby, którą uważałeś za bliską. 

Dobra passa w miłości i grach 
liczbowych - koniecznie to wyko-
rzystaj. Najbliższe dni to spotkania z 
przyjaciółmi. Czekają Cię też słowa, na 
które czekasz.

(ep)
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Posłanka Zofia Czernow jest dobrze 
przygotowana do pracy w Sejmie. 
Szczegóły, jak poruszać się w parla-
mencie, przekazał jej Marcin Zawiła, 
który w poprzedniej kadencji był parla-
mentarzystą. Okazuje się, że powinna 
szczególnie zwrócić uwagę na... pokój 
w hotelu sejmowym, który - jak to okre-
ślił M. Zawiła - ma standard akademi-
ka. - Otrzymałem pokój z widokiem na 
ciemne podwórko. Cztery lata siedzenia 
w czymś takim jest depresyjne. W 
pewnym momencie napisałem oficjalne 
pismo do Marszałka Sejmu, że jestem 
góralem sudeckim i jak patrzę na to 
podwórko, to nie widzę przestrzeni 
przed sobą i spada moja wydajność 
pracy - powiedział M. Zawiła. - Wszy-
scy się z tego śmiali, ale otrzymałem 
pokój na piątym piętrze z pięknym 
widokiem na Wisłę. Niby błaha sprawa, 
ale z czterech lat kadencji połowę czasu 
spędza się w Warszawie. (12)

Posłanka PiS-u, Marzena Macha-
łek, wyznała nam ostatnio, że częściej 
bywa w telewizji TVN24 niż w Radiu 
Maryja. Pani poseł ma już niemal 

„miejscówkę” w „Babilonie”. Aż strach 
pomyśleć, co na to wszystko sam pre-
zes. Na pewno posłanka wyjaśni mu, 
że przyjmuje zaproszenia do tej niebie-
skiej, jak logo PO stacji, żeby cierpieć 
za miliony. M. Machałek wyznała nam 
również, że debaty tam organizowane 
są tak ustawione, że ona jest sama 

przeciwko wielu i gdy jej wyborcy te 
programy oglądają, 

to wyją. Na po-
cieszenie doda-
my, że nieraz ci, 

którzy słuchali 
radia z Toru-
nia też wyli. 

(6)

Winicjusz Rzymyszkiewicz (rocznik 
1994) jeszcze niedawno uczył się w 
gimnazjum w szkole społecznej w Je-
leniej Górze-Sobieszowie, a dziś można 
oglądać go w filmie Marka Koterskiego 

„Baby są jakieś inne”. Wcielił się w chło-
paka, który boi się kobiet. To nie jedyna 
jego rola - grał także w paru odcinkach 

„Barw szczęścia”. Winicjusz jest absol-
wentem szkoły muzycznej, uczy się w 
warszawskim liceum. W Jeleniej Górze 
pamiętany jest m. in. z prowadzenia 
festiwalu piosenki międzynarodowej w 
filharmonii. (1)

Jan Serafin - prywatnie jeleniogó-
rzanin, a zawodowo Sekretarz Gminy i 
Miasta Lwówek Śląski - ponownie wy-
brany został przewodnikiem lwóweckiej 
braci walońskiej. Oficjalnie powierzono 
mu funkcję Przewodniczącego Komitetu 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 41: PRZYGOTOWANIA DO ZIMY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 41 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Grażyna Kędroń z Jeleniej Góry.

programy oglądają, 
to wyją. Na po-
cieszenie doda-
my, że nieraz ci, 

którzy słuchali 
radia z Toru-
nia też wyli. 

(6) wiecki wszak nie Ce-
sarstwo Rzymskie. 
Chyba że o czymś 
nie wiemy... (7)

Na co dzień w ich wykonaniu 
słuchamy muzyki poważnej. Wszy-
scy są muzykami w Filharmonii 
Dolnośląskiej. W lubomierskiej 
Galerii Za Miedzą dali się poznać od 
żartobliwej strony. Tworząc „Oka-
zjonalną Orkiestrę Prowincjonalną” 

- podczas koncertu jubileuszowego 
- grali na rozmaitych instrumentach, 
nie wyłączając... ręcznej pralki, a 
nawet śpiewali z temperamentem, o 
jaki trudno podejrzewać statecznych 
filharmoników. (2)
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